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Ekspansja gospodarcza Niemiec na
południowy wschód — ku krajom nad­
dunajskim, bałkańskim i dalej, ku kra­
jom Bliskiego Wschodu — nie jest zja­
wiskiem nowym. Już przed wojną drogi
genetracji po itycznej i gospodarczej

zeszy, szły w tych kierunkach. Stwo­
rzono teoretyczną koncepcję „Mitteleuro
py" i próbowano realizować ją w czasie
wielkiej wojny. Dzisiaj w zmienionych
warunkach plany te i projekty zaczy
nają odżywać w nowych formach, natrą
fiając na bardziej realne możliwości.

Wzrastające wpływy gospodarcze,
jakie w ciągu ostatniego dziesięciolecia
zdobywają Niemcy na południowym
wschodzie, wypływają z uzupełniającego
charakteru stuktury gospodarczej Nie­
miec i państw południowego wschodu.
Podczas gdy Niemcy są krajem przemy­
słowym, dysponującym wielkimi nad­
wyżkami wywozowymi wyrobów prze­
mysłowych, a potrzebującym niezbędnie
surowców i artykułów rolniczych, — to
krajo naddunajskie, bałkańskie i Bliskie­
go- Wschodu, predukują nadwyżki sry­
woeowe surowców i artykułów rolni­
czych, a nie posiadając własnej rozwi­
niętej wytwórczości przemysłowej, pra­
gną przywozić wyroby przemysłowe za­
rćwno inwestycyjne, jak i konsumcyjne.

Na tych podstawach,* w ostatnim
10-leciu coraz pomyślniej rozkwita han­
del pomiędzy Niemcami a południowym
Wschodem. Ponieważ przy tym ani Rze­
sza, ani jej poszczególni klienci, nie dy­
sponują poważniejszymi zapasami dewiz,
przeto wzajemną wymianę oparto na za­
eadzie kompensacji i clearingu, wymie­
niając wyroby przemysłowe za surowce
I artykuły rolnicze, przy czym dąży się
dc utrzymania równowagi pomiędzy
przywozem i wywozem, tak że transak­
cje sprowadzają się w końcu do rozlicze­
nia rachunkowego.

Jeszcze przed przyłączeniem Austrii
io Rzeszy, udział Niemiec w handlu za­
granicznym poszczególnych krajów po­
łudniowego wschodu był wysoki. Wzra­
stałonzrokunarok,awr.1937wyno­
sił np. w przywozie Turcji 42,1%, Buł­
garii 43,8r, , Grecji 31,6%, Jugosławii
32,6r', Rumunii 29,8^'r, Węgier 26rr.
Udział Niemiec w wywozie Turcji wy­
nosił 36,2',, Grecii 36r'r, Bułgarii 43f>,
Jugosławii 22'?, Węgier 24rr, Rumunii
20''. Po przyłączeniu Austrii oczeki­
wać należy, iż udział „wielkich Niemiec"
jeszcze wzrośnie, gdyż — jak ze zlicze­
nia udziału Austrii i dawnych Niemiec
wynika — z obu tych krajów importo­
wała w r. ub. Bułgaria blisko 60'; swego
przywozu, Turcja 48r<, Grecja 46%, Wę­
gry 42r

(
', Rumunia 34%, Jugosławia

28'', a Czechosłowacja 22'?-, a do obu
tych krajów wywoziły Turcja 53.5'r
swego wywozu, Bułgaria 52,5^, Węgry
43%, Grecia 37,5r'r, Jugosławia 23^,
Rumunia 29.5%, a dawna Czechosłowa­
cja 23,7 %.

Przyłączenie ziem sudeckich do Rze­
izy również w pewnym stopniu przy­
czyni sie do wzmożenia obrotów handlo­
wych Niemiec z południowym wscho­
dem. Wywóz przemysłowy dawnej Cze­
chosłowacji do kraiów naddunajskich,
na Bałkany ra Bliski Wschód pocho­
cził bowiem głównie z rejonów sudec­

Rok ważnych rozstrzygnięć
BERLIN. Z wynurzeń noworocznych

polityków i publicystów niemieckich wy­
ciągnąć można wniosek, że w roku bieżą­
cym czekają rozwiązania przede wszystkim
dwa wielkie zagadnienia międzynarodowe:
kwestia żydowska oraz układ sil nad Mo­
rzem Śródziemnym. Min. Goebbels zapo­
wiada na lamach „12 Uhr Blatt", iż narodo­
wy socjalizm nie pójdzie w kwestii żydow­
skiej na żadne kompromisy oraz że żaden
bojkot, czy nawet terror polityczny nie
zdołają powstrzymać Rzeszy od raz po­
wziętych decyzyj. Tym samym okazały się
pozbawione podstaw wszystkie w ostatnich
dniach lansowane pogolski, według których
ostry kurs antyżydowski ulegnie złagodze­
niu. Niemcy doprowadzą — według stów
min. Goebbelsa — do rozwiązania proble­
mu żydowskiego prędzej czy później rów­
nież i na płaszczyźnie międzynarodowej.

Drugim aktualnym problemem, pośre­
dnio interesującym Rzeszę, jest sprawa zli­

kwidowania zatargu śródziemnomorskiego.
Zwracają tu uwagę na artykuł Virginio
Gaydy w „Voelkischcr Beobachter", przy­
pominający przy omawianiu rozwoju sto­
sunków włosko-niemieckich i obecnej fazy
zatargu z Francją pomoc, jakiej Wiochy
udzieliły Niemcom.

W związku z tym trozurnfafe jest za­
interesowanie prasy niemieckiej podróżą
premiera Daladier na Korsykę i do Tunisu.
Powstrzymuje się ona jednak na razie od
komentarzy.

Glos w sprawie sytuacji na Mo.-zu śród­
ziemnym zabiera jedynie „Deutsche All­
gemeinc Ztg.

", której udaniem, wraz z de­
monstracyjną podróżą Daladier oraz ze
zbliżającą się wizytą Chamberlaina i Hali­

faxa w Rzymie rozgrywka śródziemnomor­
ska zaczyna wkraczać w stadium bardzie;
decydujące. Wobec tego, że i gen. Franco
zapowiada zasad"icze rozstrzygnięcie w
wojnie domowej, rok obecny stanie się —
według pisma niemieckiego — rokiem de­
cydującym o Morzu śródziemnym Po zwy
cęstwie gen. Fianco, Hiszpania, jako czwar­
ta mocarstwo, zacznie, zdaniem „Deutsche
Ailg. Ztg." — brać czynny udział w kon­
cercie mocarstw śródziemnomorskich Sy­
tuacja Hiszpanii stanitf się nawet wówczas,
u.k przewiduj* dnennik kluczową Do tei
nnwej zmienionej ajruacfi zastopować się
będą musiały — zdaniem pisma niemieckie­
go — państwa, których interesy leżą nar'
tvm morzem.

PRZY REUMATYZMIE
ARTRETY7MIE MIHEROGEN F. F.

Apteka Mazowiecki
WARSZAWA
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Hiszpania czerwona składa broń!
RZYM. „Tribuna" zwraca uwagę na' dora Francji, oświadczył, że kraj jego go­

slowa prezydenta republiki hiszpańskiej tów jest natychmiast złożyć broń.
Azany, który, przyjmując nowego ambasa-l Komentując te słowa Azany, „Tribu­

Redukcje urzędników w Czechach
PRAGA. W czesko - słowackim

dzienniku ustaw i rozporządzeń ogłoszo­
ne zostały cztery rozporządzenia rząd)­
we, wydane na podstawie ustawy o peł­
nomocnictwach z dnia 15 grudnia 1°^S
r., a wprowadzające daleko idące re­
strykcje budżetowe oraz redukujące 1 cz
be urzędników państwowych.

PRAGA. Czeskie biuro prasowe do­

nosi, że rząd Słowacji oddal do dyspo­
zycji rządu Rusi Podkarpackiej wszyst­
kich urzędników, zatrudnionych w S

'o­j
wacji, a pochodzących z Rut! Podkar­
packiej. Równocześnie rząd Rusi Pod­
karpackie] rozwiązał stosunki służbowe;
z 76 urzędnikami pocztowymi, zatru* I
dnionymi na Rusi Podkarpackiej a po­
chodzącymi ze Słowacji.

.- .a
" stwierdza, że gen. Franco nie zmienił

swoich warunków pokojowych, które do­
magają się całkowitego poddania i kapitu­
heji „czerwonych" bez żadnych zastrze­
żeń.

*
SALAMANKA. Komunikat wojsk gen.

Franco donosi o zajęciu miejscowości Vall
iit Lcbrera, okolic Rubio de Abajo, Rubio
del Medio, Rubio de Arriba, Juncosa i
Torre dc! Espanol. Ponadto zdobyliśmy i
przekroczyliśmy liczne ważne stanowiska.
Wojska narodowe wzięły do niewoli 2.600
icńców i zdobyły wielką ilość broni, w tym
prawie 100 sztuk broni automatycznej. W
chwili wydania komunikatu, posuwanie się
wojsk narodowych trwa nadal na kilku
odcinkach.

kich, a przemysł sudecki niewątpliwie
będzie czynił wszelkie nożliwe wysiłki
dla utrzymania posiadanych poprzednio
rynków zbytu.

Nie należy zapominać, że penetracja
handlowa Niemiec na południowy wschód
zapewnia im znaczne korzyści gospodar­
cze i polityczne. Gospodarczo Niemcy
uzyskują niezbędne surowce i artykuły
żywnościowe, a choć „płacą" za nie nie­
co wyższe ceny od cen obowiązujących
na rynkach światowych, to jednak „od­
bijają" to sobie na wysokich cenach
sprzedawanych wyrobów przemysło­
wych. Wywóz przemysłowy, zwłaszcza
inwestycyjny, a także wywóz sprzętu
wojennego przy niemal monopolistycz­
nym zaopatrywaniu rynków państw po­
łudniowo-wschodnich w artykuły nie­
mieckie, ugruntowuje pozycję gospodar­
czą, a także polityczną Rzeszy na po­
łudniowym wschodzie. Przestawienie
się na import analogicznych produktów
z innych kraiów, nastręcza bowiem ol­
brzymie trudności techniczne, nie mó­
wiąc już o tym, że nagłe odcięcie możli­
wości wywozu nadwyżek produkcyjnych
surowców i artykułów rolniczych z kra­

jów południowego wschodu byłoby dla
tych państw równoznaczne z klęską go­
spodarczą.

Niemcy dążą do ugruntowania uprzy­
wilejowanej pozycji, zajmowanej na po­
łudniowym wschodzie. Wyrazem tego
jest szereg podróży niemieckich mężów
stanu i kierowników polityki gospodar­
czej. Niedawno, bo z początkiem paź­
dziernika r. b., minister gospodarki Rze­
szy, Funk, odbył podróż do krajów nad­
dunajskich, bałkańskich oraz do Turcji,
proponując m. in. rządom Jugosławii,
Bułgarii i Turcji daleko idące zacieśnie­
nie stosunków gospodarczych. Zapro­
ponował on np. przedłużenie na teryto­
rium tych krajów sieci niemieckich auto­
strad oraz przeprowadzenie sieci dale­
kobieżnych kabli telefonicznych. Ponad­
to rządowi tureckiemu przyznany został
kredyt niemiecki w wysokości 150 mil.
mk. na dozbrojenie armii tureckiej, oraz
na inwestycje przemysłowe. Bułgarii za­
proponowano nawet, iż Niemcy w ciągu
12-tu lat przejmować będą wszelkie
nadwyżki produkcyjne surowców i arty­
kułów rolniczych, jakie tylko Bułgaria
zdoła wyprodukować, wywożąc w za­

mian sprzęt wojenny i komunikacyjny,
maszyny, instalacje itp.

Z właściwą sobie systematycznością
dążą Niemcy do oparcia planów opano­
wania .ziem południowo-wschodnich na
trwałych podstawach. Do tego celu pra­
gną użyć Dunaju, jako największej ar­
terii komunikacyjnej. Dla stworzenia je­
dnolitej sieci komunikacji wodnej, łączą­
cej Morze Bałtyckie i Północne z Mo­
rzem Czarnym i zapewniającej przez to
wyjątkowo tani i dogodny transport to­
warów — nie tylko pomiędzy Niemcami
a południowym wschodem, ale także
w tranzycie pomiędzy całą Europą za­
chodnią i północną a krajami południo­
wego wschodu i Azji — Niemcy przystą­
pi do budowy dwuch kanałów: Odra—
Dunaj i Men—Dunaj, które mają zwią­
zać rozbudowany system komunikacji
wodnej w Niemczech z systemem wod­
nym Dunaju.

Sprawy te muszą być z- natury rze­
czy pilnie śledzone u nas — w Polsce,
która jak najżywiej zainteresowana jest
w rozwoju stosunków na terenie Europy
środkowej i południowo-wschodmej.

Dr. B. Rm.
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Anglia podda rewizji
swój program morski

LONDYN. Decyzja Niemiec romerze­
ni programu morskiego w zakręcie budo­
wy iodz4 podwodnych niewątpliwie pocią­
gnie za sobą rewizję brytyjskiego piogramu
morskiego na r. 19J9 40. W toku rozmów,
prowadzonych w Berlinie między przędna­
»icielami admiralicji brytyjskiej i marynar­
ki wojennej Rzeszy, Niemcy obstawali przy
swym postanowieniu skorzystania w pełni
z przysługującego im na podstawie trakta­
tu z r. 1W5 prawa budowy tej kategorii
ckrętów do parytetu z W< Brytanią. Decy­
zja niemiecka zostanie podana za kilka dni
w formie noty do wiadomości rządu bry­
tyjskiego.

Jak wiadomo, w lipcu 1<W W, Brytania
przyznała dodatkowo Niemcom prawo do
budowy tego rodzaju jednostek morskich,
o ile bv Rosja sowiecka przystąpiła do bu­
cowy krążowników tego tvpu. Niemcy
utrzymują obecnie, iż posiadają informacje,
stwierdzające, że Sowiety przystąpiły do

„System czwórpartyjny
"

Ag. „Echo" donosi: Przez pewne koła
polityczne lansowany jest ostatnio pro­
jekt t. zw. systemu czwórpartyjnego.
Chodzi o wytworzenie takiej sytuacji.
w której realną siłą polityczną w Polsce
byłyby 4 najsilniejsze stronnictwa, a to:
PPS, Stronnictwo Ludowe, Obóz Zje­
dnoczenia Narodowego i Stronnictwo
Narodowe. Projekty te wysuwano nara­
zie tylko w prasie, obecnie, jak donoszą
nam korespondenci, na wiecach robotni­
czych i chłopskich uchwalane są rezolu­
cje o podobnej treści.

Przyp. Red. — Nie trudno domyślić
•łię w czyim interesie projekt ten jest
lansowany. Stronnictwa takie jak PPS..
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Na­
rodowe, podkreślają stale: zjednoczenie
— alei owszem naturalnie, tylko zjedno­
czenie rzeczywiste, dogłębna! Widzimy
teraz iak to zjednoczenie jest pojmowa­
ne. Wymienione stronnictwa nie liczą
się zupełnie z potrzebą poniesienia pew­
nych ofiar. Gotowe są natomiast przy­
czynić się do złożenia na ołtarzu „cało­
palenia" wszystkich innych pomniej­
szych ugrupowań politycznych.

Jakkolwiek nie należy wykluczać,
te w pewnych określonych warunkach
tystem dwu lub trze' ń wielkich ugrupo­
wań politycznych mógłby być dyskuto­
wany, to jednak zgóry trzeba odrzucić
myśl oparcia takiego systemu na epigo­
nach dawnego, przebrzmiałego ustroju.
To jest niemożliwe. To byłoby dla na­
rodu i państwa wręcz zgubne.

budowy tego typu krążowników, natomiast
informacje, posiadane przez admiralicję
brytyjską, nie potwierdzają zapewnień nie­
mieckich. Pr/y całym swym nieprzejedna­
nym stanowisku w zakresie budowy łodzi
podwodnych, Niemcy gotowe są jednak,
zgodnie z traktatem anglo-ntemieckim, do
odpowiedniego zmniejszenia tonażu w in­
nych kategoriach, aby utrzymać ogólny
stosunek 35 procent.'Aczkolwiek brak na razie oficjalnych
komentarzy do powodów, dla których
Niemcy postanowiły rozszerzyć swój pro­
gram budowy łodzi podwodnych, to je­
dnak w kołach, zbliżonych do admiralicji
brytyjskiej, utrzymuje się pogląd, że krok

niemiecki podyktowany jest nfe tyle obawą
przed Rosją, ile raczej związany jest z ro­
zwojem wydarzeń w Hiszpanii. W kolach
tych wskazują, że żądanie niemieckie stoi
w związku z pewnymi korzyściami strate­
gicznymi, jakie wynikają dla Niemiec w ra­
nę zwycięstwa gen. Franco w Hiszpanii. —
Porty północnej Hiszpanii stanowią bo­
wiem dogodną bazę dla łodzi podwodnych
niemieckich, operujących na Atlantyku i z
dala od swych własnych portów macierzy­
stych. Porty w Bilbao i Ceucie oraz Wyspy
Kanaryjskie nadawałyby się specjalnie dla
łodzi podwodnych niemieckich, posiadają­
cych stosunkowo niewielki zasięg.

Odezwa do nauczycieli

Jeszcze o roli politycznej
wkeprem. Kw akowskiego

„Frankfurter Zeitung" stara się w
numerze 665 66/ wyciągnąć wnioski
r. dotychczasow,ch wyborów samorzą­
dowych w Polsce. Mniejsza o błędną
ocenę wyborów, w którą dziennik, dy­
sponując tylko okruchami wieści* (z te­
renu wielkich miast), popada. Charak­
terystyczne jest natomiast, że ,,Fr. Zei­
tung

" podejmuje w wnioskach dosyć czę­
sto w ostatnim okresie czasu nutę
o wielkiej misji politycznej wicepremie­
ra Kwiatkowskiego, jako rzecznika o­
krcślonej koncepcji zjednoczenia. Dzien­
nik popada leż w często powtarzany
błąd dopatrywania się rozbieżności mię­
dzy punktem widzenia kierownictwa O.
7 N. a wicepremiera Kwiatkowskiego.
W osobie wicepremiera widzi „Fr. Zei­
tung

" czynnik najbardziej powołany do
rozmów z opozycją. „Byłby on (t. j. wi­
cepremier Kwiatkowski — przyp. red.)
— pisze „Fr. Zeitung" — właściwym po­
średnikiem między rządem i opozycją,
gdyż cieszy się we wszystkich warstwach
ludności wysokim uznaniem. Jako „oj­
ciec" Gdyni i sandomierskiego okręgu
przemysłowego cieszy się zaufaniem ca­
łego narodu."

Komisie nauczycielska w stołecrnei Ra­
dzie Okręgowej 0. Z. N. wydała do ogółu
nauczycieli Polaków odezwę treści nastę­
pującej:

— Nauczycielstwo stolicy zgrupowane w
O. Z. N, pragnąc zrealizować dążenia Obo­
zu w dziedzinie wychowania, nauczania i
polskiej kultury, staje do współpracy i osią­
gania celów, które zostały nakreślone w de­
klaracji ideowej O. Z . N.

Aby zapewnić sobie skuteczniejszą pra­
cę, pogłębić jej nurt, skoordynować wysiłki,
uchwalono powołać do tycia komisję nau­
czycielską przy stołecznej Radzie Okręgo­
wejOZ.N.

Zadaniem komisji jest: zorganizowanie
pracy nauczycieli w ramach O. Z. N., koor
dynowanie pracy społecznej i nauczycieli,
piojektowanie w dziedzinie wychowania i
nauczania szkolnego, współdziałanie w dzie­
dzinie wychowania i nauczania pozaszkol­
nego, czuwanie nad warunkami pracy za­
wodowej nauczycieli i pracowników kultu­
ralno-oświatowych w kontakcie s zaintere­
sowanymi organizacjami zawodowymi.

Komisja uważając, że wszyscy nauczy­
ciele Polacy musz, wytworzyć jedno z ogniw
scalających Naród, wzywa Was Koleżanki i
Koledzy do wstępowania w szeregi, O. Z. N
i zgłaszania się do współpracy pod kierun­
kiem komisji nauczycielskiej.

Nie moie zabraknąć ani jednego nauczy­
ciela Polaka w Obozie, który wykuwa idee.
hasła i programy ku budowie lepszego jut-»
Polski.

Realizacja tych idei, haseł i programów
oprze się na przebudowie psychiki Narodu,
a któż jeśli nie my nauczyciele Polacy ma­
my najwięcej do powiedzenia i zrobienia w
dziedzinie wychowania narodowego To też
stanuiemy wszyscy w szeregach O Z N
karnie maszerujących pod sztandarem, na
którym wypisano: „Przeznaczeniem Polski:
Jej Wielkość".

NIEŚCISŁE WIADOMOŚCI O KOMISJI
NAUCZYCIELSKIEJ O. Z . N .

W związku z nieścisłymi wiadomościami,
zamieszczanymi przez niektóie pisma, a do­
tyczącymi zamierzeń i zakresu działania ko­
misji nauczycielskiej OZN — okręg stołecz­
ny O. Z. N. stwierdza, że informacje te nie
odpowiadają prawdzie.

Cele i zadania komisji nauczycielskiej
sprecyzowane są ściśle w wydanej odezwę

Komisja nie zamierza rozbijać istmeją­
cych organizacyj zawodowych nauczyciel­
skich, a nawet pragnie nawiązać z nimi kon­
takt i współdziałać w ich. poczynaniach w
zakresie sawąkioWo-szkolnym.

o —

Po uroczystościach Powstańców
Wielkopolskich w Poznaniu

W pamięci mieszkańców Poznania na dłu­
go pozostaną dni 26 i 27 grudnia ub. roku,
kiedy miasto święciło dwudziestolecie pow­
stania wielkopolskiego. — Uroczystości wy­
padły okazale. Ulice Poznania zaroiły się du­
mam: powstańców. Przyjechali ze wszystkich
stron Polski: z Wilna, Pomorza, ze Śląska —
który z wielkopolskimi powstaniami związa­
ny jest szczególnie blisko, a nawet z dalekiej
Francji przybyła grupa powstańców, w oząca
urny z ziemią z fancuskich pobojowisk. Nad
uroczystościami objął protektorat Marszalek
Śmigły Rydz. reprezentowany przez gen.
Knola-Kownackiego.

W pierwszym dniu uroczystości odbył się
apel Związku Powstańców Wielkopolskich
Po odebraniu przez gen. Kownackiego rapor­
tu od wiceprezesa Związ,ku, odbyła się msza
polowa Obok ołtarza stanęły poczty sztanda­
rowe Zw. Powst. Wielkopolskich, a między
nimi sztandar pułku imienia Króla Karola,
którego początek sięga powstania. W czasie
mszy odbyło się poświęcenie dwóch sztanda­
rów powstańczych. Po mszy i przemówie­
niach pochód ruszył do ratusza, gdzie prezy­
dentowi miasta Rugemu wręczono urny, za­
wierające ziemię z francuskich pobojow sk,
przeznaczoną na grobowiec Nieznanego Pow­
stańca. Grobowiec wkrótce ma stanąć na pla­
cu Wolności w Poznaniu Następnie odbyła
się defilada i zełiranie związkowe, a wieczo­
rem pochód Sokoła. Pochód ten to przypom­
nienie innego, odbytego przed dwudziestu la­
ty w innych warunkach. kiedv to uzbrojeni
Sokoli tą samą drogą szli na dworzec, aby lam
utworzyć straż Paderewskiego Wtedy obec­
ni na dworcu oficerowie niem eccy uzależ­
nili wypuszczenie Paderewskiego z wagonu
od usunięcia tego zbrojnego oddziału- Sokoli
jednak nie ustąpili, a potem szli na czele
triumfalnego pochodu.

I dzień następny. 27 grudnia, wypełniły u­
roczystoaci powstańcze, rozpoczęte już o go­
dzinie 8-mej hejnałem, odegranym s wieży
ratuszowej. Znów odprawiono nabożeństwo,
tym razem w farze, poczem oddziały ruszyły

pod ratusz, gdzie ustawił się pluton reprezen­
tacyjny Związku Powstańców Śląskich. Tu,
przed „Złotą Hramą

"
ratusza, przemówił de

zgromadzonych przedstawicieli władz i orga­
n.zacyj powstańczych prezes Zarządu Głów­
nego Zw. Powst. Si. Senator Rudolf Kornke.

W przemówieniu swym podkreślił szcze­
gólnie bliski stosunek powstańców śląsk eh do
wielkopolskich. Węzły łączące dwie ziemie
polskie, datują się od bardzo dawna bo je­
szcze z czasów zaboru, kiedy to współpraca
Wielkopolski i śląska w dziele odrodzenia na­
rodowego była szczególnie żywa i bliska Kie­
dy w 1918 roku załamała się ekspansja nie­
miecka, Poznań p.erwszy uderzył w nasze­
go zachodniego wroga, pierwszy zadał mu
cios. Za tym przykładem poszedł natych­
miast Śląsk w swym pierwszym powstaniu,
a Poznań, sam jeszcze pławiący się w krwi
udzielił walczącym Ślązakom pomocy. Po­
moc ta, która nie ustawała przez cały czas
powstań śląskich nie ograniczyła się do samej
pomocy w ludziach, ale — co również ważne
— gotowała kadry przyszłych pracowników
administracyjnych dla Śląska. Stąd płynie po
czucie braterstwa broni, łączące obie te za­
chodnie połacie Rzeczypospolitej lako wdo­
my symbol lego braterstwa senator Komke
wręczył prezydentowi miasta Poznania Krzyż
na Śląskiej Wstędze Waleczności i Zasługi I
Klasy, nadany miastu Poznaniowi.

W odpowiedzi inżynier Rugę. prezydent
miasta stwierdził, że akt ten świadczy o je­
szcze ściślejszym zsfśnęeiu węzłów ś!ą«ko­
wielkopolskich, poczem, po wspomnieniu
wspólnych kart dziejowych wznisł okrzyk na
czeać Śląska i śląskich powstańców.

Minęły dni święta powstańczego Wielko­
polska wraca do tycia codziennego Należy
jej życzyć, by w jej obozie powstańczym na
stałe zagościł ten duch braterstwa I jedności,
który uwydatnił się w dni uroczyste i którego
rezultatem będzie stworzenie jednolitego i po­
tężnego obozu powstańczego od fal Bałtyku
po szczyty Karpat. L. P.

Adwokaci
Kazimierz Zienkiewicz

i Juliusz Baliński
zawiadamiają li od dnia 1 I. 1939 r.

prawidu wt»«lną kancelarie
przy ul. 3 Maja nr 30 w Katowtctch

Dar Ministra Becka dla młodzieży
polskiej z zagranicy

ZAKOPANE Onegdaj odbyło się w Ka­
drówce Młodych Polaków z zagranicy na
Groniku pod Zakopanem uroczyste przeka­
zanie młod/ieży polskiej z zajjranicy popier­
sia Marszalka Józefa Piłsudskiego, ofiarowa­
nego przez p ministra spraw zagranicznych
Józefa Becka.

Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem
hymnu narodowego i zapaleniem zniczów
przed popiersiem Marszałka

Dyr Drymmer, przekazując cenny dar p.
min Becka dla młodzieży polskiej z zagra­
nicy, nakreśli' cele i ideologię ,,kadrówki"
iako ośrodka wychowawczego dla młodegc
pokolenia polonii zagranicznej.

Następnie w imieniu prezesa Światowe­
> Związku Polaków zagranicą, woj. Racz­

„ewicza, przemówił dyr Lenartowicz, zaś
w imieniu pracowników Światowego Związ­
ku, którzy ufundowali granitowy postument
pod popiersie — przemówił p Wl. Zacharja­
siewicz.

Przedstawiciel młodzieży — Polaków z
zagranicy — złożył na ręce dyr Drymmera
podziękowanie dla p. ministra Becka za je­
go dar

Oficjalna część uroczystości zakończona
została odśpiewaniem „Pierwszej Brygady

"
,

Żydzi nadużyli zaufania Holandii
HAGA Z obozu w Hoek van Holland,

gdz e władze holenderskie umieściły uchodź­
ców lydowskicfc, którzy nielegalnie przedo­
stali się do Holand.i, uciekło 5 internowa­
nych. Policji udało itą uciekinierów schwy­
tać i iini'.­'ć eh ponowne w obozie W
związku z tym władze holenderskie wydały
ostrzejsze zarządzeń a w sprawie kontroli O­
bozu i zakaziły marnowanym przyjmowa­
n o w:zvt nawet najbliższych członków ro­
dźmy Również korespondencja internowa­
nych podlega ściślej kontroli Celem zajęcia
bezczynnych uchodź ów w obozie, władze
rozpatrują możnpść dostarczenia im pracy.

W Amsterdam.e policja przeprowadził*
rew zje w dzielnicy Żydowskiej i zaafe«zto»
wała przędło 70 uchodźców, którzy niedaw­
no przekroczyli granicę holenderską hez od­
powiedni pap'erów na wjazd Prawdop>
dobnia władze holenderskie odeślą ich i po­
wrotem do Nienrec W każdym razie władze
holenderskie zapowiedziały, że w przyszło­
ści każdy uchodźca, który n'e|rga!n'e przekro
czy g-micę holenderską, będzie natychmiast
wv«!any z powrotem do trgo kraju, skąd przy*

był.

Wyłowiono z morza zwłoki
kapitana statku

WŁADYSŁAWOWO. Rybak L. Delfn*
w drodze z Danii zauważył na wysokośd
brzegów niemieckich podczas silnie wzbu­
rzonego morza zwłoki mężczyzny w strój*
żeglarskim i kamizelce ratunkowej. Zwła
ki rybacy polscy usiłowali wydobyć i przy
holować do portu, jednak to im się n\
udało. Dopiero płynący za nim; kuter nie­
miecki zwłoki zagarnął do sieci. Okazało
si<,, że były to zwłoki kapitana stateczku
duńskiego, którv wiózł drzewo do Danii.
Kapitan ów podczas sztormu zmyty zosta/
z pokładu.

Sekcja zwłok ustaliła, że zmarł po 2
dniach od chwili wpadnięcia do morza,
gdyż mając na sobie kamizelkę ratunkową,
utrzymywał się na powierzchni wody. Zgon
nastąpił na skutek skostnienia od panujące­
go zimna.

Benesz oskarżony
o krzywoprzysięstwo

PRAUA. Prasa czeska donojł, te
pelnorrucrrk generała Oaydy. dr Rads.

i wniósł do Itjdu skargę przeciwko byłe­
!mu prezydentowi Beneszowi o krzywo­
i przysiestwo, którego b. prezydent Be­
nesz mai się dopuścić w swym oświad­
czeniu przed komisją karną minister­
stwa obrony narodowej w głośnym
swego czasu procesie przeciwko gen.

tOaydzie.
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Melchicw Wańkowicz

Przyszłe matki i przyszli obywatele
Z cyklu „Fanfara Zaolziańskam

••

Wracając z Jabłonkowa, zajechałem doj Ileż słów obcych dumnych, pożądań,
łzkoły żeńskiej gospodarstwa wiejskiego w nienawiści i obcych miłości muszą wyrażać
Końskiej. Jest to szkoła roczna, założona miliony dusz polskich,
jeszcze przez Radę Narodową Polską w j Nad śpiewającymi unosiły się portrety
1919 r. Liczy 35 uczennic, z czego \i na Masaryka, mądrego wskrzesiciela zlepionego
miejscu w bursie. Ze związku byłych ab- państwa i wylizany portret prokurenta ban­
solwentek wyrosło w 1937 r. Koło Gospo­, kowego — Benesza.
ciyń Wiejskich pod przewodnictwem absol­
wentki z pierwszego rocznika, p. Rutskiej.

Ledwom wszedł — poczułem się jak w
domu. Młodziutka dyrektorka szkoły, p.
I irlanka, maturzystka gimnazjum w Orło­
TSCJ, wprost po ukończeniu Snopkowa przy­

jechała tutaj najprzód na nauczycielkę, a
r.iebawem na dyrektorkę. Młoda ta i ruch­
liwa osóbka, rówieśnica wielu ze swoich

Aż nadeszły trwożne dni września. Gra­
nica polska podbiega niemal pod gmach
szkoły. W szkole czeskiej na dole zakwa­
terowano wojsko. Dziewczęta nasłuchiwa­
ły przez deski krwawych rozmów, prowa­
dzonych przez żołnierzy i drętwiały z prze­
rażenia. Powtarzały sobie o pierścieniu nic­
przemożonych fortyfikacyj, o płotach hisz­
pańskich z drutu kolczastego, trójnożnych,

iczennic, trzyma twardą rączką cały per- | nieprzewracalnych, przez które płynie elek­
joncl. I tryczny tok; o czterdziestu kulomiotach

Przyjmuje mnie: 1) Karpatówką (gęsta na tym odcinku o podminowanych polach.
o'eista i smołowcowa wódka, pędzona na I Nocą trwa nieustannie strzelanina. Dzic­
karmelu i czymś tam jeszcze w Jabłonko- wczyny się szykują urządzić w szkole szpi­
wie); 2) kanapkami (wczoraj właśnie było! tal dla polskich żołnierzy,
świniobicie i cały dom jest jeszcze przesięk­ Pewnej nocy kanonada robi się tak gwał­
nięty zapachem tej fety); 3) herbatą: 4) cia- towna, że p. Firlanka ubiera się, aby być w
steczkami; 5) Karpatówką i tak dookoła, pogotowiu. Wybiega przed dom: łuna się
Skombinowałem, że mi grozi kolacja, więc rozpala od granicy — to płonic dom Strąki,
t.ę umknąłem. Ale com się nagadał, tom , prezesa miejscowego koła Maticc Osvety
**; nagadał. j Lidove. Niebawem podpowiada mu z dru­

Owe 36 dziewcząt zawsze były solą w giej strony łuna — to gore obejście innego
oku „molom" czeskim. To też subsydia „czynitela"

, Kożynki.
zmnieszyli do minimum, do 15.000 Kc. ro-| Po tych dwóch pożarach nasze miejsco­
cznie. Budżet szkoły, wynoszący 150.000 we chłopaki polecieli palić szkołę czeską na
Kc, pokrywała Macierz Szkolna Polska. Kopcu Puńcowskim, ale tam ich wreszcie
Odebrano im pół parteru na czeską szkołę Czesi odparli.
iudową. To też hall dolny na 19 lat odgro-1 Aż wreszcie w niedzielę poleciały do
gziły deskami. | Cieszyna witać wkraczające wojska. W po­

Istotnie, te dziewczęta — to nabój mło­
dości, wesołości i patriotyzmu. Przez dzie­
więtnaście lat szkoła eksplodowała corocz­
nie 20—30 absolwentkami, które wchodziły
w teren.

W szkole wszystko było polskie. Kilka
razy do roku, na przyjazd inspektora, miar­
kowano się nieco. Dwa razy do roku — na
Jwięto Republiki Czechosłowackiej i na
imieniny Benesza, ustawiały się w sali i
śpiewały hymn czeski (to gwoli tym Cze­
chom z za desek, nasłuchującym się z dołu):

Kde domov moj? Gdzie jest mój dom?
Po dolinach huczą rzeki
Bory szumią w kraj daleki
W sadach wiosny kwiecia lśni
Ziemski raj to zda się mi
A to jest ta piękna ziemia
Ziemia czeska, ojców kraj
Zieeemia czeskaaa — ojców kraaaj­..

Potem zaś intonowały hymn słowacki:
Nad Tatrami błyski,
Gromy dziko biją.
Gdy się złączym w jedno.
Błyskawice zbledną
Słowacy ożyją.

Ich matki śpiewały „Gott erhalte
", inne

Polki ,.Boże caria chrani", setki ich tysięcy
i teraz śpiewa „Deutschland, Deutschland
iiber Alles", litewski „Lietuva, tewne mu­
•.u"

, łotewski „Deews swehti Latwiju
", so­

wiecki „Wstawaj, proklatiem zaklejmion­
nyj

"
.

nai
mdi

iIi

PARYŻ. W związku z podróżą premie­
ra Daladiera na Korsykę i do Algieru prasa
paryska z dużym zadowoleniem przytacza
cświadczenie czołowego przewódcy naj­

większej organizacji opozycyjnej w Tuni­
sie, szefa partii destourów Habiba Bourgui­
by, który oświadczył publicznie w najbar­
dziej kategoryczny sposób, że aczkolwiek
prowadził i prowadzi nadal walkę o prawa
ludności arabskiej w Tunisie, tym niemniej
gdyby Tunra miał być zagrożony przez re­
windykacje włoskie, to cala partia destou­
rów stanie do walki i że ludność arabska
Tunisu zainteresowana jest w utrzymaniu
bezpieczeństwa imperium francuskiego,
które uważa za gwarancję również i swoje­
go bezpieczeństwa.

niedziałck wojska wkraczały już do Koń­

KREM DO GOLENIA

skiej. Dziewczęta oberwały trzymorgowy
ogród szkolny z kwiatów do ostatniego ba­
dyla.

Po powitaniu zebrały się w szkole i tu
już dogod/iły sobie: i „Boże coś Polskę

" i
. . Jeszcze Polska" i „Pierwsza brygada" i
wreszcie wiersz pani dyrektorki, ułożony
na melodię Warszawianki:

Orle Biały, znów zadnialo i swobody gwia­
zdy lśnią

Orle, skrzydła rozwiń śmiało nad Ojczyz­
ną zlaną krwią

Po kajdanach ślady krwawe z okrwawio­
nych zedrzyj piór

Uderz sercem o Warszawę, a rubieże da­
dzą wtór.

Odśpiewały jeszcze ze smakiem „Rotę
"

,
przemyśliwaly, coby tu jeszcze zaśpiewać,
aż tu wieść z dołu przyszła, że kwatermi­
strze przyszli i „puk, puk w okiencezko!..."

O rety! Deski pos?kolne czeskie mi­
giem wyleciały z hallu, druty, którymi dla
Czechów była odgrodzona część ogrodu,
wyszarpnięto, w ramy po Beneszu i Masa­
ryku wskoczyli Prezydent i Marszałek śmi­
gły - Rydz. Mycia było a pucowania, a sta­
rania się, a liczenia pokoi, a przymierzania
opinek i prześcieradeł.. Nit dziwotaż. Sam
pułkownik zakwaterował się w szkole i ma­
jor i rotmistrze. Sześć koni postawiono w
szopie, dla dwóch miejsca nie stało, więc je
panienki kocami ponakrywały.

Tego wieczora wracała jedna z nauczy­

cielek po kilkodniowej nieobecności; nagle
zatrzymał ją wartownik. Olaboga, a dyć
ona stąd. „Tak każden jeden szpieg po­
trafi mówić". Z gwizdaniem na podofice­
ra, z ceremoniami odprowadzono paniusię.

Jest taka piosenka ułańska o postoju
wojska: „I nie wiedzą osiwiali wodzowie,
co się dzieje za ich oknami

"

Oho — ale pani dyrektorka ma groźną
rękę, choć nie tak groźną buzię.

Kiedy wychodziłem, przypomniałem
sobie, że to za dwa dni urodziny Benesza.
Spytałem, czy w tym roku powtórzą wier­
nopoddańcze proJukcje. Odpowiedział mi
miody dźwięczny śmiech.

Odesłałem auto i wracałem pieszo do
Cieszyna. Szedłem ciemną nocą w powie­
trzu ciepłym i łaskawym. Przypomniałem,
jak 44 lata temu wracali z Końskiej człon­
kowie „Jedności"

z uroczystości urządzonej
;

"f domu Buzków dla uczczenia stulecia po­
ły stania Kościuszki. Młody Józek Buzek,
ośmioklasista, późniejszy senator, przema­
wiał gorąco, śpiewali i deklamował, do pó­
źna. Sekretarz Władysław Michejda kończy
protokół zebrania tak: „Podano sobie dło­
nie na pożegnanie, a długo jeszcze wśród
nocnej ciszy słychać było po drodze do Cie­
szyna polskie pieśni, polski gwar

"

Teraz cicho było na szosie, tonącej w
I rmolistej nocy. I tym wyraźniej do wyo­
braźni mojej dochodził gwar młodych gło­
sów — tych z przed półwiecza, gwar tych
pokoleń, których mową nasiąkła ziemia
nudolziańska od podziemi ku samemu nie­
bu.

i A jak tam z tymi najmłodszymi w wie­
ku przedszkolnym?

Już w kilka dni po zajęciu Zaolzia za­
brała Ubczpieczalnia Społeczna w Bielsku
sześćdziesiąt dziewczynek z Trzyńca, z Kar­
winy i z Frysztatu do domu wypoczynko­

• wego — szkoły dla dzieci w Jaworzu.
Małe szkraby zjawiły się z tęgo pozapla­

tanymi mysimi ogonkami, z chudymi pleca­
czynami, w których nieraz majtał* się jed­
na tylko zapasowa koszulka.

Matki z nabożeństwem wyprawiały „za­
granicę

"
swój przychówek, podają- urzęd­

nikom spisującym z nabożeństwem daty
urodzin:

— Pięciadwacatego maja, tysiąc dzie­
więćset trzycatego roku, patnastego lipca
dziewięciadwacatego roku...

Wreszcie ruszyła cala banda, machając
z autobusu otrzymanymi biało-czerwonymi
chorągiewkami. Przy ostatnim okienku ja­
kieś maleństwo coś pokrzykuje, wymachu­
jąc chorągiewką. Kierowniczka nachyla się
nad nim i słyszy głosik nabrzmiały radością:

— Macham, macham, macham tą cho­
rągiewką, macham drodze, macham sta­
wom, macham stromom (drzewo w gwarze
śląskiej), macham naszej szkole.

Biorę ze sobą Morcinka i jedziemy do
Jaworza. śliczny gmach, dźwignięty przez
p. Wadonia, dyr. Ube/p:eezalni w Bielsku
„od rzemyczka do komczka

"
, od planu dre­

wnianego baraku, z wielokrotnym przekra­
czaniem budżetu, z gęstymi tłumaczeniami
się przed Warszawą, dźwignięty jednak na
poziom ślicznego pełnego światła i jasności
celowo rozplanowanego gmachu.

Zakład prowadzą harcerki. Cztery siły
nauczycielskie prowadza lekcje — dwie go­
dziny dziennie, aby dzieciaki nie wyszły z
wprawy przez te sześć tygodni, które tu
będą. Następny sześciotygodniowy turnus
— chłopcy. Na każdy turnus przyjeżdżają
dzieci z dwu określonych klas, tak aby w
ciągu roku mogły przejść przez Jaworze
potrzebujące wypoczynku dzieci ze wszyst­
kich klas. Te, które tego potrzebują, du­
blują potem pobyt na koloniach ictnich. Te
zaś, które wymagają nie tylko wypoczyn­
ku, ale i lecenia, wysyłane są do sanatorium
dziecinnego, prowadzonego przez Ubezpie­
czalnię w Andrychowie.

Ubezpieczenia czeskie, jedne, pono z naj­

lepszych w Europie, nie przewidują tej for­
my pomocy dzieciom. Dlatego w oczach
matek śląskich, które przybyły w niedzielę
w odwiedziny, maluje się taki zachwyt.

Rozumiem teraz jeszcze lepiej, czemu
Morcinek — to pisarz najbardziej umiłowa­
ny przez młodzież. Taką palnął baję o „u­
topcu

"
(wodniku) pod Darkowem że wszy­

stkim nam oczy na wierzch wylazły; potem
n:e mógł się doliczyć paluszków u małej
Frysztadzianki, któ^ą bolały ząbki: w jedną
stronę było ich pięć, a w drugą dziewięć.
/a to dane przeze mnie zadanie rozwiązały
celująco: na pytanie, ile ma lat dorożkarz,
jeśli dorożka ma dwadzieścia lat, a koń o­

Po śmierci

Romana Dmowskiego
Śmierć dobrego i zasłużonego Polaka,

Romana Dmowskiego, wywarła dute wraże­
nie w społeczeństwie polskim bez różnicy
przekonań politycznych. Doskonałym zwier­
c adłem tego faktu jest prasa polska, ktera
Zmarłemu poświęciła vwagę na naczelnych
miejscach. Pozostawmy na uboczu zwyczaj­
ne w takich wypadkach, wobec osób, x k\óry.
mi wiązały się iywe spory polityczne, wy­

olbrzymienia i niedocenienia roli. Faktem
jut niewątpliwym, te śp. Roman Dmowski
reprezentował własny, ostro zarysowany
światopogląd, światop4,gląd przeniknięty głę­
boką ideowością i oddziałał na duży krąg spo­
łeczeństwa polskiego. Stewątpliuym jest tei
fektem, ie niektóre idee ś. p. Romana Dmow­
skiego wywarły swój wpływ na znacznie szer­
sze koła ludności polskiej, aniżeli tylko tor.
ganizowane w szeregach zwolenników poli­
tycznych, jakkolwiek Jego system ideowy u.
suoim całokształcie nie przeważył w życiu
pilskim. Roman Dmowski jako publicysta
reprezentuje p<zycję poważną. Prace Jegc
nacechowane są wnikliwością i solidnością
myślenia. Jako takie znajdą trwałą pozycję
w polskeij literaturze politycznej, 1 czytane
b('ią w dahzym ciągu z zainteresowaniem
no wet przez tych, którzy poszczególnym po­
glądom autora zaprzeczą kategorycznie.

W swoim środowisku politycznym, przet
SU go zresztą powołanym do tycn i duchowo
iiu<yir<.u -anym, zajmouił śp. Roman Dmow.
xki pozycję zupełnie wyjątkową. To tei nie­
wątpliwie śmitró Romana Dmowskiego za­
mknęła w tym środowisku jeden okres, kto
wie czy nie najważniejszy. Podkreśliliśmy je.
dnak, że wpływ Romana Dmowskiego sięgai
niejednokrotnie poza to środowisko, w szer­
s>ze życie pol<kir. W tym znaczeniu słusznie
stu ii i d:a „Kurier Poranny

"
, łe „śmierć Ro­

mana Dmowskiego zamyka ostatecznie kartę
pianego okresu w naszym życiu politycz,
nym.

"

Jest jeszcze pewna specjalna sfera zasług
Romana Dmowskiego. To zasługi dyploma­
tyczne w okresie przed, w czasie i bezpośre­
dnio po Konferencji w Wersalu. I one atano­
wić będą — mimo różnic poglądów — tytuł
do trwałości nczwiska Romana Dmowskiego.

Cześć pamięci Dobrego i Zasłużonego
Polaka.

siem lat, wszystkie bez żadnego wahania
orzekły, że „dwaścia osim

".

Ta sześćdziesiątka dziewczynek z Zaol­
zia i ta sześćdziesiątka z tej tu strot.y (tur­
nus liczy 120 dzieci) zżyły się ze sobą do­
skonale. Bo i nie potrzebowały się zżywać
Tenże to sam Śląsk Cieszyński, rozdzielony
dopiero przed dwudziestu laty.

Dziewczynki z za Olzy przywiozły pio­
senkę, która stała się „szlagierem" Jawo­
rza:

Dziewczyna wychodząca za mąż marzy;
Zęby mi Pan Jezu*, Matka Boska dała
Żebym ja w tym wianku zaraz umierała
Chłopcy by mn:e nieśli, kapela by prała
Ojciec by się smucił, matka by płakała.
Mam wątpliwości, czy to jest regionalna

piosenka z Zaolzia i nie znam się na tym,
o ile pedagogiczna. Ale widać fnyśl o tym
iak to taka osoba, będąca piątym kołem u
wozu w górniczej rodzinie nagle będzie zaj­
mować pierwsze miejsce, leżąc w wianusz­
ku i wywołując smutek ojca i płacz „ma­
mulki", widać jest dosvć emocjonująca, bo
śpiewa się tę pieśń z wi. -lkim przejęciem.

Potem dzieci szybko i sprawnie formują
się w dwie gromady — Krasnoludków i Do­
brych Duszek, każda gromada dzieli się na
grupki po osiem: promyczków, gwiazdek,
serduszek, czyścioszków i t. d. i wszystko
sprawnie spływa na obiad.

I ja na tym obiedzie byłem, gulasz ja­
dłem, kapuśniak piłem, po brodzie kapało,
w gębie nic nie zostało, ale w sercu zostało
wspomnienie o sześćdziesięciu dziewczyn­
kach z Zaolzia, które, kiedy odjeżdżaliśmy,
leżały już na poobiednej sjeście w bielutkich
łyżeczkach i kiwały do nas łapkam . Jeden
bąk, już półsenny, nie pytany, nie proszony
podniósł główkę z poduszki i zwierzył mi
wiadomość pierwszorzędnej wagi:

— A moja mamulka mieszka w Trzyó
'

cu...

•
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Pz/cń yoliłyczny w świetle prcsy
„RZECZY NIEPRZYLEPNE DO ZIEMI

NASZEJ"
Tymi słowami zacieriMitftyin! t Woronicia

jkiesla ..Ca i eta Polaka" Komun.im. hllf
•yim. faszyzm jako doktryny wyrosi* na innym
n t nasze podlotu i zw.»zane z realizacją pew
•ych koncepcji imperial .stycznych

...w eayatki* t» obce doktryny, tonnalT i
aaklacia produkowani aą •ryląoaai* Ala wla­
mych agoialycanych oalów. Egoiam aazodo­
wopańitwowy domina|> wizechwladnla •
daiiiejtiał tpoce. Cala komnnittycina idaolo
gia, wyreaia na ipacyficinym roayjakiaa pod
laka, w gnacie raeciy ma na akn koakretae
inttreiy paaatwa łowieckiego. Narodowy to
cjaliam |ett doktryną aa wikroi niemiecką, w
ktore| tkwią alaauaty właściwe waayatkł
aacaepom, rasom, ladom, jaki* ilotyly sla w
kiaga diiejow aa wspótcieine pojecie „naro­
du niemieckiego". A jeili obia ideologie idra
daają ambicja aapladniaała amyalów peaa gra­
nicami państw, w których aią arodaily, ta am­
bicje ta praaUamaeaoae aa iąayk dla waayat­
kich aroaamiały dadaą aią aaakomicie okreihc
jedaym, wymownym słowem — imperialism
Ta samo da aią powiedzieć o fanyimia. X tych
samych egoistycznych pebadek wyrastały im­
pezialiatycaaa koncepcje wialkobrytyjakia eay
tak pozorowane rożnie, aalekaia od eaaaa 1 o­
kolicsności, paaamtrykaaakia pomysły Wa­
aayngtoaa. Nie ma diii naroda, który two
raąc fakąś doktryną apolecaaą gospodarczą
lab polityczną nia myślałby wyląeinie o wła­
snym interesie. Bezkrytyczna alegloac innych
narodów wobec tych doktryn świzdczy tylko
a ich nbóatwie dachowym, o ich aioadolaołc
do aamodaietnege kształtowania własnych lo­
aów."

NIEMCY JUDZĄ SŁOWAKÓW
PRZECIW WĘGROM­

. .Kurier Poznański" przytacza wystą
p>n e „Yełt srher Be^bachter" sk.erowane prze
c.w tTajgraąja. Wystąpień.a te wywołały w e!k •
B ezadowolene w pol.tycznych kolach weg er
gkich.

W swym wydania wiedeńskim napiętno­
wał („TBlkischez Beobachter") w bardio ostrej
tonnio zajścia na ohaaazach, odzyskanych
priei Wągry, mówiąe „a węgierskim terrorze,
który ciąły aa etnicznych grapach słowac­
kich". W innym artykule, zacytowanym boa
komentarzy przaa „htagyar Nemzet", wspom­
niany główny organ narodowo-aocjaliatyczny

wyitąpaja faaacaa gwałtownie), aaraacaląa
wraca Wągrom „bolaaewickie metody postępo­
wania".

W Budapooscie ooras aporcaywle| kratą
pogłoski w miaroda|nycb aawot kolach poli­
tycznych, ta Trzecia Rzessa aaaąea awzata
aa rzecz Pragi miaat Makaczewa i Uthoroda.
Mają one być rzekomo niezbędne W iwiazkn
aa aprawą budowy antoatrady wadtak cała]

Czechoilowac|i, w rzeczywlstołci chodzi |e­
dnak ą amocnlenle Irredenty ukiaiflskie|.

Równoczesne twierdzą tu, ta Słowacy wy*
stąpują w tak zdecydowany aposób, ponieważ
Berlin wywiera aa nich naciek w tym kierun­
ku Niemcy popierała ponoć równiat zakrojo­
ną aa aseroką skalą < keją słowacką, aa grani­
cą, cwlaaaoaa w Stanach Zjednoczonych, akie­
rowaną przeciw Wągrom."

Dzień grozy
na Morzu Czarnym

STAMBUŁ Na Morzu Czarnym szalał
a/czoraj nienotowany od 30 lat orkan. 10 tu­
reckich i 2 greckie parowce zostały rzucone
aa brzeg Przyjście im z pomocą jest niemo­
żliwe, gdyż zostały oue unieruchomione
*rśród skał. Parowiec „Millet" został z taką
słą rzucony na wrak zatopionego parowca,
.^e uległ rozbiciu i zatonął. Z 24-osobowei
załogi uratowały się tylko 2 osoby 4 małe
parowce tureckie zaginęły bez wieści. Prze­
. -.zło 100 żaglowców zatonęło lub zostało wy­
rzuconych na brzeg. Wiele osób zginęło.

W Syrii grozi
wybuch powstania

STAMBUŁ. Prasa turecka ujawnia ostat­
nimi dniami niezwykłe zainteresowanie sy­
tuacją w Syrii, wytworzoną z powodu odro­
czenia ratyfikacji traktatu francusko-syryj­
łkiego. Dzienniki uważają sytuację w Syrii
za nader poważną i przewidują wybuch w
tym kraju rozruchów, o ile Francja nie zgo­
dzi się n aprędkie załatwienie kwestii znie­
sienia mandatu francuskiego nad Syrią i Li­
banem.

STAMBUŁ. Prasa syryjska podaje, że sy­
ryjskie władza francuskie zabroniły powro­
tu do Syrii i Libanu wysłanym ostatnio z
tych krajów przywódcom nacjonalistów a­
rabskich.

Osłalwiie telegramy

Antypolska propaganda
w Cjkectie-Słowacji

W tych dniach rozrzucono na terenie
Śląska Zaolziańskiego ulotki o treici wy­

bitnie antypolskiej, w których znieważa się
armię polską i naród. Wydawca, tych ulo­
tek jest t. zw.

„TESZINSKY ODBÓJ"
w Morawskiej Ostrawie. Rozkolportowane
ulotkj pojawiły się na terenie Zaolzia w for­
mie wydawnictwa, jako „Teszinske zpravy
nr 61".

Zarówno treść* tych antypolskich ulo­
tek, jak i zamieszczone w nich ilustracje
świadczą wymownie, iż autorami „Teszin­
s<ych zprav" są ci sami ludzie, którzy że­
rując przez dwadzieścia lat na polskości,
niszczyli równocześnie własne państwo. —
Odepchnięci od źródeł lekkiego zarobku,
pozbawieni korzyści materialnych, jakie
przynosiła im działalność antypolska na
Śląsku —

Z FURIĄ RZUCILI SIĘ NA POL­
SKOŚĆ,

której nienawidzą. Zapominają, iż twymi

„Teszinskymi zpravami" szkodzą przede
wszystkim opinii władnego kraju.

W ulotkach, o których wspominamy, za­
powiadają Czesi, iż po unieruchomieniu taj­
nej radiostacji, jaka miała twą siedzibę na
pograniczu czesko-polskim „Tcszinsky od­

BUDUJE NOWĄ TAJNĄ RADIOSTACJĘ,
która pod hasłem „Nie hor orowo — ale
zdrowo" czynna będzie codziennie o godzi­
nie 7.10 wieczorem na iali 41. To hasło daje
nam dużo do myślenia. Twórcą tego zwrotu
skierowanego przeciwko Polakom na Śląsku
Cieszyńskim, było przed 4 laty ostrawskie
„Czeske SIOTO". W każdvm numerze ostraw­
skiego brukowca, w każdym artykule anty­
polskim, to „nie honorowo — ale zdrowo"
powtarzało «ię kilkakrotnie Obecnie może­
my śmiało przypuszczać, ii redakcja „Te­
szintkych xprav" mieści się w tym samym
lokalu w Mor. Ostrawie co „Czeske SIOTO",
I że nad antypolskim kursem szowinistów
czeskich

PATRONUJE SPÓŁKA WYDAWNICZA
„MELANTRICH",

która ubiega się o debit w Polsce dla swych
wydawnictw.

„Teszinske zpravy nr 61" wzywafą dalej
wszystkich Czechów i przyjaciół Czechów
z am ies zkałych ua „zrabowanej ziemi cie­
szyńskiej", aby sporządzali

„CZARNE LISTY" POLAKÓW
i działaczy polskich raslugu,ącycb na karę
śmierci. Śląsk /aolziański wróci (!) bowiem
cio Czech i wtedy wszyscy ci którzy znajdą
się na ..czarnej liście" poniosą zasłużoną ka­
rę (!) Redakcja ..Teszinskych zprav" prze­
prasza swych czytelników, i* termin „wy­

swobodzenia ich z pod jarzma polskiego*
wyznaczony na 24 grudnia ub roku nie zo­
stał dotrzymany, ale „Hitler (!) nważa chwilę
obec ną za niekor zystną".

Czyta;ąc wszystkie te wiadomości ..Ta­
szinskych zprav" odnosi się wrażenie, ii

AUTORAMI ICH SĄ LUDZIE
NIENORMALNI,

którym nienawiść do Polaków I szowinizm
odebrał zdolność zdrowego myślenia.

Czyżby jednak władze czeskie, która z
całą pewnością wiedzą o działalności „Te­
szinskego idboju" cieszyły się z tej antypol­
skiej kampanii ?

Przypuszczamy, is nie. A więc?

Na Rusi Podkarpackiej zamarło życie
UNGWAR. Według opowiadań uchodź­

ców, wrogi nastrój ludności na Rusi Podkar­
packiej w stosunku do rządu Wołoszyna po­
głębia się z każdym dniem i objawia się w
fermie ign orow ania zarządzeń władz. W oł o­
szyn nie potrafił sobie zjednać ludności, któ­
ra z nienawiścią odnosi się do jego emisa­
riuszy­emigrantów. uważając ich za intru­
zów i awanturników

Celem zmuszenia ludności do posłuszeń­
stwa rząd Wołoszyna zaprowadził na Rusi
Podkarpackiej ścisły system policyjny, de­
moralizując ludność przez popieranie dono­

sicielstwa Pewien dziennikarz, który świeżo
bawił na Rusi Podkarpackiej, opowiada, że
życie publiczne tam zupełnie zamarło, Lu­
dzie wychodzą na ulice tylko w razie ko­
nieczności, nie rozmawiając ze sobą, gdyż
obawiają się denuncjacji ze strony prowoka­
torów .

UNGWAR. Trwające od kilku dni opady
śnieżne na Rusi Podkarpackiej spowodowa­
ły katastrofalny zator na drogach. M in.
unieruchomiona została komunikacja drogo­
wa na dwóch ważnych odcinkach Jasina —
Huszt i Huszt — Swalawa Dla pokonania

Rokowania o umowę zbiorową
w przemyśle Zaolzia

WARSZAWA. Na skutek interwencji głów­
nego inspektora pracy dyr. M Klotta, który
wziął osobiście udział w pertraktacjach mię­
dzy organizacją pracodawców i związkiem ro­
botników na Śląsku Zaolziańskim, osiągnię­
to w wielu kwestiach porozumienie, co pozwo
liło stronom przystąpić do dalszych rokowań
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej dla gór
nictwa. hutnictwa i przetwórczego przemysłu
metalowego.

Gdyby rokowania te nie doprowadziły w
terminie do dnia 9 styczni* br do polubow­

trudności terenowych przy transportach
żywności, władze zmuszone były użyć czoł­
gów woi skowy ch

Według opinii ludzi, znających teren Ru­
si Podkarpackiej, dalsze opady śnieine mo­
gą spowodować kompletne odcięcie tego
kraju od świata, co przy skromnych zap»'
sach żywności groziłoby kat astrofą.

UNGWAR. W obo zi e koncent racyjnym
w Tiuszce koło Wołowego na Rusi Podkar­
packiej zna>duje się obecnie 15 księży gre­
cko-katolickich. trzymanych tam za niepra­
womyślność wobec rządu Wołoszyna Księ­
ża uż\ wani są do robót fizycznych na polu,
be? względu na wiek i panujący tam silny
mróz Z obozu tego został zwolniony w tych
dniach grerko-katolicki kanonik ks Kohu­
tycz z Domaniniec koło Pereczyna na Rusi
Podkarpackiej Otrzymał on równocześnie
nakaz opus?.i7en'a terytorium Rusi Podkar­
packiej Pomimo, że jest Karpatorusinem inego załatwienia spraw spornych, dyr Klot

uda się ponownie na Śląsk Zaolziański, celem posiada tam prawo przynależności
przyspieszenia o statec zn ego uregulowania
warunków pracy i płacy drogą bezpośrednich
rokowań bądź też wznowenia prac komisji
rozjemczej. Należy więc przypuszczać, że je­
szcze w pierwszej połowie stycznia br. warun

NIEPOWODZENIA WOŁOSZYNA
NA SIOWACZYŻNIE.

UNGWAR Jak donoszą z wiarygodnych
źródeł, rząd Wołoszyna rozpoczął obecnie

ki płacy i płacy w górnictwie, hutnictwie i j energiczną akcie w kierunku wcielenia pro­
przetwórczym przemyśle metalowym na Ślą­
sku Zaolziańskim będą całkowicie uregulowa­
ne*

Tunis kwestia iycia dla Włoch
— pisie prasa rzymska

RZYM. Pismo ..Relaztoni Internatio­
flali" stwierdza, że zagadnienie Tunisu
będzie ostateczną próbą dla osi Rzym
­ Berlin.

Dziś, kiedy kontynent europejsk
vszedł po Monachwm w nową fazę u­
ttalania się. Tunis stał się dla Włoch me
zbędnym. Podczas gdy dla Włoch jest
Tunis kwestią życia, dla Francji jest o.i
jedynie kwestią supremacji i prest żu
Tymczasem polityka supremacji jest
rzeczą niepożądaną na Morzu śródzie­
mnym, gdzie obowiązuje zawarty z Wio

chami układ, każdy zaś kto usiłował by
mu się przeciwstawić, naraża się na nie­
bezpieczeństwo.

,.Relazioni Internationali" stwierdza
w dalszym ciągu, że Włochy zdają so­
bie dobrze sprawę z tego. że tego rodza­
ju zasadnicza znrana sytuacji politycz­
nej jest dla wielu trudną do zrozumienia,
jest jednak rzeczą niezbędną dla intere­
su pokoju, aby sobie zdano sprawę z
realności sytuacji.

Pismo, przypomniawszy dalej, że Bis
marek uważał Tunis za jabłko niezgody

między Francją i Włochami, dochodzi
ponownie do wniosku, że zagadnienie
Tunisu jest ostatecznym probierzem
solidności osi Rzym — Berlm.

W zakończeniu „Relaziom Interna­
tionali" zgłasza również pretensję do
Dżibuti, wychodząc z założenia, że Wło­
chy po zdobyciu Abisynii nie mogą nadnl
tolerować, aby główny port ich impe­
rium afrykańskiego, znajdował się w
rękach i pod kontrolą Francuzów.

wincji Szarys? na wschodniei Słowaczyźnit
do Rusi Podkarpackiej W tym celu Woło­
szyn wydelegował już do Preszowa swycb
agitatorów w osobach Braszczajki i Doli
naja.

Agitacja ich nie dała jednak pożądanego
wyniku, gdyż tamtejsza ludność wyznania
giecko-katolkkiego jest wrogo nastawiona
dc „wołoszynowców". rekrutujących się
p-zeważnie z em grantów i woli dalej współ­
żyć pod jednym dachem ze Słowakami, i
którvmi wiąże ją odwieczna spólnota inte­
resów

Niepowodzenie to skłoniło Wołoszyna do
wyiazdu dc Preszowa w ceiu wygłoszenia
tam odczytu Spotkał go iednak zawód, gdyi
Umtejsza młodzież ruska zgromadziła się
pod rezydencją biskupa Goidicza i głośne
demonstr ow ała pneewko regime'owi na
Kus' PodkarpłA ej. wznosząc wrogie okrzy­

k pod adresem Wołoszyna

NIEUDANY ZAMACH STANU
W SZANGHAJU

CZUNGKING. Wedbug informacji otrzyma­
nych p««i prasę japońską w Ssanghaju, 1 Sty­

1 "tn a mat tu m ojsce łomach alarm. zVma«b
| «i« aie udał. W nueacie r>»n<ujc epoka*.
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ZYCIE GOS DARCZEMM9^

0 wychowanie typu polskiego kupca
Żyjemy w okresie głębokich przemian we­

wnętrznych. Sytuacja geopolityczna zmusza
nas d' ­i .in i iruyilklch i!l twórczych na­
rodu, do wzmacniania pręinotcl dynamicznej,
nie tyik.> na tul Miku pol tyki •-­ pod hasłem

i—alerównieżiw
dziedzinie loepodarczej. — Poza przelatałem,
który — szczegń'nie • zakresie przemysłów
f-urowcowych — został już przystosowany do
obecnych warunków, niemniej ważnym jest
pprawa handlu, sprawa wymiany towarowej
wewnętrznej i z krajami ościennymi.

Tema I ten par exce!lence gospodarczy, stał
•Saj konikiem pewnych stronnictw, które bez
wyauwanla jakichkolwiek planów konkret­
nych r >/\\ i/.in . do demago­
gifineg inSa nim w walce polHycz­
Cej

Tymrrasem handel, to w pierwezej linii
sprawa człowieka —

ll ' wymaga od swych adeptów wiel­
kiej giflkoid nmyała. chęci ryzyka, rdo
przysto sow aw czych, szyhkiej or:entacji —
cech. których w społeczeństwie pil-ktn prze­
s.ikniętym światopoglądem urztdniczo-ema­
ryta'nym nie łatwo sie doszukać

Odwatymy <-:ę nawet zaryzykować tw:er­
dzcnie. ż póki nie wykształcimy wytfar<ra­
jąco licznej kadry ludzi, chcicych i umieją­
cych myrleć no kupiecku i rozumie'acvch na­
leżycie obowiązki obywatelski. dopóty za­
3a4nienie unarodowienia handlu będzie le­
żało odłogiem.

Nie znaczy to oczywiście, byśmy niesoli­
daryzowali się z wszelkimi wysiłkami rzijdu
i samego społeczeństwa. zm;erz;ijącego do
wytworzenia dogodnej ataaaafarf dla wytwo
rzenia ak| typu polskiego kupca. Przeciwnie
uwalamy, .Ż uświadamiania ipolecaeoatwn.
eagato nie orientującego się docUtacznia w o­
gromnej ważności roli. spełnianej przez apa­
rat handlowy jest ze w-zechmiar pożądane.
uważamy również, iż zadaniem rządu jest po­
pieranie wszelkich wysiłków polskiej inicja­
tywy prywatnej.

Interesujące uwagi na powyższy aktualny
temat zamieszcza na łamach ,,Cza=u" senator
Stefan Barcikowski:

„ObeerwujZjC ewolucję wypadków w pań­
stwach Ru ropy i zestawiając je z naszą rze­
czywistością, wypowiadamy pogląd, że i w
Polsce zapewnieni najwięks/ej wydajności
handlu opierać się musi o zasadę indywidual­
nego prawa a rtworzenia kupiectwu
warunków rentownej pracy przy jednocze­
snym niezbędnym w gospodarce planowej na­
dawaniu k:erunku rozwojowego i kontroli ze
strony Państwa. względn:e organizacji społe­
cznych. Kontrola ta miałaby przede waayel*
k;m na celu niedomszczenie do działania
wbrew interesom Narodu­

Obok czynników państwowych coraz więk­
sza rola przypadać będzie kup:eckim organi­
zacjom terytorialnym i branżowym, które
wpływając na kształtowanie ile, rac, .nalnego

poziomu cen i form pracy, zapewniają rzc­
szotn klienteli większą stabilizacji stosunków

A ej przypad­

Przebudowa handlu w Polecę wymaga wy­
chowania młodych pokoleń kupieckich w du­
chu potrzeby iwladciei na rzecz zbiorowości.

Kupiectwo znajdujące się w rękach czyn­
ników nam zupełnie obcych, często n:echet­
nych. a nawet wrogich, kształtowało swój
św atopogląd zupełnie inaczej, jedynie pod
kątem motywu o-ołrste^o z\>ku — oto jedyna
dewiza m'ędzvnarodowego kupca, za którego
uważać się musiał każdy kupiec żydowski —
eiłowfc I b.-z ojczyzny.

Kształtowanie świadomości kup:eckiej pod
kątem tego tylko motywu dzałania. że handel
: a-z tlał I | czymś obcym w narodzę że za­
sklepiony w sob;e. ta>mn:ezv. nie odnaw:al
swoich szeregów w odpowiednim siopniu z
ludżrni z innych warstw społeczeństwa.

Ten stan rzeczy. uwydaln;ający s:ę szcze­
gólnie mocno w okresie niewoli, ulega obec­
nie zmianie.

Hasło unarodow;enia handlu r.iero.rerwal­
nie połączone z koniecznością reformy metod
pracy w tym zawodzie — musi wychować
typ polskiego kupca — obywatela, odznacza­
jącego się duchem przedsiębiorczości i dz el­
ności osobstej, twardym i zdecydowanym
charakterem."

Tarcia w międzynarodowym kartelu stali
Prowizorium przedłużono do 12 stycznia

W związku z wydarzeniami politycz­
nymi roku ub., na skutek których część
hut i walcowni, znajdujących się dotych­
czas w obrębie państwa czeskiego, przy­

padła Polsce i Niemcom, — wysunęła
iię również konieczność odpowiedniego
nodziąłu kontyngentów eksportowych.
Wszystkie bowiem wymienione grupy
przemysłowe są uczestnikami między­

narodowego kartelu stali (IREG). Wła­
dze kartelu międzynarodowego pozosta­
wiły sprawę do polubownego załatwie­
nia reprezent ant om posz czególny ch grup .
Frowadzone w tym kierunku w dniach
12 i 13 stycznia w Paryżu rozmowy nie
dały jednak konkretnych rezultatów —
W szczególności grupa czeska nie chce
zrezygnować z części dotychczasowych
kontyngentów . Stanowisko swe Czesi
uzasadniaj zamiarem znacznei rozbu­
dowy przedsiębiorstw hutniczych, pozo­
stałych w ramach Czechosłowacji, na
który to cel ma tyć też częściowo zużyta
pożyczka angielska. Jako dalszy argu­
ment wysuwają znaczne ^mniejszenie
się pojemności rynku we wn ętrzn ego
przez odłączen:e od Czech naibardz'ej
uprzemysłowionych okolic. Jak wiado­
mo, umowa kartelowa pjzostawia rynek
wewnętrzny poszczególnym grupom kra­
jowym.

Grupa polska zajęła jedynie słuszne
stanowisko, doma<*a'ąc się rozszerzenia
swych kontyngentów proporc'onalnie
dc przyrostu zdolności produkcyjnej.
Prowizoryczni j — do czasu załatwienia
sprawy podziału — przyznano n*m pew­
ne dodatków; kontvntfenty. Prowizo­
rium to — wobec fiaska narad pary­

OaaaSHaiaaaaaaaaaWRlaa^aaaaaaaaaaaaaal

skich — zostało przedłuipne do 12 stycz-' \. kartelu międzynarodowym. W razie
nia b. roku. więc niezałatwienia po myśli naszych

Zaznaczyć należy, iż huty trzyniecka interesów sprawy podziału kontyngen­
i Hahna nie są jeszcze członkami pol- tów, huty te były by uprawnione do eks­
skiego syndykutu hut żelaznych i nie portu poza ramami przyznanego Polsce
przynależą formalnie do polskiej grupy kontyngentu.

Bilans spółdzielczy 1938 r.
Dobiegający końca r. 1938 był dla

spółdzielczości polskiej rokiem dalszego
wydatnego rozwoju organizacyjnego i
gospodarczego. Praca spółdzielcza tego
roku odbywała się w atmosferze stale
wzras t ającego zai nter esow ani a ze st ro­
ny całego społeczeństwa, a zwłaszcza
ludności włościańskiej i robotniczej. Wieś
w dalszym ciągu, a nawet w stopniu
wyższym niż dotychczas, żywiołowo gar­
nęła się do spółdzielczości.

Ruch ten posuwał się nie tylko usta­
lonymi już szlakami spółdzielczości spo­
żywców, rolniczo-handlowej, mleczar­
skiej, ale szukał nowych form Powstają
więc spółdzielnie owocarskic, rozszerza
rię inicjatywa gorzelnictwa spółdzielcze­
go, organizują się now e spółdzielnie
zdiowia. W nreście notujemy powsta­
wanie nowych spółdzielni pracy. Ogó­
łem w roku 1938 powstało 846 nowych
spółdzielni, w czym 86'% eolskich, reszta
pizvoada na mnie;szości narodowe.

Rozwój gospodarczy spółdzielni był
zupełnie zadawalaiący Szczególnie go­
dne uwagi są osiągnięcia mleczarstwa
spółdzielczego, stale zwiększającego pro­

I dukcję, organizującego coraz sz ersze
: masy dostawców, rozbudowującego w
j szybkim tempie w stu procentach uspół­
i Uzielczony wywóz masła polskiego tak,
! że już w pieiwszych trzech kwartałach
r 1938 przewyższono całoroczny eks­
port r. 1937 o 42^:. Warto podkreślić
stałą poprawę i krzepnięcie spółdzielni
rolniczo-handlowej. Spółdzielczość spo­
żywców rów.reż zwiększyła poważnie
swe obroty. Obok pomyślnego rozwoju
spółdzielni mamy do zanotowani postę­
puiącą nadal konsolidację ruchu spół­
dz;elczego.

W nowy rok 1939 spółdzielczość pol­
ska wkracza w pełnym rozmachu orga­
nizacyjnym i gospodarczym. Żywiołowy
rozwój ruchu zwłaszcza na wsi. stawia
przed związkami spółdzielczymi szereg
nowych zagadnień Jedo.ym z nich jest
sprawa należvte; koordynacji i współ­
pracy spółdzielczości rolniczej ze spół­
dzielczością spożywców. Innym zagad­
nieniem, ciągle jeszcze nie rozwiązanym
iest problem umasowienia ruchu, zwła­
szcza w wielivich miastach.

rV NIEMCZECH NIE WOLNO SIE UBIEGAĆ
O LEPSZE STANOWISKO

W myśl planu 4-!etniego nie wolno praco­
wnikom w Niemczech przenosić się własno­
wo'nie z jednego przeds'eJ>ioretwi do :nne<io

Na tej zasadzie trzydziestu 'niynł erów
niemieckich, którzy starali się o objęcie do­
brze płatnych stanówek w Sudetach, odko­
menderowano do robót fortyfikacyjnych na
tachodz:e Niemiec.

NIEMCY STRACIŁY 300 000 ŚWIN
Na d'iei"i 3 grudnia 1038 r stan pogłowia

nierogacizny w Niemczech, bez terenów b.
Auełril i Sudetów wynosił 23 520 lys. sztuk
i był niższy o 310.000 czyli o 1,3 proc. niż
przed rokiem.

Nowe przep
'
sy wykonawcze do prawa celnego

Z dniem 1 stycznia br. wejdą w życie
nowe przepisy wykonawcze do prawa celne­
go (Di. U 951

Wprowadzają one nastciraiące ułatwienia:
1) priT przywozie części składowych u­

rzadzeń fabrycznych, naczelnicy urzędów
ceinych mogą zezwolić na dokonanie odpra­
wy celnej bez przedkładania pozwolenia przy­

wozu. Jednakże pozwolenie to w ciągu 60 dni
od dnia podjęcia towaru winno być przedło­
żone. Ulga ta daje możność natychmiastowe­
go używania sprowadzonej maszyny jeszcze
przed zakończeniem zawiłej procedury pr»­
zw o'em ow ej.

2) wladae celne moaą udzielać beatermi­
nowych pozwoleń na obrót uszlachetniający
niektórymi towarami­

3) dyrekcje ceł mogą udzielać zezw o leń
na powrotny wywoa towaru — aa awretem
cła, gdy a) nabywca otrzymał towar uszko­
dzony lub niezdatny do użytku, b) nabywca
otrzyma? towar inny niż zamówił.

Dzięki tej zmianie umożliwiono importe­
rom postawienie do dyspozycji dostawcy to­
waru, dostarczonego inaczej, niż umówiono w
kontrakcie.

4) pozwolenia odroczenia sprzedaży a
nrzetargn (gdy nie uiszczono cła) nrogą wy­
dawać kolejno urząd celny i dyrekcja ceł —
każdorazowo na 6 nresięcy Do dalszych od­
roczeń kompetentne jest tylko ministerstwo
skarbu.

KALENDARZ PODATKOWY NA 8TYCR*
W styczniu «ą płalre na«tępu:T~<­ pcJat*

ki. do 7 stycznia podatek od uposażeń, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę, wy­
płaconych w grudniu 1938, do 25 stycznia za­
liczka miesięczna na podatek obrotowy (dla
przedsiębiorstw handlowych I i II kat -gorii
oraz przeds?ębiorstw przemysłowych I—V ka­
tegorii, prowadzących księgi hardlowe. W
tym samym terminie zaliczkę kwartalna w
Dodatku obrotowym dla pozostałych przedsię­
biorstw w wysokości podatku, przypadające-gc
od obrotu w czwartym kwartale lttt.

Ponadto płatne są w styczniu zaległości,
odroczone lub rozłożone na raty z tenninem
iłalności w tym miesiącu <raz podatki, na
k'óre płatnicy otrzymali nakazy nłztr.ic.Te t

m płatności w styczni J 198H.
TOWARY DO wrGIER IDA HJ2 PRZEZ

CZECHOSŁOWACJE
Po otwarciu granicy mędzy Czechosłowa­

cją i Węgrami dla ruchu pasażerskiego i to­
warowego, kierowanego przez Biskupice. Vaj­
r.ory i Sered. unieruchomiony od dłuższego
czasu obrót towarowy między Polsłcą i Wę­
grami został już wznowiony. W najbltszym
tiaaSe spodz;ewane jest zwarcie granicy ną
tałym odc;nku­

DREWNO OK»A«M: I TARCICA
DO NIFMIEC

Od*szeregu dni toczą się rozmowy m,jdzy
przedslawicie'ami importerów niemieckich, a

. r.ymi eksporterami polskimi w celu u­
stalenia warunków eksportu zarówno drew­
na okrągłego, jak i tarcicy Szereg przepro
wadzonvch roemów doprowadziło do uzgod­
nień a cen na drewno okrągłe jak i «',io«obu
jego pom:aru Zawarcie umowy jeel przowi­
d/;ane na okres półroczny.

O-ągnięto porozumenie w zakresie cen
na pewne rodzaio de>ek fkantówkę, belk;. list­
wv łaty. szalówkę).

Nutąpić też maią pewne przesunie ;:i przy
eksporcie tarcicy budowlanej I stolrriki->j w
kerunku wyrównań i eksnortu obu sarty*
mentńw pod względem ilośrowym. Ostatecz­
ne zawarcie umowy aaaaipi już w ciągu naj»
bliż-zych dni .

WALUTA EKSPORTOWA
Na zasadzie okólnika Związku Banków w

Polsce banki dewizowe będą od 1. 1 . 1939 r.
żądać od eksporterów, aby w rubryce ..kraj
przeznaczeni a" potwerdzen:a banku dewizo­
wego podawali nazwę kraju, do którego zoetat
wyeksportowany towar, na poczet którego
wpłvnęła waluta eksportowa.

Wzw:ązku 7. powyższym banki y.ie będą
potwierdzać na jednym egzemplarzu zgłosze­
nia wywozowego łącznie sum uzyskanych na
poczet eksportu, dokonanego do kilku krajów­

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ w KATOWICACH

x dnia 3 łtycicia 1939 r.
0MV rotumit)* i e la towai atandartowj wtgl. ar*­
dnie) )ako0ct ta MX) ki • baodla burtowym paryt"*

«fc»on K»to«ic» fM? 1»n»" ł»*ł«e«l
CENY ORIENTACYJNE- Pujłn.ca Jednur etarwoot

n?kU»t» 21 Sn—22, Jednolita 20 75—21.28. ibierana tt.1t—
I!<i.2\ Zyto 15.75 —16, Jec/.mień pnemlalowy 17 80—1*
pastewny al6 50—17, Owlea Jednolity 16.50—17 iMeranr
17 75-lo25. Kukurydia 17 50-17.75. ­ Mąka paien­
ca wyemgowu 0-30 proc 89-42. 0—35 pro. 88—41. |a*
I O-Mi proc 35 25-37 25. Kat l-A 0—^5 prtw 38—M.
gHt II 35—50 proc 315f^32M. (tat II 30-85 proc 11
- 32 «at II 35—65 pro 80—L,,. gat II »(>—du proc «M

23 «i gat II A 50-65 r"OC 2I5O-22 50. gav. II 80—•
proc 2050-21 50. gat III 85--70 proc 18.5O--U50. pa­
atrwna 12-12.50, razowa 0—95 proc. 27.50—28.50, fr­
tnia wycmgoaa »-3

'
i proc 27.50-28. gai I A 0—55 proo.

2ti.25-2U.75. raiowa 0-95 proc. 23—23.50. Makf Hemnla,­
t»«n» «up.rlor 31 315" Otrehy paienne «rub» przem
Btand. 11 .75-12 .2P. arednle 10.ŚO—11. mlatkle 10— Kl.Sfl
tiUUe. 11 — 1150. Groih polny 27—28. Wiktoria 33—36
Kaaola biała 30—32, krasa 29—30, kolorowa 26—27. Wy­
ka 20—2!. PeluMka 25-26. Łubin ińlty 14.50—15 50. Łn
Mn niebieski 13-14 . Seradela 30-32. Mak 87—80. Ko.
nl.wna czerwona be* kanlankl 105—115, Wala 300—320
szwedzka 180-200 . Lucerna chmielowa (konlciyna loł­
t») 70—80. Rajgraa angielski 85—96. Tymotka 40—50. Bu­
raki eckendorfaklo ańlte 55—65, czerwone 70—80. Rze­
pak almowy 46—47. Kuchy lniane 23.25—23.50, rzepako­
we 14—14 50. Śrut aojowy 26—27. Śrut i peatek palmo­
wych 19—21 proc. w tym 1 proc. tluozczu 12.50—18, alo­
necznlkowy okstrah. 34-3* proc. 17-17.50/ lniany 85—M
croc. 21 50-22 Stoma praaowana 4—4.50. Siano łąkowe
750—8.50. Siano koniczyna 8.50—8.60. — Og61»y obroU,
1.895 ton. lendencja spokojna.

WARSZAWSKA GIEŁDA
w dniu 8 irtycznla 1939 r.

DEWIZY: Belgia 89.10 -80.32 . Berlin S18.07—212.0U
Gdańsk 100.25—99 75. Amsterdam 287.50-288.24. Kopw
hegg 109.35—109.65. Londyn 24.49-24.58 . Nowy Jork
5 28 1.4-5.29.5. kabel 5.28,5-5.29 3.4. Oalo 128.10-123.48
Paryż 13.38-13.92. Praga 18.08-18.18. 8ztokhnlm 126.1»
-l'. '6.49. Zurych 119.15—1^6.45. Mediolan 27.91—27.77.
Helslngl 10.81-10.84. Montreal 6.24,5—6^2. Tendencja
ni ejednolita.

Kurey akcji: Bank Polaki 139. Cukier 8580-85 .25.
W«glel 34.50. Lilpop 95 75. Modrzcjdw 19.80. Owtrowla*
68-66.50. Starachowice 46.50 Tendencja nieco mocniej­

Papiery warto«clowe: 4 I p61 proc. wewnetrina 8B.a\
3 proc. rnweet. 1 em. 85 88-86. 2 em. 85.50. 8 konwersyj­
na 60-67.25. 4 premj. dolarowa 42. 4 kooaolldaeyjn*
66J8—66. Tendencji, dla połyciak nieco moaalejat*.
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FLAVIA STENCT

Widmo przeszłości
autoryzowany przekład i włosk<eg© Halszki Wiśniowskiej

l»H»MM!<li>ll

W (Ciąg dalszy).
— Zaraz zaraz — nie zaczynajmy od

ayłki — przerwała hrabianka Leoiar­
V.

— Bo co?
— Nie mieliśmy nigdy ochmistrza.

fl •-Miśniy marszałka dworu.
— Marszałek dworu, tak, tak, nr

t v w iście: /daje mi się nawet, że Be­
i (.dykt też tak mówił, w każdym razie
i;'iieiva / t\tn. lxi to prawie to samo.

— Jednak t.\lko prawie. Ochmistrz
uf Hdll gosp<xlar$twem ioaeowew; a
marszałek dworu stoi tylko na czele
s a/bv

— Panienka wie lepiej — zgodził się
iore —: zresztą domyśli się panienka

o co chodzi, wiedząc lepiej, niż ja. jakie
I OWtąski wykonywał w domu jaśnie

pailtwa Benedykt Lilippi.
— Ja sobie nie przypominam tu--;<> na

'

wtta — powiedziała apokojnia Biank:;­
>\aria.

Hiac\ ut Fiore nie zmieszał się.
— Rozumie się — rzekł — panienka

it interesowała się nazwiskami wszy­

>.kich służących w swym domu. Niepo­
trzebnie trudź len panienkę. Wrócę, gdy
bedata pani hrabina.

I chciał odejść, ale Bianka - Mariai"wstrzymała go gestem.
— Mylicie się — rzekła — Jeżeli tyl­

ka n;e chodzi o kogoś, kto służył u nas
w okresie mojego wczesnego dziecińst­
wa, to moce wam dać dokładniejsze

'n­
formacje, niż moja matka, gdyż każdego
ze służby znałam z imienia i nazwiska.

— A Benedykta Filippi panienka 0 e
znała?

— Napew no nie.
— Proszę sobie dobrze przypomnieć,

wnferko. Marszałek dworu...
— Nasz marszałek dworu nazywał

«ię Dominik Buratti.
— ... który służył u jaśnie państwa od

tiwudziestu lat...
— Dwadzieścia lat służył u nas tytko

Baptysta Pesaldo, kamerdyner osobisty
mego ojca. zwany przez niego Bista.

Strapiony ł znów pełen wątpliwości
Hiacynt Fiore ciągnął dalej:

— .. . starszy, wysoki, brunet, z wiel­
kim orlim nosem, brodą i rękami tak dc­
'
Ikatnymi. jak pan. wogóle, wie panien­
ka, dystyngowany typ...

Bianka - Maria potrząsnęła głową.
— Nie... Nie...
— Och. co za łotr. w takim razie, co

za łotr!
Rozpacz jego wzruszyła Biankę-Ma­

Ha.
— Może zechcecie mi powiedzieć —

spytała — o co chodzi?
— Proszę panienki sobie wyobrazić!

Spotkałem to indywiduum jednej nie­
dzieli na Pincio. Siedzę sobie na ławce
i palę, kiedy spostrzegam, że ktoś siada
obok mnie. Nie patrzyłem, kto to taki, ale
naraz, jakaś jego uwaga o jednej pan:,
która właśnie przejeżdżała powozem,
zwróciła moją uwagę na niego. Widzę
więc. że ma na sobie uniform jakiegoś
przytułku i zaczynam go wypytywać.
Znał prawic wszystkie przejeżdżające
pojazdy i wszystkich siedzących w nich
iub powożących, wszystkie auta. wsz\ ­
stkich jeźdźców. Wywnioskowałem z
tego, że musiał służyć w jakimś wielkim
domu rzymskim. Jako lokaj nie. gdyż ja
sam byłem lokajem i wiem. że przy tej
pracy nie można zachować takich rąk.
jakie on miał. Istotnie też. powiedział m;
że był ochmistrzem czy marszałkiem
dworu, nie wiem już dobrze, w domu
!• .ihiego Leonardi, na Piazza di Spagna.
Czyi właśnie u jaśnie państwa. |

— Lecz przecie to kłamstwo? — rzu­

ciła Bianka - Maria pytanie, raczej so­
bie samej, n'ż osobnikowi, stojącemu
przed nią i raczej podyktowane dziw­
nym oiepokojem wewnętrznym, nit cie­
kawością­

— Ktogowie!Jasamsięotopy­

tam! Ala*, przepraszam bardzo panienkę
— czy panienka jest naprawdę zupełnie
pewna? — proszę jednak sobie dobrze
przypomnieć...

— Przypominam sobie wszystko do­
skonale.

— Jest tu jeszcze inna okoliczność­
Ale twe chciałbym obrazić jaśnie państ­
wa...

Bianka - Maria zmarszczyła brwi.
— Obrazić? w jaki sposób?
— Otóż ten Fuippi powiedział mi. że

tHJs/edł od jaśnie państwa niezapłaco­
ny...

— Och! — zawołała dziewczyna, za­
rumieniona z oburzenia — to jeszcze je­
dno kłamstwo więcej! Nikt z naszej służ­
by nie odszedł niezapłacony! Mój brat
spłacił wszystko i wszystkich! Nikomu
nic się od Leonardich me należy!

— Bardzo jaśnie panienkę przepr;
szam. Ja o tern dobrze wiedziałem! I po­
wiedziałem to owemu Benedyktowi.
idy mi chciał dać do zrozumienia­. Coza
łajdak!...

— Ale poco całe to kłamstwo? — po­
irtóriyta Bianka - Maria.

— Któż to może wiedzieć!
— Poco mówił, że był u nas, zamiast

powiedzieć prawdziwe nazwisko państ­
wa, u których służył?

— Cóż ja panience mogę powiedzieć?
Opowiadał mi takie szczegóły, że jesz­
cze teraz trudno mi wierzyć, że nie znai
Jom« jaśnie państwa­

— Cóż takiego naprzykład?

— Moc dobrego o jaśnie panience, 0
jaśnie paniczu, o jaśnie pani mamusi... I
o biednym panu hrabim także! Gentlo
man, który został oszukany i zrujnowa­
ny... Wogóle okazywał tyie przywiąza­
nia do rodziny jaśnie państwa, że gdv
tni powiedział, że po śmierci pana hra­
biego odszedł bez crosza. gdyż nie miał
sumienia upominać się o pieniądze, wo­
bec tylu kłopotów finansowych jaśnie
państwa, uwierzyłem mu. A jeszcze k;e­
dy mi powiedział, że wolał pójść do
przytułku dla starców, aniżeli prawme
dochodzić swej należności, to przyznam
się panience, że byłem tein tak zbudo­
wany, że odrazu go polubiłem, zanadto
niestety!

Ciężkie westchnienie zakończyło to
opowiadanie.

Bianka - Maria popadła w jeszcze
większe zdumienie.

— To doprawdy szczególne! Ale dla
czego — dodała nagle — przyszliście
pytać o niego tutaj, zamiast zwrócić się
do przytułku dla starców?

— To dobre! Właśnie wracam z przy­
tułku !

— Noico?
— Nic. kochana panienko, nic: tak

samo, jak i tu: nikt go nie zna, nikt gu
nigdy nie widział!

— W takim razie i to nieprawda, że
mieszkał w przytułku?

— Widać aft Kto wic., co on za fc­
dcn. •I

— A skąd wam przyszło na myśl
szukać go u nas?

— Bo on też miał przyjść do państ­
wa. Acha. bo nie powiedziałem panience
jeszcze jednej rzeczy. Kiedy mi powie­
dział, że należy mu się od jaśnie paAst

'

wa za kilka lat służby, opowiedziałem
mu, że przeczytałem w gazetach, że I

Przemyt pieniędzy z Polski
Pomysły przemytników

Sposoby ukrycia pieniędzy podczas
kontroli granicznej są bardzo liczne. Do
najbardziej pomysłowych należało np.
fabrykowanie okładki dla paszportu za­
granicznego ze sprasowanych bankno­
tów. Albo taki sposób. Podczas obcho­
dzenia wagonów na stacji granicznej sły­
szy celnik, że jakaś pani czyni wymówki
towarzyszowi podróży: „Kiedy naresz­
cie przestaniesz palić tego papierosa?"
Zaintrygowało to celnika, a sprawdziw­
szy, że pasażerowie ci są mężem i żoną,
pomyślał: „Dziwne, żona robi wymówki
mężowi z racji papierosów! Coś w tym
jest!" Zażądał więc pokazania papieroś­
nicy. Zawierała ona 19 papierosów,
z których już w pierwszym, po rozłama­
niu, znaleziono zwiniętą stuzłotówkę.
Pozostałe 18 sztuk zawierały takie same
banknoty, a tylko ten jeden, który nie­
doszły przemytnik miał w ustach, był
normalnym papierosem, bez wkładki.

Kiedyindziej znów zauważył celnik,
obchodząc wagony, iż jakiś pan majstru­
je coś przy lampie. Okazało się, że jego­
mość schował tam 850 dolarów, które
miał zamiar zabrać dopiero po rewizji
celnej. Wyręczył go w tej pracy celnik,
z tą różnicą, iż dolary powędrowały do
skarbu państwa.

Przemycanie pieniędzy odbywa się
i na punktach granicznych drogowych.
Znajdywano więc kilkakrotnie banknoty
w oponach samochodowych, a nawet
w zaplombowanym liczniku. Jako skryt­
ka służyły również koła rowerowe.
W roku ub. w\ kryto bandę przemytni­
ków pieniędzy, która zwinięte w paczki
banknoty owijała w gumę i wpychała
koniom do gardła. Konie były przezna­

! czone na ubój, przedstawiały więc mini­
; malną wartość. Po przegonieniu takiego
na pół zdechłego stadka przez granicę,
konie zarzynano, a następnie z rozcię­
tych żołądków wydobywano drogocenną
zawartość. Znajdywano również bank­
noty ukryte między ściankami w termo­
sie. Podwójne dna w walizkach, puste
obcasy, podwójne zelówki należą już do
pomysłów naiwnych. Na takich „kawa­
łach" pozna się najmłodszy nawet rewi­
dent.

Rekordem pomysłowości ze strony
przemytnika, a odwagi ze strony rewi­
denta było wykrycie banknotów w obro­
ży przeprowadzanego przez wschodnią
granicę wielkiego niedźwiedzia. Cygan
myślał, że ocygani polskiego celnika. Re­
wident nie uląkł się misia, a cygana za­
prowadził do paki. Wyglądało to po­
ciesznie. Cygan prowadził brunatnego
niedźwiedzia, a cygana celnik.

Filmowe walory miał błyskawiczny
pościg kutrów straży granicznej za ło­
dzią motorową, którei pasażerem był
pewien gdynianin. usiłujący przemycić
20.000 dolaróv zainkasowanych ze
sprzedaży domu w Polsce. Strażnicy do­
gonili przemytnika, a dolary powiększy­
ły zasoby skarbowe. Były ich właściciel
zamiast do Ameryki, dokąd zamierzał
się udać na pokładzie oczekującego nari
na Bałtyku okrętu, wrócił strażniczym
kutrem do ce'.« więzienn gdyńskiego.
Widzimy więc. że nie tylko koleje, szo­
sy i drogi wiodące przez granice podle­
gają surowej kontroli, ale i droga przez
morze jest dla przemytników z Polski
zamknięta

M.G .

państwo Leonardi, po nadspodziewana
udanej licytacji, spłacili wszystkie dłu;i
biednego pana hrabiego i że jestem pt­
wny, że gdyby się zgłosił do państwu,
zostanie napewno zapłacony. Rozstali--­
my się z tern. że pójdzie do jaśnie pań­
stwa. 1 dlatego pozwoliłem sobie nierv­
koić panienkę, że chciałem się dowL*
dzieć, czy był już tutaj.

— Jednem słowem — zauważył i
Bianka - Maria — szkaradnie was oszu­
kał: ani nie jest w przytułku, ani nie b\l
marszałkiem dworu.

Hiacynt Fiore rozłożył ręce ruchcri
gorzkiej rezygnacji

— Ano. niby taki A jednak — dodał
— nosił uniform przytułku.

— Kto wie jakiego.
— lak. trzebaby się tego właśnie d< •

wiedzieć. Zresztą., zastanawiam się. po­
co miałby mnie oszukiwać tak od pierw
szej chwili poznania. Nic powiedziałem
mu nic takiego, coby go do tego zmu­
szało. Poco mi mówił, że służył u pań­
stwa Leonardi?

— Właśnie. Poco?
Przedziwne myśli i uczucia kłębik

się pod czaszką dziewczyny: hipotez}.
nadzieje, które jej samej wydały się zgo­
ła szaleńcze. A jednak... nie uważała cli
za absurdalne, lecz owszem, odważy' i
się na pytanie:

— I powiadacie, że wyglądał tak d'.«
styngowanie?

— O tak! On bezwątpicnia był mar­
szałkiem dworu. A elegancko ubrany
mógłby wyglądać poprostu na pana. \V\
soki. wysmukły, twarz miał taką powa­
żną, nos duży, orli, jak już mówiłem,
oczy jasne, broda szpakowata, a ręce .
no, ręce miał takie delikatne, jak kto<,
kto nigdy nie pracował...

Szczególny niepokój owładnął Bian­
ką - Marią i ogarniał ją z coraz większą
siłą. Gdyż, z wyjątkiem brody, cały ten
rysopis zgadzał się... ależ tak, tak, zga
dzał się z wyglądem jej ojca!

Teraz, kiedy, niejasna dotąd my<L
sprecyzowała się. Bianka ' Mara z go­
rączkową niecierpliwością pragnęła po­
zbyć się tego gościa.

Pożegnała go uprzejmie, prosząc, by
gdyby się czegoś zdołał dowiedzieć,
przyszedł jej powiedzieć.

Zostawszy sama, Bianka - Maria po
częła się zastanawiać, czy ma opowie­
dzieć o tej wizycie matce i bratu. Ponie­
waż jednak zbyt skomplikowanym I
nawet niebezpiecznym byłoby zobowią­
zywać służącą do milczenia, postanow­
ią, że opowie o dziwnej wizycie i jesz­
cze dziwniejsze jej treści, przemilczając
tylko swe, moie absurdalne, ale upor­
czywe domysły co do prawdziwej oso­
bowości rzekomego marszałka dworu­

•

Podniosła się z postanowieniem uda­
nia się do markizy d'

Ayala, nie zdając
stvbie nawet sprawy, w jakim celu to
czyni. Dawno już jej nie widziała: ostat­
ni raz była u niej z podziękowaniem za
lekcje jakie od niej otrzymała.

— Muszę nawet uprzedzić ją, że nie
pójdę już do (ioffredich — rzekła sob e­

O Goffredich jednak ledwie wspom­
niała, natomiast szeroko opowiedziała o
wizycie Hiacynta Fiore i o strasznetn.
choć może niedorzecznem podejrzeniu,
jakie powstało w niej pod wpływem re­
welacyjnych nowin eks-lokaia.

W pierwszej chwili stara markiza po­
traktowała Biankę - Marię, jak fantast­
kę.

— Znowu ta idee fixe? — spytała. ~

O, moja biedna malutka!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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­Silz HUT I KOPALŃ
Zabezpieczenie i zapewnienie pracy

członkom Obrony Narodowej
W „Dzienniku Urzędowym" Ministerstwa

Opioki Społecznej ukazał się ostatnio okólnik
ministra opieki społecznej w sprawi* zabaa­
piocatenia i zapewmienia pracy c*lonfcom Je­
dnostek Obrony Narodowej.

Okólnik ministra opieki społecznej poleca
wszystkim urzędom podlejhm i instytucjom
nadzorowanym otoczeni* akcji obrony naro­
dowej jak największa, troskliwością i popar­

li poniedziałek 2 b. m. o godz. 1 Wnocy w
majątku Drozdowo pod Łomią zmarł *?. p.

Rr>man Dmowski. prznrAdra MTOwOtMjj de­
mokracji. Na zdjęciu — porfoMMM i. p.

Dmowskiego.

ciem. Chodzi przede wszystkim o to, aby
ciłonkowie Obrony Narodowej mooli być
iwiąiani aa atała a wareatatami pracy w
miejicu, w którym toitali powołani dc afaaby.
Inspektorzy pracy winni zwracać specjalną
uwagę na to, aby w stosunku do członków o­
brony BOrodowej lioaowona l>\lv przepisy o
powłsecinym obowiąakn wo|«kowym, saka­
żujące pracodawcom wypowiadania 1 rotwią­
aywania umów • praca w eaaaie dułby w
wojaku Inspektorzy pracy winni również
pnypitTł#Ww4 aby pracownicy umysłowi o­

:. wynagrodzenia od pracodawcy tak,
Jat to ai| dzieje przy powołaniu aa ewicae­
nia wojiktwo raaorwy. Prowadząc akcję u­

<:niającą o celach obrony narodowej, in­
/y pracy winni wpływać na pracodaw­

iby w stosunku do pracowników fizycz­
nych r/łonków Obrony Narodowej stosowali

przy/.'* przez zakłady wojskowe. Za­

kłady ta wypłacają pracownikom iiaycsnym
w praypadkn powołania lok aa ćwicseala woj­
okowo taiiłki w wysokości: dO proc aarobku
dzienneno dla posiadającego i osobo, na utrzy­
maniu, 50 proc dla rodainy a dwooh osób i 60
proc. dla rodainy wiąkawa).

Poza tiiu m.iiistcr polecił Funduszowi
Pracy, aby — w miarę motliwo- :i i kh k\\;i­
lifikacyj osobistych — ułatwiał bezrobotnym
członkom Obrony Narodowej atraymanio pra­
cy. W miarę możności powinien równio! o«
względniać potrzebę zatrudnienia Ich w miej­
scu zamieszkania.

Ponadto minister polecił wuyaUtim urae­
dom i zakładom ministerstwa, Punduazowi
Praoy i Ukoapiaeaalaiant Ipałecsnym, aby
wszyscy członkowie Obrony N ••
trudnieni w tych instytucjach. nzj
zwolnienia z pracy i wszelkie olati
k.ch wymagać będzie ich służba.

C) fry z działalności Zakłada Ubezpieczenia

na wypadek inwalidztwa w Chorzowie

Gwiazdka w firmie Torpedo
w Katowicach

Firma „Torpedo" — metalowe zakłady
hutnicze w Katowicach — udzieliła wszyst­
kich swoim robotnikom gratyfikacji świą­
tecznej (gwiazdki), wypłacając im jedno-ty­

godniowy zarobek łącznie z dodatkami do­
mowymi i na dzieci. ..Gwiazdka" udzielona
została robotnikom „Torpedo" poraź pierw­
szy i to dzięki staraniom rady zakładowej
wespół z załogą, która zorganizowana jest
w Polskim Związku Metalowców ZPZZ.

Ukazało się w druku Sprawozdanie Za­
kładu Ubezpieczenia na wypadek inwalidz­
twa w Chorzowie za rok 1937. Ze Sprawo­

zdania tego wyjmujemy kilka najwięcej in­
teresujących nas i szeroki ogół ubezpieczo­
nych cyfr i informacyj. Otóż zt sprawozda­
nia wynika, że rok sprawozdawczy 1937 za­
znaczył się dalszą poprawą finansów Za­
kładu w związku z poprawą koniunktury
gospodarczej. Składkującycn było w Urn

Jroku 234.988 osób (w roku 1936 — 199.722).
| Równocześnie wzrosła jednak i liczba wy­
płacanych rent do 78.317. Z liczby tej Za­
kład wypłacił w roku sprawozdawczym
72.033 rent na terania górnośląskiej części
województwa, 5.729 rent zagranicą, a resztą
na terenie innych województw w Polsce.
W województwie śląskim na czterech człon­
ków Zakładu składkujących przypada jedna
osoba pobierająca rentę z ubezpieczenia in­
walidzkiego.

Oprócz przyznawania rent, Zakład prze­
prowadza także w pewnym zakresie lecze­
nie ubezpieczonych celem zapobieżenia gro­
żącemu inwalidztwu. W roku sprawozdaw­
czym 1937 leczył Zakład ogółem 1213 ubez­
pieczonych. Z iiczby tej pomieszczono w u­

zdrowiskach, lecznicach wzgl. w szpitalach
937 osób, dostarczono sztucznego uzębienia
211 osobom, zastosowano sztuczną odmę
15 osobom. Ciekawym jest zestawienie le­
czonych pod względem rodzaju chorób i za­
wodu. Otóż z pośród leczonych największe
cytry stanowią górnicv (327), robotnicy fa­
bryczni (300), dalej służba domowa (239),
hutnicy (209) i wreszcie robotnicy przedsię­
biorstw handlowych i komunikacyjnych.
Wykaz leczonych osób według rodzaju cho­
rób wykazuje: leczono na gruźlicą płuc 352
osoby, na choroby narządów ruchu 291, na
choroby narządów krążenia 106 osób, na
choroby układu nerwowego 63 osoby. Jeżeli
chodzi o wiek leczonych, to statystyka wy­
kazuje, ze większość leczonych liczyło od
31 do 35 lat, na drugim miejscu znajdują się
ubezpieczeni w wieku lat 26—30, a więc lu­
dzi młodych. Wyniki leczenia były naogół
korzystne, bowiem procent wyleczonych
całkowicie wynosi 67,67. Nadmienić wypa­
da, iż na Zakładzie nie ciąży ustawowy obo­
wiązek przeprowadzania leczenia i leczenie
ubezpieczonych jest świadczeniem dobro­
wolnym Zakładu celem zapobieżenia grożą­
cemu inwalidztwu.

Nowy podział urzędów górniczych
na Śląsku

W Drinku Ustaw z 31. 12. 1938 znaj­
dujemy rozporządzenie ministra Przemysłu i
Handlu o nowym podziale okręgów górni­
czych. — Do Wyższego Uuędu Górniczego w
Ka^wicach przynależeć będzie obecnie o u­
rzędów okręgowych z siedzibą w Katowicach,
Chorzowie, Tarnowskich Górach, Rybnik''
i Orlowej Do kompetencji urzędu w Orlowej
Baloty cały re;on zaolziański.

Sąd pracy w Rybnika
W „Dzienniku Ustaw R. P.

" nr691zdo.
28 grudnia 1938 ukazało się rozporządzenie
mocą którego ustanowiono w Rybniku l
ważnością od dnia 1 marca 1939 r. Sąd Pracy
przy Sądzie Grodzkim. Liczbę ławników u­
stalono na 40, czyli po 20 z grupy praco­
dawców i z grupy pracobiorców. Ponadto
mianowanych zostanie 80 zastępców

Na turnus
K ; .I.iia rudy żelaznej „Bogusław" w Che­

chle Nowym z dniem 1 stycznia zapowie
działa wysłanie na 2-miesięczny urlop tur

v 150 robotników z liczby 200-tu za­
trudnianych. Powodem te;,-o kroku mają być
trudności przv eksploatacji. Polski Związek
Górników ZPZZ w tej sprawie ma się zwró­
cić do kompetentnych władz celem uchylenia

M powodujących trudności eksploa!a»
cyjne

Oddalony sprzeciw
Na kopalni , Orzeł Biały" w Brzezinach

! . odbył] lią niedawno wybory do wy
dl iłu ra>'

.y zakładowej. Przewodniczącym
wybrano J- Pyti.ka. który skolei na sekreta­
•a i rtrotol Jana Nowaka, członka Polskiegc

Związki Urn.ków ZPZZ. Przeciw temu zgło­
sili do Inspektora pnący w Chorzowie protest
przedstawiciele CliZZ. i ZZP. Inspektor pracy
protest len oddalił, jako nieuzasadniony, bo­
wiem BatOWO o radach zakładowych nie prze­
widuje wyboru sekretarza.

Nieszczęśliwy wypadek w fabryce
W fabryce rowerów Barteczki w Żorach

uległ n.e.-zczęśliweniu wypadkowi uczeń Siu­
•arak . Józef llagen, któremu kda zębate jed­
• aj L paoaayi zmiażdżyły rękę- Inspektor pra­
cy « Rybnika, po stwierdzeniu, że koło rę
bate nie b>lo zabezpieczone specjalną ochro
ną •kietowol sprawę do prokuratury przy są
dzie okr. w Rybniku.

fNajistotniemą formą udzielam* pomocy
bezrobotnym — to praca.

PIERRE MORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na linii Maginota)
Przekład autoryzowany z francuskiego

47)

Ardant podniósł się, przytrzymując
wstydliwie piżamę. Otworzył małą kasę
ogniotrwałą i wyjął rodzaj szklanej skrytki.
Płyta ochronna przykrywała arkusz szorst­
kiego papieru, pokrytego zmarszczkami,
lakby go uprzednio zgnieciono i zmięto.
Można było przeczytać jedynie kilka słów
po francusku, stanowiących objaśnienie sie­
dmiu czy ośmiu znaków umownych mapv
sztabowej widniejących na arkuszu i srano­
T/iących. cały tekst dokumentu.

— Mapa topograficzna, prymitywna,
*ie dokładna. Bez wątpienia plan ostatnich
robót starego Fritza, rozpoczętych przed
trzema miesiącami i wykończonych w cią­
gu dwóch tygodni. Mamy więc tutaj szpie­
ga. To nie może być Bruchot. Przekona­
łem się niezbicie, że nie jest on zdolny po­
ruszać z pożytkiem cyrklem i ekierką. Da­
^cj ustaliłem z całą pewnością, że może to
być tylko i wyłącznie jeden z oficerów"zwartej kompanii, a więc mojej kompanii,
moja droga. Tylko jeden z nich mógł wy­
Vonać to kunsztowne arcydziełko...

— Co?! Ty przypuszczasz, że oficer
francuski...

— Nie, droga przyjaciółko. — Ja nie
przyjmuję tej ewentualności pomimo oczy­
wistych faktów. Kto wie, jakie kulisy, ja­
kie tajemnie/c pułapki wyjaśni nam jeszcze
ta sprawa! W każdym razie...

— Ale kto ci powiedział, że to ten twój
szpieg zamordował?

— Zaraz do tego dojdę, kochanie —
rzekł Ardant, uśmiechając się. — Są trzy
hipotezy:

1) Szpieg, którego odkrył lub któremu
przeszkodził Espinac, zabija majora. Udaje
mu się skierować wszystkie podejrzenia na
Bruchota. o ile oczywiście nie ten jest wła­
śnie mordercą (to ostatnie jest ustępstwem
na twoją rzecz).

2) Zbieg okoliczności. Szpieg zabija Es­
pinac^ z powodów, które nie mają nic
wspólnego z jego misją.

W obu wypadkach mamy tutaj szpiega­
mordercę. Abvśmy jednak mogli prawidło­
wo interpretować i rozumieć wyniki na­
szych dociekań, mam wrażenie, że musimy
brać pod uwagę obie kategorie ewentual­
nych motywów zbrodni: zawód szpiegow­
ski — lub też kobieta czy też cokolwiek in­
nego.

3) Zbrodnia nie ma nic wspólnego ze

szpiegostwem. Mamy wówczas tuiaj i zbro­
dniarza i szpiega

Mamy trztch domniemanych winowaj­
ców — czterech, ieśli zależy ci tak bardzo
m kapitanie Bruchot. Ponadto jedna oso­
la o roli nieokreślonej, ale mniej lub więcej
związana ze sprawą: Ani.a Bruchot.

Który z nich — lub którzy? Oto misja,
krórą przeznaczył mi szef, ułatwiając jak
najbardziej działanie, dzięki temu, że mogę
rachować incognito, że jestem w samym
miejscu dramatu, wśród jego aktorów i że
nam twoją cenną współpracę.

Twoja rola polega na tym, aby zręcznie
zajrzeć do tajników duszy tych wszystkich
ludzi, studiować ich psychikę, nie spuszczać
irh z oka, wywoływać ich zwierzenia lub
wyzyskiwać nieostrożność. Rozumiesz?

Młoda kobieta smutno potrząsnęła gło­

— Na nic się w tej historii nic przy­
dam!

— Co ty mówisz! Skąd możesz wie­
dzieć? Informuj mnie o najdrobniejszych
rawet szczegółach. To samo robi w swoim
zakresie Vennard i jego chłopcy. Ja sam
muszę analizować wszelkie szczegóły, po­
nieważ tylko ja jeden ogarniam całość. Ma­
jąc wszystko w ręku, zbuduję akt oskarże­
nia, nieodwołalny i ostateczny. Zapewniam
cię, że osiągniemy cel. Głowa do góry, Ire­
ro! Mieliśmy już znacznie trudniejsze za­
dania!

Oboje z duma uśmiechnęli się na wspo­
mnienie pięknych przygód i wspaniałych
sukcesów wspólnie odniesionych w prze­
szłości. Były one oczywiście bezimienne,
ale trwały w ich sercach i budziły uczucie

zadowolenia z dobrze spełnionego obowią
zku.

— A więc — odrzekła dziewczyna. —
Zastanówmy się. Właściwie rzecz jest pro­
sta. Twoi trzej chłopcy są wszyscy szale­
ne sympatyczni.

— Kuntz, to mój brat. Chcę przez to
powiedzieć, że powoli staje, się dla niego
czymś w rodzaju siostry. Często opowiada
mi o swojej matce, wdowie po oficerze,
który zginął w pierwszych dniach wojny
Mieszka teraz w malutkim i spokojnym
miasteczku lotaryńskim. Kuntz ma dla
mej prawdziwe uwielbienie. Mówi, że po­
święca jej prawie wszystkie swoje urlopy.
Kobiety nie obchodzą go wcale, natomiast
całkowicie pochłonięty jest studiami.

Le Guenn'a trudniej zgryźć. Stale w re­
zerwie, aż nadto poprawny. Trochę na­
*et... nudny dla kobiety. Jest chłodny, na
dnie wyczuwa się smutek. Zdaje się, jednak
ma charakter, siłę woli, i powiedziałabym
nawet, szlachetność duszy.

Capelle... można się o nim wszystkiego
dowiedzieć w ciągu pół godziny, pod wa­
runkiem, że płaciłoby się sobą. A zbytnio
dbam o reputację naszego małżeństwa...
Zresztą można dowiedzieć się wszystkiego
bezpłatnie, tK>święcając godzinkę więcej
Niezdolny jen opanować namiętności do
kobiety, a nawet... do samochodu. Niedaw­
no dopiero wziął auto na raty, a już chce je
odsprzedać, choć jeszcze nie zapłacił należ­
ności. Mam wrażenie, że to jakieś oszustwo.
Ale nie sądzę, aby bardziej od tamtych był
zdolny do popełnienia złego czynu. Oto
wszystko.

(Ciąg dalttf na$tąpi.}
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SPORT­
WYCHOWANIE FIZYCZNE

Pechowy jubileusz
W'­ pogorszenia zi« warunków śnlei­

aych w Baak i K:h ina przez Slą­
Klub Narciarakl ji^o jubileuszowa zawo­

dy w w Ha aoetanĄ prawdopodobaii pneau­
nicta na termin pózuiejny. łoi abaCnia pi­
•tanowiccio odwołać cześć piarwną zawodów' ':•<_: 1.')km. '.''warty i do

koakuraneja miały
"u1 ti i 7 ba OttalcciM docyję co do

i w profnugaja, arzgi ootootania
trafiaj zawodów t- '. alalomn i konknr

an skoków praewidi aafca aa I bait powal"
SKN w DajbliiUfCh dwóch

i' ­/ud uzależn ć
.o\uk­ inkdw śrmżnych w

i ągu następnych 3 dn: SKN. ma naprawdę
» \!ii jubileuszem Już

. . • | 7.1wodyija­
ku. Zawsze sta

| :/ezwyc;c.żone trud­
.

t\ Jaatesa stanie z tymi Ba­
eryml w tym roku? Może

10 letniego, odrazu 15
i-/u klubu. Ostatecznie te 3 la­

• ­K.N jeszcze poczekać- . . . \Je żart na
wypada i aalety gorąco arapoletuć

SIN, który wtowywMl tak; zaras energii
i tygotowania jubileuszowe, mu­

Ua to już
n'.eru mister­

•!yzmem utotony program
.'lieżniać od eaiklaiB zwy­.•

z łych aamyeb powodów M>
dojdą iwody o mdstrzoafw
tki w b:.>2u aztafetowym, który ma się od­
być dii a S ba w Zakopanem.

Odyby lit i la zawody u a odbyty to SKN .r'all \ ••; ńo narzekania na Biała*
i' lów t"eh i' waata­

91\ v ,• aż .iA •> s/tafely- W•.-.w wypadku
•wuietwo drużyny FIS-Owej u 1/e­

i.y zawodnicy, wy­
reprezentacji Śląska:

Haratyk, Czepczor uczestnicy S
ay :-. i. agowaj w K rach), Wawrzacz I Matu
azny (pmpa cywilna PIS.). S/mfelę drugą

rylil \ sami zawodnicy SKN.. a miano­

dor.
Sikora I, Lagiersk: Ant., Mazak i Fie­

Obia drużyny, jak wskazują nazwiska, sta­
nów tyby bardzo groźnych konkurentów na­
wel dla etatowych sztafet taJtoplarisirich. Wy
n k zależny bądaia o<i dyspozycji fiayetnaj
biegaczy i przede wszystkim od sposobu sina­
rowania nart.

W każdym razie, gdyby zawody doszły do

skutku i obie sztafety startowałyby, życzy­

my im lukceaó* I
(W chwili składania numeru zaczął pa­

dać śnieg, co prawda bardzo mokry, ale mo­
że w górach jest on suchszy i obficiej za­
ściela stoki groniów beskidzkich Gdyby tak
b\ło to, zawody jubileuszowe gotowe się
odbyć naprzekór wszelkim przepowiedniom
i krakaniom.)

Zjazdowcy jeszcze bez trenera
Zaangażowany przez PZPN trener au­

striacki Zingerle, który trenować ma na­
szych narciarzy w konkurencjach zjazdo­
wych, wbrew zapowiedzi nie przybył wczo­
raj do Polski. Przyczyny tego opóźnienia nie
są wiadome. Dziś" zarząd PZN przeprowadzi
telefoniczną rozmowę z Insbrukiem dla wy­

jaśnienia powyższej sprawy.

Węgierska druż\j,>a BBTE „Budapczt", która na lodowisku w Katowicach roz<grała dwa
mecze.

W Krynicy niespodzianki
Pogoń (Lwów) — F. T . C. Budapeszt 3:2 (0:2, 1:0, 2:0)
Akademicy — TeUphon Club Bukarosli 3:0 (0:0, 2:0 1:0)
Turniej krynicki obfitował dziś w niespo­

dzianki. Rozegrano dwa mecze, z których w
pierwszym Pogoń (Lwów) pokonała FTC
wicemistrza Węgier w stosunku 3:2 (02, 10.
2:0), wykazuiąc iak niesłusznie pominięto ją
przy tworzeniu ligi hoke:owej.

W tercji pierwszej lekka przewatfa Wę­
grów, w drugiej i trzeciej lwowian Bramki
dla Pogoni zdobył Sabński 2 i jedna samo­
bójcza, dla F. T. C. Błoźejowski i samobój­
cz a.

W Pogoni najlepsi: Korzeniowski, Sabiń­
,ki oraz Jałowy Poza tym dobrze grali
Mauer i Wanczycki. W drużynie budapesz­
tyńskiej doskonale grał Błażejowski (Polak,
mieszkający w Budapeszcie) oraz Palfalvy i
dt Fenessy. Sędziowali pp. Kamyk i Latacz,
pierwszy bardzo dobrze.

W drugim meczu akadjnrcka reprezen­
tacja pokonała groźny Telephon Club Ro­
mana 3 0 (0.0 . 2:0. 10) Rumuni grali słabiej

W pierwszej tercji gra otwarta W dru­
giej i trzeciej duża przewaga aakdcmików.
dla których dwukrotnie zdobywa bramkę
Ludwic7ak i Dolecki

W drużynie akademików wyróżnił się
bramkarz Muszyński (AZS Poznań) Ludwi­
czak w obronę craz Zielińsk' iPogoń Kr) —
dobry taktyk i Do'ecki (AZS Warszawa)
Ponadto b ambitnie i ofiarnie grał obrońca
Pakos (AZS Waiszawa) Rumuni mieli naj­
epszych graczy w obrońcach b Biro i Ana­

stasiu.
Mecz na ogół nieciekawy Sędziowali pp

Kuchar doskor.ale i Buchholz Widzów po­
nad 2000.

K. P. W. Poznań naSlasku
W dniu 10 stycznia 1939 r. o godz. 18 od­

będzie się w hali Okręgowego Ośrodka
W F. i P. W. w Katowicach przy ul. Raci­
borskiej turniej koszykówki, w którym we­
zmą, udział K. P. W. Poznań, były mistrz
Polski, mistrz Śląska K. P. W. Katowice
oraz jedna z czołowych drużyn Śląska

K P. W Poznań przyjeżdża w najsilniej­
szym składzie z reprezentantami Polski i u­
czestnikami Olimpiady Grzechowiakiem, Pa­
trzykontem, Kasprzakiem i Łojem oraz z
Szymurą, Matuszkowiakiem, Abramowiczem,
Dylewiczem, Jarczyńskim, Gatką i Elbiń­
skim.

K P. W Poznań zagra przypuszczalnie
także z Różyckim, który znowu powrócił do
macierzystego Klubu i ze Śmigielskim.

W Zakopanem deszcz
Zapowiedziany na dzisiaj w Zakopanem

konkurs skoków z udziałem czołowych
skoczków polskich nie odbył się z powody
deszczu.

OGNISKO - WARSZAWIANKA 1:0
(0:0, 1:0, 0:0).

Wyznaczony na niedzielę w południ*
mecz hoke:owy pomiędzy Warszawianką !
wileńskim Ogniskiem nie doszedł do skutkt
z powodu meorzybycia Warszawianki Jak
się okazuie, drużyna hokeiowa Warszawian­
ki wyjechała jednak ze stolicy, ale z opóź­
nieniem i do Wilna przybyła w niedzielę
wieczorem, w kilka godzin po odwołaniu
spotkania. Wilnianie postanowili więc zor­
ganizować mecz w poniedziałek Mecz za­
kończył się niespodziewanym zwycięstwem
wilnian w stosunku 1:0­

[ilnt wlomoiu ze świata
SPARTA - GRASSHOPPERS 4:2 (2:2).

W dalszym ciągu swego turnieju po
Szwajcarii czescy piłkarze odnieśli zwycię­
stwo nad doskonałą drużyną zurychską.

S. K. KLADNO - TUNIS 3:1 (2:0).
W Tunisie drugi zespół czeski odniósł

również zwycięstwo nad teamem Tunisu Po
tym meczu Ś K Kladno rozegra jeszcze dw»
spotkania we Francji.

MISTRZOSTWA ŚWIATA
W BOBSLEJACH.

W dn 28 i 29 bm w Cortina d'Ampezzo
odbędą się zawody w bobsleiach-czwórkach
o mistrzostwo świata Tor bobslejowy w
Cortina d'Ampezzo należy do najcięższych
ni> świecie Długość toru wynos' 1554 m. na
tiasie znajduje się 16 ciężkich wiraży, spa­
dek terenu jest 9—12% Najpoważniejszymi
pietcndentami do tytułu mistrzowskiego be,
da Anglicy i Niemcy.

Co myślą o sporcie przedstawiciele naczelnych

władz naszego życia sportowego
Tradycyjnym rwyczajem odbyta ale. w dniu

1 atycznla noworoczna audycja aportowa w Pol­
łklm Radio. Przed m krofonerj Poli.klego Radia
•tanell przedatawlclele najwyzazych naszych władz
aportowych, a mianowicie: wiceprzewodniczący
Rady Naukowej Wychowania Fizycznego — gen.
dr Stanl«law Rouppert, dyrektor Państwowego
Irzędu Wych. Fizycznego I Priys­pnsobienia Woj­

•kowego — gen. Kazimierz Sawlck;. orai pik.
SZyi Kazimierz Glablaj w Imieniu Zw ązku Pol­
aklch Związków Sportowych I Polskiego Komltrtu
Olimpijskiego. Audycja tegoroczna miała charak­
ter epeclaluy, gdy* poza b.lan«em prac w r. 1P38
objęła równlc-z bilans naszego dorobku aportowego
za okrna 3) lat niepodległości.

Audycie, i ramienia Polskiego Radia zagaił,
,11 7yf7rn!;ini1 dla aporlowcow zakończył

kierownik referatu aportowego Polskiego Radia
red. Józef Wlodarklewlcz.

Z przemówienia wiceprzewodniczącego Rady
Naukowej W. F . gen. Roupperta podajemy cieka­
we wyjątki:

„Zakończony mk 1938 zaznaczył się w do­
robku prac Rady Naukowej Wychowania Fizycz­
nego poważnym wkładem, dokonanym w okresie
ostatn.ch kilku lat, nakładem dużych zbiorowych
wy­ Ików członków rady.

WHadea tym jest p.erwszy tom monografii
>adycyjnych ger i zabaw ludowych, zakończony

h-\ to druga z BoM praca Rady, doko­
nana na dług ej niejako fali naszych zadań, na
krótszych bowiem falach, w mn.ejszych odcin­
kach czasu, Rada projektuje, ocenia, rozważa za­
aadaieaia czę-to fragmentaryczne, o charakterze
bądź naukowym ściśle, bądź też praktycznym o
lierekiej użyteczności społecznej. Na długiej fali
przed trzema laty zakończyliśmy prace nad usta­
leniem m ernika sprawności w wychowaniu fizy­

cznym, które to zadanie zlecone było Radzie przez
planraaage jf-j przewodniczącego, Marszałka Jó­
zefa lUsudek.ego. Obecnie zakończyliśmy i w

najbliższych tygodnach wydamy drukiem drugą
wielką pracę — jak już wspomniałem — pierw
szy tom monografii tradycyjnych g.er i zabaw
ludowych w P ols ce.

Inicjatorem tego dzielą pośrednio był również
Marszałek Piłsudski, Na jednym z posedzeń Ra­
dy poruszył ówczesny jej przewodniczący zaga­
dnień.e wychowania f.zycznego i sportu na w?.
Domagał s.ę. aby n.e przeszczepiać ślepo na w.eś
form sportu miejskiego, aby brać pod uwagę od­
mienne warunki życia i pracy wiejskiej.

Inicjatywę opracowania monografii powziął
członek Rady prof. Eugeniusz Piasecki, wyb tny
teoretyk wychowania fizycznego i znany badacz
w zakresie ludowych gier i zabaw.

.W rezultac.e jego badań — otrzymaliśmy ol­
brzymie, jedno z największych w Europie, ar­
chiwum tradycyjnych gier i zabaw ludowych,
które w niedalekiej przyszłości zostanie udostęp­
nione dla dalszych badań j studiów wszystkich
zainteresowanych, a w pierwszym rzędzie nau­
czycielom wychowań.a fizycznego.

P erwszą wielką publikacją, opartą na mate­
riałach tego archiwum, będzie pierwszy tom mo­
nografii tradycyjnych gier i zabaw ludowych.
Zamkniemy w n^m poglądy na genezę zabawy
ludowej, uwagi metodologiczne, pogląd na zna­
czenie nauki o zabawach, a kapitalną częścią
dz.eła będą opisy kilkuset gier i zabaw z uwzglę­
dnieniem odmian reg onalnych ilustrowane ma­
pami, wykazującym jak rozprzestrzen.ły się na
ziemiach polskich poszczególne gry

Sprawa usportowienia wsi jest dziś zagadnie
mem ogromn e aktualnym. Jestem rad, że zaga­
dnieniu temu Rada Naukowa da podstawę realną
w postaci monografii tradycyjnych zabaw i g er
ludowych, która w bilansie prac naszych w roku
ubiegłym stanowi punkt kapitalny.

„SPORT MUSI OCARNĄC MASY I PODPORZątl.
KOWAC SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ POTRZEBOM

I INTERESOM PAŃSTWA"

Z przemówienia dyrektora P. W . W. F. gen. K.
Sawickiego.

W ciągu 20 lat spurl patoki osiągnął wysoki
stop eń rozwoju Nadrób l.smy znaczną część o­
póżn ema, )ak e m.eiiśmy w stosunku do zagra­
li, cy Dziś mamy za sobą l.czne sukcesy m ędzy­

narodowe. ch'ub my s.ę niitrzami olmipijsk mi.
Dalej dysponujemy dość już gęstą s.ec .ą urządzeń,
posiadamy Akadem ę Wychowań a F.zycznego

Gdy pomyśleć, że jeszcze w 1918 r. mlodz eż
sportowała przeważne na zakurzonych placach
, pedm ejsk eh błonach - mus my sobie powe­
dzieć, że na odc.nku rozbudowy urządzeń n.e
byliśmy bezczynni. Zrobiliśmy bardzo dużo i
możemy być ze swych osiągn ęć dumni, Z tym
większą ufnością i w.arą we własne siły powin­
niśmy, pracować dalej.

A więc zadanie pierwsze: ogarnąć masy. Zna­
czna część młodzieży naszej n e uprawia jeszcze
ćwiczeń cielesnych Ne uprawa ich olbrzyma
większość starszego pokoleń a. Wieś leży n ema!
całkowicie odłogiem Obojętnych, opornych trze­
ba przekonać zdobyć. Musimy dążyć do tego,
aby każdy Polak i każda Polka dawali czynny
wyraz trosce o sprawność i zdrowie.

Ogarn ecie mas winno być w pierwszym rzę­
dzie dz.elem organizacji społecznych, związków
i stowarzyszeń.

Zadanie drugie: to wykorzystać pęd do sportu
dla celów wychowawczych, bo właśnie walory
wychowawcze są uzasadn emeru wartości społe­
tcznej sport u.

Młodzież powinna uczyć się na boiskach od­
wagi i męstwa, koleżeństwa i solidarności, of ar­
ności i poświęcenia Powinna nab erać tam f zy­

cznego i moralnego hartu Wychowankowie boi­
ska winni być ludźmi o twardej dyscyplinie we­
wnętrznej i zewnętrznej, gotowymi i zdolnymi do
wielkich wysiłków na każdym polu.

Starszyżnie sportrwej, a więc kierownikom
sekcji, prezesom klubów, sędziom — należy sta­
wiać wymagania coraz większe, dużo większe niż

te, do jakich ogranczano s,ę dotychczas. K ero­
wn cy sportowi pownni um.eć pracować plano­
wo, metodycznie dążyć uporczyw e do coraz lep­
szych wvn ków Muszą być przykładem solidar
nośc: i rzetelności w .^racy.

Zadań.e trzeć.e: podporządkowanie dz.alalno­
ści sportowei potrzebom i interesom państwa:

Zagadn eme wychowania fizycznego i sportn
— to zagadn eme tężyzny fizycznej i psych cz-'
nej narodu, a więc zanadn en e. które wiąże -ię ze
sprawą gotowości żtłmerskiej, gotowości wojen­
nej

Żyjemy w epoce olbrzymch zmagań narodów
i państw. Ty.ko ten ma szanse, kto wychowa sil­
niejszy typ człowieka, twardszy typ żołnierza,
kto będzie miał mocniejsze rezerwy, więcej cha­
rakteru.

Zagadnienie człowieka i jego zdolności do
walki, czy to codz ennej szarej, czy to na polu
b.twy — jest więc dla nas. narodu o w elk cb
ambicjach, który ma wiele do osiągnięcia — kwe­
stią żywą. aktualną, Absorbuje ona, musi absor­
bować wszystkich, kto myśli o wielkiej potężnej
Polsce.

Wychowywać ludzi silnych, ludz.i twardych
— oto myśl przewodnia, która pow.nna stal*
przyświecać wszystkim, pracującym na polu wy­

chowania fiZYCznego i sportu.

ROI UBIEOŁT BIŁ WYJĄTKOWO POZYTYWNI
W DZIEJACH SPORTU POLSKIEGO

Z przemówienia pnewoejn Pol. Kom Olimp
pik. OlabUaa.

„Zgodnie z tradycją zamykam litanie życzer.,
stwierdzeń, pochwal i napommeń — k erowanyejt
na falach eteru do milionowej polskiej brać spor­
towej po obu stronach słupów gran cznych.

W niepamięć poszły niechybnie słowa wy­

powiedz.ane przez nas przed rokiem Możeby
więc je powtórzyć, zam ast męczyć się nad sfor­
mułowaniem nowych? Niestety, czy na szczęście,
trzeba się zdobyć na nowe ujęcie tematu, rok
1938 nie byl bowiem podobny do roku 1937, a

{Dalszy ciąg na atronie 12-tej).
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Imprezy
BAL RODZINY REZERWISTÓW.

(i) Staraniem Rady Okręgowej Rodziny Re­
zerwistów, przy współudziale Związku Rezerwi­
stów odbędzie się 14 bm. w talach recepcyjnych
Sejmu Śląskiego doroczny bal, na którego pro­
gram złotą się miedzy innymi występy artystów
teatru im. Stanisława Wyspiańskiego w Katowi­
cach.

Zaproszenia wydaje Rada Okręgowa R R
w Katowicach, ul. Plebitcytowa I, IV p.. Ul .
J02-49, w godzinach od 10— 13-tej i od 17-tej do
19-tej .

GWIAZDKI
O Kc*o Przyjęć ół Harcerstwa w ZałeAu tu

rzałza 5 styczna o go-drnc 17,30 w aał: p Spy­
ry uroczystość gwezdkow* i bogatym progra­
metrs, iw k"órą zaproaza m ejscrwych cbywa^di.
Teką Miną lnprezę urządia AKS (odda al rnfto.
dsoży) wChcrocwedoa6atyconaogodz 18
w eati Dormi Zw ą-zfccwego przy ui. PudlleTskiej.
Na Mkcncze-n> zabawa taneczna­

ZABAWA POLICYJNA W PIEKARACH.
(i) 5 bm. Rodzin. Policyjna w Piekarach ślą­

ikich urządza zabawę taneczną w sali p. Knopa.

Zebrania
Zw. Powrt. SI. Pow. Racibórz

Onpi CCHYl.SKO. nnadra w lokalu Ad»m«ir*a
( b m o fods. 11 .30 walna stbraale.

Diii
WyrwiczwAsłorii
Wstęp wolny - ceny nie podwyższone

Bewizja procesu kamrata
Maruszeczki?

Wspólnik osławionego bandyty Niki­
for* Maruszeczki, Władysław Sparzyń­
ski, przebywający w więzieniu w Wado­
wicach, który swego czasu za współ­
udział w zastrzeleniu przez Maruszecz­
kę sp. Rottera w Katowicach przez sąd
II instancji skazany został na 10 lat wie­
zienia, wniósł do apelacji w Katowicach
prośbę o wznowienie procesu.

Jeżeli apelacja katowicka uwzględni
tę prośbę, to rozprawa karna przeciw
Sparzyńskiemu odbędzie się ponownie
przed okr. sądem karnym w Katowicach.

OSOBISTE
(—) Nacaeirk wy<łz:el<u płwytfeincgo U­

nsętłu Wc\jewócMk:ago ftląak ego dr Edward
Kostka wjyechał na 8-dn;owy *»o* Dr Kostkę
zaetn/pi na czas urlopu radca Daitń.

JAK JEŹDZIMY POCIĄGAMI
POPULARNYMI?

'(—) W «eee od 1 sty.- z mia cV» 81 grudnia
1G38 rokiu Lga PopeTan » Turystyki DeJegatu­
ra w Katowicach *crga>n TOwał« 226 porąigów
^CTwSaTnych którym pi—•luluau 129.008 o~
s<Vo, przebywając GO 2>59 kilometrów. 9t«ty.«tyfea.
ta dowcdzi dslszego rozwoź :dcl p<"c ągów po­
pufe rmyeh, Mipoozątlkflweny:* przed k:Tikw laty.
W roku po^rŁ*dnim (1937) Lga owhomla
205 pociągów, % których korzystało 116 8,85 o­
eób. Poc ą?' L. P . T . mają chacaWm turysty.
Cłno - krajoana"w\rzy i pielgrzymkowy.

STUDENCI ZAGRANICZNI NA ŚLĄSKU.
(—) W dniu 9 bm bawić będzie w Kato­

wicach przez jeden dzień Międzynarodowy
Zjazd studentów CIE , którego obrady rozpo­
czną się w dniu 8 bm. w Krynicy, skąd ucze­
stnicy zjazdu wyjadą na zwiedzenie Krako­
wa Katowic i Zakopanego Na Śląsku studen­
ci zwiedzą ważniejsze ośrodki przemysłowe.

Katowire
WPISY W SZKOLE MUZYCZNEJ

W NOWEJ WSI
(K) Szkoła Muzyczna w NcweJ Wai ogłaMW

dodatkowe wipay pórrocnm*. które prejikrtiurje se­
kretariat »kcły w Ncweri Wsh, ul 3 Maja 112>
fceSefon 612 88 od dnia 10 styczna 1&39 cod* en ­
nie od g-odrz. 10—12 i od 15—18. Szkoła prcwa­

rtei kllaey fcT*eip a.wa, aflorzypeo, pn-zedmiotów
teoretycznych, rytmiki i sem-narwm dziec ece.
UfBi'ow> pczamrejscowi korzystają na podsta­
wie legitymacji azkcltaej % 75 proc zniżki kcJe­
Jowej.

GWIAZDKA DLA BEZROBOTNYCH.
(K) Rodzina Rezerwiatów w Mysłowicach

arządziła w tych dniach gwiazdkę dla najbie­
dniejszych mieszkańców Mysłowic z baraków
na Piasku i Szabelni oraz sierot i dzieci bezro­
botnych. Wszystkich obdar ow ano pa czkami
z żywnością. Część pieniędzy z funduszu gwiazd­
kowego przekazano na FON.

tfroryAw
ŚMIERTELNY UPADEK ZE SCHODÓW.
(=) W stanie podchmielonym wrócił wczo­

raj do domu mieszkaniec Chorzowa 61-letni
Wawrzyniec Paprocki. Na wysokości 2 piętra
Paprocki straci! równowagę, staczając się ze
schodów- Paprocki doznał złamania podsta­
wy czaszki, ponosząc śmierć na miejscu.
Zwłoki odstawiono do miejscowej kostnicy.

DEFPAUDANT LEKSY SYMULOWAŁ
OBŁĘD.

(=) Głośnym echem w Chorzowie odbla się
w lecie ub. r . sprawa defraudacji egzekutora
magistrackiego Józefa Leksy. który poszkodo­
wał manistral chorzowski na kwotę 25 tysię­
cy zł. W czasie dochodzeń Leksy począł sy­
mulować obłęd wskutek czego wysłano go do
zakładu psychiatrycznego w Rybniku do zba­
dana jego stanu umysłowego.

Jak się dowiadujemy, lekarze psychiatrzy
stwierdzili, że Leksy je.t poczytalny na umy­

śle. Leksę przekazano prokuratorowi Rozpra­
wa przeciwko defraudantowi odbędzie się w
najbliższych dniach.

Nożem pokiereszował żonę
(=r) Wczoraj rano odstawiono do szpitala

miejskiego w Chorzowie 58-Ietnią Albertyną
Gwoździową z Chorzowa. Jak sią okazało Gwo­
ździowi została pobita przez pijanego męża. któ­
ry nożem zadał jej kilka niebezpiecznych ran.
Stan rannej kobiety |est groźny.

NAPAD NA ULICY.
(=) Józef Pluta z Chorzowa, wracając 2 bm

w nocy do domu. został napadnięty na ul. Dra
Grażyńakiego w Chorzowie przez dwu niezna­
nych osobników, którzy zadali mu tępym narzę­
dziem kilka ran na głowie i skradli mu kilka­
naście złotych. Policja jest na tropią sprawców
nap adu.

Świętochłowice

A'a zdjęciu — S. p . ks. kardynoł Aleksander Kokowski na łołu śmitrci w Pałacu Arcy­
biskupim w WarstawU.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO W PIEKA­
RACH ŚLĄSKICH.

(ś) W Urzędzie Stanu Cywilnego w Pieka­
rach SI. zanotowano w roku ubiegłym 623 uro­
dzeń. x tego 309 ch'opców t 314 dziewcząt, zgo­
nów było w tym samym czasie 419. w tym 205
męskich i 214 żeńskich; związków małżeńskich
zawarto 189. Naturalny przyrost wyniósł wobec
tego 204 osoby.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA.
{&) W poniedziałek wieczór nieznani spraw­

cy włamali się do mieszkania Alojzego Pluty w
Hajdukach, skąd skradli 840 zł. Dochodzenie w
toku.

Rvbolk
DESPERACKI KROK MŁODZIEŃCA

(R) W nocy na 3 bm. po-pełnił wmobójatwo
przeiz powieszanie s:ę w m'e»»k»n'u rcdz ców 22­
letni Feflks Kurzen-a. z«m . w Chwalowicach w
„Stairej Kolonii". Ptwodtm desperackeg0 kroku
byle depresja psychicz.r .3 .

ZASTRASZAJĄCA FALA KRADZIEŻY.
(R) Na szlaku kolejowym tydułtowy—Sumi­

na skradziono n znacznej przestrzeni przewody
telefoniczne. Sprawcę ujawniono w osobie pew­
nego ucznia szkolnego, który łup sprzedał za
parę gros zy handl arzowi st arzyzną.

Z kina „Polo" w Pszowie skradziono wzmac­
niacz do filmu dźwiękowego, wartości 400 zł.

Ze itawu w Gorzycach skradli nieznani
sprawcy na szkodę Magistratu miasta Katowic
25 kg karpi.

POŻAR WYRZĄDZIŁ 10 000 ZŁ SZKODY
(R) W Połom!! wybuchł groźny pożar w do­

mu Walentego Marka, gdzie uległ zniszczeniu
dach domu i strychy. Ponadto strawił ogień u.
rządzenie domowe lokatora Józefa Banko. O ­
gólna szkoda wyrządzona przez groźny żywioł,
wynoai przeszło 10 000 zł. Przyczyny powstania
pożaru nie ustalono.

Sylwestrowe Figle
(R) Dorocznym zwyczajem i w roku bieżącym

w noc sylwestrowi! pozwolono sobia na różne
wybryki i figle. W kilku wypadkach na przed­
mieściach Rybnika pozrywano parkany, bv je
następnie ustaw c w innym miejscu Przy ul. Ra­
ciborskiej figlarze znieśli z placu budowlanego
kilkadziesiąt cegieł, które poukładali we wnęce
od drzwi sąsiedniego domu mieszkalnego w ten
sposób, że na pie.wsry rzut jka drzwi wyda­
wały się być zamurowane. Dopiero gdy miesz­
kający na parterze lokatorzy, wyszli przez okno
przed dom. przekonali się, że „mur" da się łatwo
usunąć, co też niezwłocznie uczyniono i umoż­
liwiono innym lckatorom wyiście na ulicę.

GROŹNY POŻAR.
(R) W Moszcze. ic> (pow rybnicki) w domu

mieszkalnym Karolina Popiołowej wybuchł po­
żar, który strawił p'awie cały budynek. Ponadto
Pastwą płomieni podła większa ilość garderoby,

owstała szkoda wynosi przeszło 5.000 zł.

Biedko
NAP.O.N.

(B) Grono nauczycielskie I młodzież szkoły
dokształcającej zawodowej Nr. i . w Bielsku, zło­
żyli na F. O N 115.38 zł.
ZBIÓRKA NA „GWIAZDKĘ" DLA UBOGIEJ

DZIATWY.

Zarząd Miejskiego Komitetu Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży w Bielsku przeprowadził zbiór­
ki, darów wśród p.zemysłowcuw i kupców na
..G wia zdkę" dla ubogiej dziatwy szkolnej. Zbiór­
ka przyniosła w gotówce 5.733 zł. Kwota ta zo­
stała aużyta na zakup obuwia i odzieży.

KIESZ NKOw*CY.

(B) W Sylwestra w restauracj „Pod Orłem"
w Białej przytrzymała policia na gorącym uczyn­
ku kradzieży i etzonkowej, dokonanej na szko­
dę Rudolfa Cymbali z Białej-Leszczyny. znanych
kieszonkowców z Ostrowia Wlkp.: 23-letniego
Jana Grzędę i 22-leti Jana Jeziorskiego. Obu
odstawiono do więzienia sądu grodzkiego w Bia­
łej.

Ponura tragedia narzeczonych
w Mikołowie

W Nowy Rok rano w Mikołowie roze­
grała tię ponura tragedia zakończona śmier­
cią dwojga młodych ludzi Narzeczeni: 22­
letni Paweł Kurpanik z Mokrego i 19-letnił
Gertruda Jabłonkówna z Mikołowa, wraca­
jąc z zabawy do domu, pokłócili się ze sobą.
Kurpanik rozgoryczony wymówkami, jakie
robiła mu narzeczona, dobył z kieszeni re­
wolwer i celnym strzałem w skroń położył
Jabłonkównę trupem, następnie sam się za­
strzelił. Zwłoki kochanków umieszczono w
miejscowej kostnicy

„MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY"
W BIAŁEJ.

Zarząd Miejski w Białej z dniem 1 stycznia
br przejął agendy Elektrowni Bielsko-Biała
P A. na terenie miasta Białej i okolicznych
gmin powiatu bialskiego. W związku z tym gmi­
na m. Białej uruchomiła własny zakład elek­
tryczny pod nazwą . Miejski Zakład Elektrycz­
ny

", którego biura mieszczą się przy placu Ra­
tuszowym nr. 9 na I piętrze, gdzie należy zwra­
cać się we wszystkich sprawach związanycr
z dostawą energii elektrycznej.

Od 1 bm zost la obniżona cena prądu z 74 gr
na 68 gr. za kilowat.

Zaołebie Dąbrowskie
GRUŹLICA PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA

(x) Mc-s»ksnec o*ady Ki montów k. Strz*
rrreszyc 30-letni Duda Francszek od dłuiaiegc
crasu chorrweł na gruźllicę Na skutek tej eho
roby popsd'1 w roŁ<trój nerwowy. W prtystętpi*
rozpaczy D-ula rz-ucił sę ped przejeżdżający po­
ciąg na terze Sosnowiec — Kas- .inierzi ponosząo
amerć na m ejsou.

TAJEMNICZE POSTRZELENIE
(x) Adeim Z:eimfl'Ai»kt, zam e*ika»y w Mo­

drzejewe. beto Mysłowic, wracał wozorejs*ef*
nocy do dcrmi. W skarfł, gdy mi.nął most na
Przomsizy. sojtal postrzelony i rewdweiru w
brzHuch. W stenie cpiik OJ przewieziono ofiarę
zbro<in!czego zamachał do sap tal a Ubetipieoaalni
w Sosnowcu. Ziemi!iśsfcj ne chce ujawnić oko.
łiczncóci, w jakich dckonan0 na niego zemaebu,
MI; toż nie chre pedać na&w-ska dornmeimanegc
pprawcy postrzelenia.

Bielsko — miasto marzeń i snów
U stóp Zachodniego Beskidu, na granicy

województwa śląskiego i krakowskiego, dum­
nie króluje prastare miaeto Bielsko. Piękne
położenie geograficzne, nowoczesne gmachy
i wzorowo utrzymane ulice wysuwają Bielsko
na czoło miast polskich pod względem wy­
glądu zewnętrznego Nis małą zasługę mają
w tym góry, które bezpośrednio za miastem
sędziwymi szczytami sięgają chmur. Dziwne
i niezatarte wrażenie wywierają one na tury­

stę, który po raz pierwszy do gór przybywa
Niby ściana piętrzących się chmur, ciemnych

groźnych jak przed burzą, niby nieprzebyta
tajemnicza skała, stanowiąca kree możliwości
człowieka — wznoszą się do nieba zręby ślą­
skiego Beskidu.

Rzadko spotykany obraz stanowi miasto
w połączeniu t zieloną latem, a ośnieżoną zi­
mą obręczą szczytów górskich- Piękno i ro­
mantyzm przyrody, czarującej zakątki leśne,
a obok dymiące kominy, stuk maszyn, war­
kot silników i śpiew wrzecion tworzą wspa­
niałą symfonię współczesności. Urok górzy­

stej okolirr, czar szumiących strumieni i kry­

ształowych jezior łączy się u podnóży Beski­

du z siecią tętniących życiem ulic, z nowo­
czesną kulturą przemysłowego miasta.

I jeżeli tysiące ludzi podąża do okolic Biel­
ska w celach krajoznawczych i turystycz­
nych, to niemniej liczne tysiące ściąga tu wy­
soce rozwinięty I słynny n.e tylko w Polsce
przemysł włókienniczy Przemysł włókienni­
czy Bielska zalicza się do najstarszych okrę­
gów przemysłowych Europy środkowej W ro­
ku 19*8 będz;e obchodzić Bielsko 4O0-ną rocz­
nicę założenia cechu sukienniczego. z które­
go wyrósł w ubiegłym stuleciu przemysł weł­
niany. Jest to przeważnie przemysł średni i
mały oparty o rodzime kapMały Na 150 za­
kładów przemysłowych zaledwie 25 proc. sta­
nowią wielowydziałowe fabryki sukna, a 75
procent są to tkalnie średnie i małe Tkaniny
czesankowe średniej i lepszej jakości są głó­
wnym produktem bielskiego przemysłu weł­
nianego. Obok powyższych tkanin wytwarza­
ją fabryki materiały zgrzebne, które są spe­
cjalnością Bielska. Liczba czynnych wrzecion
zgrzebnych wynosi przeszło 21 000 Znaczna
część produkcji włókienniczej kierowana jest
na zewnątrz.

Kksport tkanin wełnianych wynosi około
70.000 ton, wartości 1600 000 zł rocznie Eks­
portuje się do 34 państw, w tym głównie dc
Jugo?lawii, Argentyny, Palestyny, Szwajca­
rii, Iraku i Maroka Ponadto wywozi się po­
ważną ilość kapeluszy i to głównie do U. S A.,
Anglii i Holandii. Obok wytworów wełnia­
nych poważnie rozwinięty jest przemysł lnia­
ny, którego produkcja i oksport równio! sięga
tys.ęcy ton­

Bielsko jest także ośrodkiem przemysłu
metalowo-przetwórczego Bielskie maszyny
włókiennicze cieszą się światową sławą, a
eksport ich kieruje się do wszystkich niemal
k^aiów W Bielsku równ eż urządzono pierw­
sze próby racjonalnej hodowli owiec dla uzy­

skania wełny przemysłowej, co może mieć
duże znaczenie dla rozwoju krajowego prze­
mysłu surowcowego N.e?tety, bujnie rozwi­
jający się przemysł jest w znacznej mierżę
opanowany przez element niemiecki i żydow­
ski. Polskie kap laty tylko w małym stopniu
są zaangażowane w przemyśle włókienni­
czym i metalowym Bielska A przecie* po 20
lalach niepodległości możnaby oczekiwać, by
Polacy również mieli wpływ na tak ważne
gałęzie przemysłu jak fabrykacja maszyn i
artykułów włókienniczych.

(Dokończenie na str. 10-teJ)
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TEATR
KINO
I CiTRADA

TEATR IM ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

REPERTUAR :
•reda o gods. W- „t.ato » Nobml".
fiw.rt-k o godi. N: ..Lato w Nohant".
1'lątłi o g-vti U. ,.Ja«M. — o godi. 10: „Jan".
Sobota o gt<di >: „Lato « hukam".

„Traviata".
ł> MM ukalo ne ni »crn'» Teatru tm St. Wr»­

|>'anakl<«n ni»*rtii<vrt*lna op
'r» J. Wrjlouo ,.Travlata"

w inakomltrl obudil* I Adą Sari Z.-C.MI Dotaltkll
t Jinwirm ro|>ł<w«ktm na i«*l*. W | .o/i>*tul>. h pal
Iłach wymąpig St Krui»r. Ad.m.ka I inni. l»ryguj«
lany Slllt.h. Rrly«*r Kr. FVa»i*i.

„Dlaczego zaraz tragedia".
KajMllM* premierą toatri. Im. SL WyupIgAOilego

v Katowtrarh bedile świetna kiwml a łtumana Mrwla­
rowiria p. t „D KUM tara* tragedia" « r«• 1> •.- r 11
Konatantego Tataralewlrta Premlim olK-dlle al« w
f>r»i;f| polowie »tycmia

TtATR NA PROWINCJI.
OPOLE — pląlek • atjoinia o g od*. 15 30: .KrifNv linku"
•TRZEI.CR - piątek f etrcinta o godi. 1*30: ..Kra
CHORZÓW -' stadiltla f etn. o godi. TO: „ran Jo­łtal.k'4
CHORZÓW — pnntedftalek t bm. o godi. 13: „Pas

lo*talakl" dla berrohotnyeb..
IŁYtlNIK — pnnlrdilalak 3 bm. o godi 10: „Lato

• Noha nt"
CHORZÓW — wtorek 10 bm o godi 13 30- ..Lato w

Kocbaot" dla Skarborermu.

MIEJSKI DOM t UDOWY w Chorzowie.
Wieczór humoru.

Znakomita ploaerikarka Mira Zlmlnaka or»« gwlas­
lor akranu I aren pnUklrh Kugemiiai llndo wyitąpia,
f pełnym bumom prmtramem w piątek i<b.m.og"d«.
ee •» w Miri»h'TO Hornu Ludowym w Chorzowie. u»>­
tenrl korir»t«Ją i » proc. znttkt. Bony mlłkowe
warn a! •

Nteditela 3 atycinta o godi. atJwl Jiurtka Onrno­
»Mkf — Bgtlti lego. Mlaterlum wigilijne w trrt-ch
akiach w wykona lu Teatru Popularnego „Młoda Scen­
i. ".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
W «rode - ntec?ynny.
W ezwartek: . Weiyetkls-go po trochu".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 3 atycmla 1939 r.

CAPITOI.: . .W apa rozbitków".
CA81NO- . Nuu ciwOrha".

COLOSSECM: ..5 milionów aruka apidkoWercy".
SLOSCE: „Snaza loneczku"
STYT.OWT: ..Marco Polo" I ..Prawo knhlely".
VNION: „l.akari pięknych kobiet" 1 „Weeola czwor­

ga"
ZORZ\: ..Verdi" i Ber'amlno Ogll
ZALEZĘ — RAJ: „Olimpiada czyli święto narodów"I ..Perle erree".

ZAWOPZIE - ATLANTYK: „Indyjakl grobowiec"
II eicśo I tygodnik PATA.

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIE: „Zapomniana melodia".
BIELSKO — APOLLO: „Hrabia — kelner".—RI­

ALTO: „Królewna Śnieżka".
BIELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Burg - Theater" orai

.Kawiarnia na granicy".
CHORZÓW — APOLLO - „S milionów «zi;Va aon.lko­

klercy" t „Poaiuklwany bohater": ­ ROXY: ..Córka
machora" I ..Ponalonarka". DELTA- „Ptasznik z Ty­
rolu" 1 „Przeklęty akarb" ­ RIALTO: ..Je) obrońcy"
I „Huragan" ­ POLOWI U Ml „Dla Ciebie S-nor!to"
Łraz „Prokurator Andreal".

CHRORPACZ.OW — ŚLĄSKIE: „BacaroU" 1 „Przy­
goda w 8zangbaju".

HAJDfKI — ŚLĄSKIE: „Port Artura" I „Chiński
grylant ".

JAN0W - 8ŁOSCE: „raramatta".
LIPINT - CAS1NO: „Heldl". ­ COLOSSELM:

„Ptaaznlk i Tyrolu" I „Przeklęty akarb".
MIKOL0W - ADRIA: „Przebrzmiała melodia".
MYSŁOWICE - AL.UA: ..Strachy".
MYSŁOWICE - COLOSSELM: „Blaty motyl" orai

„Wyspa akaraflcow"
MYSŁOWICE - ODEON: „Naga prawdn".—HE­

LIOS: „Żebrak w purpurze" oraz „Gwałtu (Husarzu".
NOWY BYTOM - PATRIA: „Przy drzwiach zam­

kniętych" oraz „Wrfto moja maleńka".
NOWA WIEŚ - PIAST- ..Paweł I Gaweł" I „Zbrod­

nia w Monte Carlo".­ SIENKIEWICZ: „Dzlewczątko
g Varlete" i „Ciarny kaleźyc".

PIEKARY SL. — APOLLO: „Procea dr. Derugl" oraz
„Grzech m!odn*cl".

PIEKARY SL. — UCIECHA: „W cztery oczy" 1
„Trze] nicponie".

PIOTROWICE - PIAST: .Moja szczęścia to ty" 1
„Czarny kiMezye".

RADZIONKÓW — CASINO: „Nteuiprawledllwloni
godzina" I „W dżungli".

RUDA SL. — BAŁTYK: „Gehenna" I nadpr.
RYBNIK - APOLLO: „Jezebel" I „Alpelskle oaly"

— ŚWIT: „Przeklęta" 1 „Miodowy mlea.ąc".
SZOPIENICE - COLOSSELM: „Czarny księżyc" 1

„Nawrócony grzeesnlk".
SZOPIENICE - HEL: ..MlłoSĆ w dżungli" I „Gdy

gwiazdy zapłoną"
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Czar nocy ma|o

•ej" oraz „Zamknięty Swlat". — COLOSSETM: „Mar
ootrawna córka" oraz „W kryjówce Dawaona".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
KDEN: „Hotel w Tyrotti".
ZAGŁĘBIE: „Trzej nicponia".

Prawo o dostawach i robotach
na rzecz związków samorządowych województwa śląskiego

W numerze 19 Dziennika Ustaw Slqskich
t listopada br. ogłoszone zostało rozporządzenie
Śląskiej Rady Wojtwódzkiej z dnia 6 paździer­
nika 1938 r. o dostawach i robotach na rzecz
związków komut.alnych. Jeił to trzecie z kolei
rozporządzenie wydane w wykonaniu ustawy
z dnia 19 czerwca 193J r. o zasadach gospodarki
związków komunalnych. To bardzo waine roz­
porządzenie wchodzi w życie z dniem 1. I. 1939 r.

Rozporządzenie śląskiej Rady Wojewódzkiej,
zwane naitepnie w skróceniu rozporządzeniem,
oparte zostało na zasadach ogólno-parittwowego
p.awa o dostawach i robotach n rzecz Skarbu
Państwa, samorządu oraz instytucji prawa pu­
bPcznetfo.

Omawiając ogólnie treść rozporządzenia trze­
ba przede wszystkim zaznaczyć, ii wprowidza
ono dwie przewodnie zasady, którymi związki
• amorządowe k.erować- się powinny przy zama­
wianiu dostaw . robót.

Pierwszą z tych zasad to >bowiązek udzie­
lenia zamówień przedsiębiorstwom krajowym
i tym, że dostawy i roboty winay być wykonane
przy ożyciu sil i surowców krajowych oraz u­

względnlać wyroby pochodzenia krajowego. Od
s\pstwo od tej zasady mianowicie, udzielanie
zamówień przedsiębiorstwom zagranicznym
względnie na wyroby lub sj-owce pochodzenia
zagranicznego może mieć mieisoe tylko za zgodą
władz naczelnych. W ptzypadku gdy oferowane
ciny i warunki dostawy lub roboty są jednako­
we, ma być dane pierwszeństwo rynkowi prze­
znaczenia, a przy dostawach i robotach z za­
kiesu rzemiosła należy przyznać pierwszeństwo
organizacjom rzemieślniczym o charakterze za­
robkowym, następnie rzemieślnikom, wreszcie
przemysłowcom.

Draga zasada streszcza się w obowiązku do­
konywania przez związki samorządowa zamó­
wień na dostawy i roboty w drodze pisemnego
przetargu ofertowego nieograniczonego. Wszyst­
kie inne sposoby zamówień na dostawy i roboty
czy to w drodze przetargów w .nnej formie, czy
też bez przeprowadzenia przetargu szczegółowo
zresztą określone w rozporządzeniu, mają zna­
czenie wyjątku.

Przetarg, obojętnie w jakiej formie przepro­
wadzony jest czynnością, mającą znaczenie je­

Nowe szRoły w Chorzowie
i powiecie świętochłowichim

Akcja budowy szkół powszechnych na
terenie pow. świetochłowickiego i m. Cho­
rzowa rozwija się b pomyślnie Od cza su
przyłączenia Śląska do Polski wybudowane
zostały: gimnazjum polskie i szkoła po­
wszechna w Piekarach Śląskich szkoły po­
wszechne w Wielkich Hajdukach, Rudzie
Śląskiej. Świętochłowicach, Lipinach, Brzo­
zowicach-Kamieniu. Ogólny koszt budowy
tych zakładów wyniósł ponad 6 milionów
złotych.

W Chorzowie wybudowane zostały gma­
chy: gimnazjum kupieckie i szkoły powsze­
chnej im. Ligonia W pow świętochłowic­
kim rozbudowano i urządzono nowocześn>e
szereg szkół powszechnych i gimnazjalnych

Projektowane jest w najbliższych lota.h
wybudowanie nowych gmachów szkolnych
na Kolonii Grażyńskiego w Świętochłowi­
cach, Lipinach, Chropaczowie. Nowym By­
tomiu i Rudzie. Na inwestycje preliminuje
się ok. 5 milionów złotych.

Dlaczego teatr polski zjeżdża do Cieszyna
tylKo raz w miesiącu

Katowice, 3 stycznia.
Z koncern grudnia na łamach „Polonii"

ukazała się notatka pt. „Cieszyn domaga się
polskich przedstawień teatralnych",wktó­
rej dyrekcj teatru im. Wyspiańskiego w
Katowicach korespondent cieszyński zarzu­
ca, że teatr im Wyspiańskiego jakoby miał
omijać Cieszyn, dając tym samym sposob­
ność rozwinięcia szerokiej propagandy i
działa'ności teatrów niemieckich w tym mie­
ście. Dalej „Polonia" domaga się conaimniei
czterech przedstawień polskich w Cieszynie

W odpowiedzi na tę notatkę dyrelccia
teatru katowickitgo przesłała redakcji „Po­

lonii" obszerne wyjaśnienie, z którego wy­
nika, że niestety przedstawienia polskie w
Cieszynie wykazuią stale i to od dawna de­
ficyt, a co najważneisze bardzo słabą frek­
wencję W tym stanie rzeczy moralną odpo­
wiedzialność za to ponoszą mieszkańcy Cie­
szyna: nie popierając polskich przedstawień,
da;ą możność rozwinięcia Iziałalności tea­
trom niemieckim Warto zaznaczyć, że pol­
skie przedstaw,enia odbywały się raz w mie­
siącu, zaś niemieckie aż trzy razy. Rzecz
iasna. że w te, sytuacji obwinianie dyrekcji
teatru katowickiego jest oczywiście nie­
słuszne.

Zabójstwo w Białej
W Sylwp?tra wieczorem w restauracji Du­

raja w Białej doszło poirr.ędzy gośćmi do
sprzeczki, która zamieniła lifl w krwawą bój­
kę]. Oborny W restauracji 38 letni Jan Cjrus
ugodzony zestal nożem w brzuch C Cżko ran­
ny Cyrus zmarł w drodze do szpitala, wsku­
tek silnego upływu krwi.

Policja aresztowała 36 letniego Rudolfa
Zacnego i 44-letn:ogo Fran-.szka Bubaka.
obaj z Białej Jeden z nich zadał śp. Cyraso­
wi śmiertelny cios. Aresztowani nie chcą
przyznać lic do w;ny i oskarżają się wzajem­
nie.

dynie przygotowawcze dla uowzięcia decyzji
o udzielenie zamówienia na dostawę lub robotę.

Dokonanie zamówień rozpada tię na dwia
fazy, mianowicie na samą czyanoić przctaigo­
wą, którą przeprowadza specja.na komisja za­
rządu związku komunalnego, i na wybór oferty
którego dokonuje ..arząd związku komunalnego.

Poza pisemnym przetargiem ofertowym nie­
o£i aniczonym, rozporządzenie zt.a jeszcze dwa
ri dzaje przetargów pisemny przetarg ofertowy
ograniczony oraz publiczny przetarg ustny. Tik
zwany dodatkowy przetarg uitny lub pisemny
ma na celu uzyskanie od przedsiębiorcy dog, d­
mejszych, od oferowanych, warunków dostawy
lub roboty.

Przetarg powinien być ogioazony co naj­
mniej na 10 dni przed terminem przetargu w je­
dnym z pism fachowych lub jednym z poczyt­
nych pism ogólnych.

Przetarg jest ważny, o ii3 wpłynęły co naj­
mniej dwie ważne oferty Nie wsżnymi w rozu­
m eniu rozporządzenia są oferty, złożone w nie
przepisanej formie, następnie oferty, złożone
p zez osoby, które rozporządzeni wy klucz a od
otrzymywania dostaw i robót, oferty spóźnione,
o.az oferty zawierające przekreślenia, popraw
ki, omyłki i t. p

Jak zaznaczono, przetargi og.aniczonc i ust­
ne jako wyjątkowe formy przetargu, dopuszczal­
ne są tylko w przypadkach w rozporządzeniu
wyszczególnionych Przetarg ogianiczony z wez­
waniem conajmi,iej 5 osób, rozpisany być może
v ówczas, gdy przetarg nieograniczony nie dal
wyniku. Następnie gdy chodzi o dostawy i ro­
boty, które ze względów na zabytkowy charak
tei i cechy artystyczne przedmiotów wykonane
być mogą tylko przez fachowe osoby, wreszcie.
£dy w rachubę wchodzi dostawi lub robota, któ­
rej ogólna wartość nie przekracza 3000 zł.

Zamówienia na dostawę i roboty bez prze
prowadzenia przetargu mogą przybrać formę za­
mówienia z wolnej ręki lub zakupu bez pośre
driego za zwykłym rachunkiem. Zamówienia
z wolnej ręki są ograniczone do szczegółowe
ck.eślonych przypadków, podyktowanych wzglę­
dami na charakter przedmiotu dostawy, tajem­
n:cę państwową lub wojskową itd Zakup bez­
pośredni za zwykłym rachunkiem dozwolony ies',
i dvnie wtedy, gdy ogólna wirtość całej dosta­
wy lub roboty nie przekroczy kwoty 1.000 zł.

Udzielenie zamówienia na dostawę lub ro­
botę nastąpić musi w drodze pisemnej umowy
wyjąwszy oczywiście przypadek, gdy w grę
wchodzi zakup bezpośredni za zwykłym rachun­
k em W rozporządzeniu unormow zostały wszy­
stkie sprawy, związane z dokonywaniem zamó
wień na dostawy i roboty, sprawy dotyczące ko­
misji przetargowych i odbiorczych, wadium, tre­
ści umów i zabezpieczenia ich wykonania. Nk

szczególną uwagę zasługują przepisy, wyklucza­
jące pewne osoby od otrzymywania zamówief
nd dostawy i roboty.

Nowe ograniczenia dewizowe
na Śląsku Opolskim

Od 1 stycznia br. dla mieszkańców
pogranicza na Śląsku Opolskim obowią­
zują obostrzone nowe rozporządzenia
dewizowe.

W myśl tego nowego rozporządzenia
mieszkańcy pogranicza na Śląsku Opol­
skim w razie wyjazdu na polski Górny
śląsk mogą zabierać z sobą tylko co­
dziennie 3 marki niemieckie w bilonie,
a obcokrajowcy mieszkający na pogra­
niczu mogą do Niemiec przywozić nai­
wyżej po 10 mk. niem. codziennie.

Bielsko — miasto
marzeń i snów
(Ciąg dalszy ze str. 9­tej).

Wobec stosunkowo skromnych rozmiarów
miasta (31 000 mieszkańców), uderza prze­
chodnia wielka liczba najrozmaitszych fabryk

zakładów przemysłowych- Nie nadają one
jednak miastu typowo fabrycznego charakte­
ru, jaki posiadają skupienia miejske Górne­
go Śląska Silne zadrzewienie, podgórski cha­
rakter okolicy i Jadne rozplanowanie nadają
Bielsku charakter m;ly i przytulny Mimo no­
woczesnego wyglądu, posiada miasto wiele
zabytków kulturalno oświatowych- Oto ponad
tarożytnymi skarpami kamiennymi i Itctąl

kami dawnych murów wystrzela piękny za­
bytek architektoniczny — zamek książąt Suł­
kowskich Oto 75 metrową wieżą ozdobiony
kościół parafialny, a obok gotyckim kształtem
io nieba się wspina kościół ewangelicki. Szko­
ła Przemysłowa, Bom Ubezpieczalni Społecz­
nej, Bank Polski, Państwowe G mnazjum Pol­
ikie, gmach K K O ilp., są przykładami no­
woczesnego budownictwa miasta.

Sielankowy charakter ma położone wśród

drzew i ogrodów Stare Bielsko, które z no­
wym miastem graniczy. Tu ciche zagrody
rolników i malownicze wille rozrzucone po
zboczach, podchodzą niemal pod sam szczyt
pagórka, stanowiącego piękny punkt obser­
wacyjny. Tu wiosną kwitną bujnie jabłonie,
rosochate grusze i czereśnie, a latem pachną
kopy siana niby w ustronnym zakątku wiej­
skim. A gdy opadną pierwsze śniegi — zjawia
się czereda saneczkarzy i narciarzy, dla któ­
rych świetny teren pozwala zdobywać techni­
kę jazdy na nartach, aby później wkroczyć
na szczyty Beskidu.

Najbliższa okolica miasta przedstawia
piękny teren do niedzielnych i świątecznych
wycieczek. Cygański las, Wapienića, Kamie­
nica, Straconka lub pobliskie szczyty górskie
stanowią łatwy i urozmaicony teren wypo­
czynkowy. Masowy i żywiołowy ruch tury­

styczny ułatwiają licznie rozrzucone wśród
gór wygodne schroniska P T. T. i B. V . oraz
barwnie znaczone szlaki turystyczne.

Zarówno z Bielska, jak z obok położonej
Białej, zaledwie parę kilometrów dzieli po­
dróżnika od najwyższych w okolicy szczytów:
Klimczoka, Ma.górki. Hanzlika. Gdy wejdzie­
my na którykolwiek z tych szczytów, prze­
piękny widok rozścielę się u naszych stóp.
Liczne wieżyczki i kominy Bielska i Biaiej,

„Straszył" Hitlerem
Przed sądem okręgowym w Cieszynie od­

w obecności swego przełożonego wyraził się,
powiadał Paweł Bathelt z Wapiennicy. który
że „Hitler przyjdzie do Polski zrobić porzą­
dek"

. Sąd skazał bezczelnego prowokatora na
7 miesięcy więzienia.

białe wstęgi arteryj komunikacyjnych oraz le­
siste strome zbocza górskie dają moc nieza­
pomnianych wrażeń A zwłaszcza wtedy, gdy
w-śród szumu drzew i świstu wiatru pędźmy
stromymi zboczami na nartach, pozostawia­
jąc za sobą tylko smugi wzniesionego śn egu
i wyraziście wijący się szlak Lub gdy wkro­
czymy samotnie na ukrytą wśród jodeł pola­
nę, gdzie każde drzewko z oszronionymi igła­
mi jest najpiękniejszą choinką, jarzącą się
tys-ącem świec, gdzie ciszę i spokój śpiącej
przyrody narusza tylko bicie naszego serca.
Lub. gdy w licznej gromadzie z humorem i
werwą zjeżdżamy ze szczytu, a niepowstrzy­

many pęd tamuje oddech, zaś górskie ściany
rozbrzmiewają tysiącem ech i odgłosów...
Bchf... Wtedy by się chciało, aby nasze bra­
terstwo z górami trwało wiecznie, aby słoń.*
nigdy nie zapadało i byśmy nie musieli wra­
cać do ruchliwych ulic i płaczących tangiem
dancingów.

Pobyt w Bielsku lub okolicy minie jak sen,
jak bajka, pozostawiając w duszy niezatarte
ślady czaru i tęsknoty I chociaż wyjedziemy
jak najdalej od tych czarodziejskich, owia­
nych legendą terenów — pozostaną one n?
zawsze przedmiotem naszych tęsknot i m»
rżeń Mgr- Aniszczyk.
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Wydawnictwa niemieckie
powstałe w deble t. iw. porozumienia

(Z A P.) W polowi© ub. roku nakładem | Górnoślązaków i o tym, ze katdy Q6rnoś!v
Volk und Reich Verlag w Berlinie ukazało się zak porozumio si«> awym narzeczeni z Niem­
wi elkie wydawnictwo pt. „Obertchlssien rami w Berlinie, al* będzie dla niego niernos­

" ' liwym poroinmieo sia i Polakami w Warsza­
wia (I). Autor przechodzi tym, pozbawionym
skrupułów, twierdzeniem do porządku dzen­
nego nad uznanym i autorytetami niemiecki­
mi w sprawach górnośląskich z prof Part­
sch?m na czele, których upatrywania byty
wraca przeciwna. Twierdzi on dale), te księża
muszą w kazaniach używać dialektu górno­
śląskiego, bo członkowie gmin kościelnych ro­
zumieją niemieckie kazanie, a nla rosamleią
polskiego, literackiego.

WSZYSCY GÓRNOŚLĄZACY MÓWIĄ
PO NIEMIECKU.

Wielkie obszary Górnego Śląska eą czysto

Atlaa". Wydawnictwo to, obejmujące sto map,
zostaJo opracowane przez sztab k:lkudziesie.
ciu uczonych i profesorów Redaktor naczel­
ny lego wydawnictwa, prał. Oeielei, roipo
szyna awa wywody od etwiardioiiia, lt

OD CZASÓW PRZEDHISTORYCZNYCH
OÓRNY ŚLĄSK ZAMIESZKAŁY BYŁ

PRZEZ PLEMIONA GERMAŃSKIE,
a element słowiański wtargnął na ten teren
przejściowo na kilkaset lat. Wspomina dalej
• plebiscycie i o cietkim loaie, jaki stał się
•działem Górnego Śląska, podzielonego na
lwie części Wydawnictwo — powiada Geia­
ler — ma rozpatrzeć położenie Górnego filą
ika wa wszystkich dziedzinach w okraaia o*
bowiązywania Konwencji Genewskie), tj.
Utach od 1822 do 1.37

t Zdaniem prof Gei«lera. w basenie naddu­
najskim, przeciwstawia sie zwartej ma
Niemców mieszanina ludnościowa, ale wszę­
dzie rozrzuceni są poza tym Niemcy. Oma­
s-iany teren górnośląski jest filarem narok
nym niemczyzny. Gdy sie, rozpatruje mapę

uczą od I fornictwa i przemysłu całego Górnego Śląska
lóźnione I ~~ ci*?n'' dalej Pro' Geisler — wypada

•twierdzić olbrzym e straty, spowodowane no­
wymi granicami państwowymi. A przecież
trzeba pamiętać, te mający wielkie znacze­
nie teren przemysłu włókienniczego Bielsko­
Biała pokrywa się z ziemią, zam ieszk ałą
przez Niemrów, których dziełem jest równiet
wysoko rozwinięty ciężki przemysł wokół Mo­
rawskiej Ostrawy Drogi komunikacyjne, w
szczególności wodne, wykazują jedność cale­
jro Śląska i stwierdzają fakt. it Górnego Ślą­
ska od Dolnego nie da się oddzielić.

Wywody autora obejmują nie tylko cały
j Górny Śląsk po obu stronach granicy, ale i
;, $!;j«k Cieszyński, o którym autor twierdzi, te

/ego „wola kulturalna" była dotąd niemiecka.
Odrębność Śląska Cieszyńskiego wobec Pol­
ski i Polaków ma być podkreślona przez sil­
nie tu reprezentowane wyznanie protestanc­
kie, chociaż jut nie tylko fachowcowi nauko­
s^mu, ale każdemu, znającemu ten kraj, wia­
domo, te

PROTESTANCI CIESZYŃSCY BYLI I SĄ
PRZEDE WSZYSTKIM GORLIWYMI P0­

LAKAML

Jeszcze raz wraca Geisler do plebiscytu, na
podstawie którego rzekomo cały Śląsk Górny
miałby pozo?tać przy Niemczech, i do krzyw­
dzącej „genewskiej granicy".

„To, co |est zupełnie niemożliwe, zostało
przeprowadzone: Górny Śląsk został podzie­
lony".

Opuszczając wielką cześć wywodów geo­
graiicznych autora, przejdźmy do rozdziału

O LUDNOSCL

fn ozytamy znowu o języka „waaserpolnisch"
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niemie'ko-języczne, natomiast górnośląska
mieszanina językowa stanowi tylko wyspy
Na Górnym Śląsku, naletącym do Niemiec —
który autoi nazywa Za.hodn.m Górnym ślą­
skiem w stosunku do Wschodniego, należące­
go do Polski — je-«t na ogół tak. te młoda ge­
neracja mówi tylko po niemiecku, a starsza
)est mieszana językowo. Tym samym kwe­
stionuje autor me tylko przedwojenne, ale i
powojenne niemieckie spisy ludności i to za­
równo z roku 1925, jak nawet z r. 1933

Język i poczucie polityczne — zdaniem
autora — nie pokrywają się ze sobą na Gór­
nym Śląsku, jak i na całym niemieckim
Wschodzie. Na szczęście przychodzi tu w po­
moc czynnik, który ową przynależność poli­
tyczną ujmuje dokładnie Poza plebiscytem,
są to wybory. 0 wynika plebiscytu pisze au­

Strzały na granicy
polsko-czesko-słowackiej nie milkną

W ub. wtorek około godz. 1.15 na polnej
drodze obok przejścia granicznego Pietwałd­
Foręba na Zaolziu, patrol policyjny natkną!
się na podejrzanego osobnika Osobnik ten
błyskawicznym ruchem dooył z kieszeni gra­
nat i rzucił go w stronę policjantów Granat
eksplodował, nie raniąc na szczęście niko­
go. Następnie terorysta czeski, strzelając z
rewolweru w kierunku policjantów, począł

się cofać w stronę granicy czeskiej. Policjan­
ci zasypali zbira gradem kul. Zdołał on je­
dnak zbiec i ukryć się na terytorium cze­
sk im.

Nowy zamach bojówkarza czeskiego na
policjantów polskich powinien spotkać się
z energiczną odprawą naszych władz, w po­
staci wysiedlenia dalszej grupy obywateli
czeskich z terenu zaolziańskiejjo.

uwum

Odpowiedzi redakcji
tf. — Z. «. łfikoMw. — 1 Blgaltle Ttctin.cr.nt Z"

słmly Naukowa w Katowicach przy ul. Krm'(.« lnn S
udziela. Informacji. — I. Testament moje byt ujcty w
dowolni] formlt. lecz tnual bye wlaenorecsnie oupisa­
nr Najlapltj swroclć i-lc do une/lu gmluueso. który
,x.wle pani, jak trieba pisać, gdyt poalarti. p»wne for­
mulars* na tto etl, jak np. trieba roblA •estatnent na
Sty.

M. B. Dąhróvka Wielka. — 1. Orędownik 8amorrądu
ar 1 s drla 10 styosnla 1932 r. głoal: Wolu* ou pojatku
judynknwejo na rzeci gminy aa budowla, priemacso­
ne na cele mieszkalne, nowo winlea.ona po plerw««ym
»tyc/.nlB 1024 r. Jak rownltł ctcSol nadbudnwone, prta­
budowant orai priybudowant, l to na prttdag W lat
od oddania budowy do utytku. — Z. Nu podnna nam
numery obligacji po2yoi > lnweatycy|nej pitrwazaj I
druer.t) emlflil nit i', dla Jaatcct wygrana.

£m«ry< K F. — Umowa polako-oltmlttka dotyesy
tych luwalldAw. którzy w dniu 1S ostrwea 11)21' <-. pra­
rrwali po atronlt nlemleckltj. lub którzy bo »b tym
c/erwca 1». 'X roku pr.icowall po pol-.kitJ i po niemite­
klej atronlt. Niemieckich snaezkflw muatą mla<! *
>m wypadku prtynnjmnlt) 27. Umowa dotyczy takt*

tych inwal.dów, ktftrzy prztd 1» cztrwca 1922 r. mit­
- zkuli l pracowali w Niemczech, a dopiero po 15 czerw­
ca 1022 r wyprowadzili ale do Polski

Z. K Ortetze. — 1. Zalety od mnjatku kai<y. naby­
tego przed pierwszym stycznia 102S r Jetll dana kts*
ul* poalada ładnego majątku sprzed l!>-'3 roku. to ani
• rosja alt wypłaci. Wobe« tego trzeba swróclć ale do';aay s sapytan tm, ozy, kltdy oraz Jnka kwotę wy­
płaci za pieniądz, złożony przed wojną Swlntowa oraz
podciąg inflacji ezyll dewaluacji («p«dku wartołcl pla­'•'ndzsl. ­ 2. Pnplerowt plenifidza > okresu przndwo­
lennego 1 inflacji, prtechowywnnt w domu, ni* maja,
*»dne) wartodcl I n;kt tych hRnknntflw nie wymltnl.

J W Rnjca. - 1 . Jtrell wteug )»*t igdnwnle zapl­
*»ny. to pan ni* moz* przafrać. lecz musi otrzy

Niedtortedł polarny g londyńskiego Zoo dopiero w zmarzniętym basenie czuje $ie naprawdę
w twoim żywiole.

PCK. w Hajdukach
zaopatruje cała Polska

Zarząd główny Polskiego Czerwonego I hajducki w czasie od 1 do 10. 6. ub. r . przy­

Krzyża w Warszawie uchwałą z dnia 18 gru-1 niósł oddziałowi czystego dochodu 1249 39 zł
dnia ub. roku powierzył zaopatrywanie sek­

tor m. In. li stwierdził en czysto niemieckie
tereny na Górnym tląakn, ala ftadnefs czy
sto polskut*. OddasMMlsJ ter*nów z poiski
większuśtiij było w oo;óle niemożliwe, pome
MZ okraj rrzr-my«!(.wy miał niemierk.i ar *k

|tj autor wcale nie liczy się z fakiim.
i cyframi. I'i??ąc zaś o stale malejących 1 c/. ­
bach głosów wyborczych polskich na Slą«ku
Opal=km („Zaiht.dnm Górnym Śląsku"),
stwierd7a: „Praktycznie polskość w ten spo­
sób a Zachodniego Górnego Śląska zniknęła"
(str 20\ Zbędnym j- .­st z takim stanowiskom
polemizowaó Aiitoe. podkreśla dość znaczne
procenty wyborcze głodów niem'erkirh na
. .Wsrbodnim" Oórrym ^ln=ku w latach 1H22
-­103O Zamarza przv tym — informacja bar­
dzo ważna — iż według obliczeń komunalnej
Wspólnoty Interesów w Bytomiu do r. 1^35
okrągło 00 000 o?óh wywędiuwało z pokk ej
części Górnego Slą«ka do niemieckiej, ale łą­
cznie z tymi, którzy przenieśli się w eląb
Rzeszy, liczba ta znacznie przewyższa 100 ty­
się cy.

Ciekawe, sztucznością swej konstrukef, t»
wywody autora, stwierdzające

TOŻSAMOŚĆ FOLKLORU GÓRNEGO
8LA8KA Z CAŁYMI ŚRODKOWYMI

NIEMCAMI OD PALATTNATD (!?!).
Mówiąc o stosunkach demograficznych, pod­
kreśla autor, ż o ile cale Prusy miały w r.
1933 nidwvżkp unHzerY wyno«zącą ft 7 proe ,
to Górny Sttfll oa^unął 10 1 nroc Zaznacza
przv tvrn. U „szcrególnie wielką |ett ta nad­
wv*ka w powiatach na wschód od Odry • wr«
latkiem Kluczborka". Z tego stwierdzenia n:«
wyciąjia jednak jedynie właściwego wniosku.
zeodneeo z zaratrywan-smi przedwojennymi
niem'eck;ch ludzi nauki, It ta rozrodczość
z\v a7ina jest z masą etniczną polską i że
włainia powity eórno<!ą«kie, na wschód od
n!rv. są w śwetle statystyk niemieckich naj­
(rc«c;ej zamieszkałe przez zwartą ludność pol
ską.

Wielokrotnie podkreśla, iż cały górnoślą­
ski okręg gospodarczy jest jeden i niepodziel­
ny­

NA 0R3ZARZE, PRZYZNANYM POLSCE,
PRZEMYSŁ C1TŻKI UPADA, STRAJKI

SIE MNOŻĄ.
,.W«chodni Górny $1ą9k oznacza za wielkie
obrażenie dla polskiego orjzanizmu gospo­
da rrrri'" stDRttV koficrtw. jak prsze autor,
„wynik rozwojn gospodarczego od z. 1922 fest
całkiem wstrząsający". Autor konkluduje, iż
Rrps/a Niemiecka jeko wielkie państwo prze­
mysłowe « środkowej Ruropie, graniczy t
Polska i p. -iń=twami naddunaj?k-mi o struktu­
rze agrarnej W rozwiązaniu trudności gospo­
darczo-komunikacyjnyrh miedzy obu tymi
grupami organzmów gospodarczych przypada
całemu Górnemu Slą«kowi specjalna rola dc
spełnenia „Ohy on, jako silna i zamkniet?
jedność gospodarosa, został do tago stanu do­
prowadzony, by mógł przystąpić do owej o
szcześliwiającej pracy."

Cytowanym, ostatnim zdaniem, kończs
autor swoje rozważania Treść tego zdania je?
zupełnie niedwuznaczna, aluzja zaA do owe.
silnej i zamkniętej jedności gospodarczej, do
której ma być doprowadzony Górny Śląsk w
przyszłości ,jest zbyt jasna, abyśmy ją mu
sieli komentować.. ­

cji ratunkowo sanitarnej na terenie całej Rze
czypospolitej oddziałowi PCK. w Hajdukach

Fakt, że Zarząd Główny PCK. zlecił tak
ważną pracę ha>duckiemu oddziałowi, iwiad
czy dobitnie, że oddz.ał ten zasłużył się do­
brze około rozwojowi PCK na Śląsku.

Poniżej podajemy kilka wyjątków z rocz­
nego sprawozdania z działalności PCK. w Haj
dukach.

W roku 1988 zyskał oddział przeszło 200
członków. Obecna liczba członków wynos
9100, utworzono na terenie Hajduk kolonię
letnią dla dzieci, pozalem wysłano na kolonię
letnią do Dzięgielowa i Istebnej 200 dzieci co
kosztowało około 5 tysięcy złotych.

Przy b. wydatnej pomocy Rady załogowej
stalowni huty Batory wysłano do okolic pod­
górskich 161 kobiet.

W roku ubiegłym przeprowadzono 5 kur­
sów dla ratowników I patrolowych oraz po 1
dla sióstr pogot sanit i dla sekcyjnych. W

Ma

g w sgdzi* okręgowym )**t potomny sdwokat w kursach wzięło udział 325 osób, z czego zda
^" ^\TZ\:°-T7:^^i:r:V^0 egzamin 315 osób Oddz-ał hajduckiego P

C K wyszkolił dotychczas: 90 sióstr pog. sa ­
nitarnego 350 ratnwniczek dla obrony ludno­
ści cywilnej oraz 139 ratowników.

Tydzień PCK urządzony przez oddział

tym wypadku
IglełM betpł:
f>«d*k. »o trztbs odczekać orzeczenia t Zskłndu Ubaz­
r rr,,fi Społecznych, oddział w Chartowi*. Ponlewał
hi* zachodzi wyp»d*k choroby. Spolko nrteka ne ma
obowiązku btspłnlnego leczeni* w szpitalu. Motna Jł­

lese podani* o darowani* lub obnlłtnlt knwt­
•ma

K r. RndMinnkAw. — l . Skarga do Najwylaztgo
Trvhun«lu Adminl«tracyjnego » Wsrszawl* musi być
»nl**ton* przez adwokata. ­ i. Akt* zottsly prz*­
»'"n» do Tarn Oftr. Tsm beda przeprnwadzon* aoeho­
*i*>>łl P"««n dopiero powroeg akta do Katowic, gdzl*
soatanl* wyznaczona aatna rozprtwa. — ł. Sprawa na­
Jc*y tklerown< do zwlgzku tawodnwego. który powlt,

na ta atawki zarobków*. Zwlgtek atjsktittesol*)
irobkOw tary(owyeh, wobM czego skarga

RODZICE POLSCY! Nadaj*

dzledtu swemu imię nie polskie, IB
kładacie na nie piętno obce. które *
polskim otoczeniu późnie) uważaO
będzie za nieuzasadniony ciężar.

RADIO
środa 4 stycznia.

KATOWICE. Oods. 5SO-71B Aadycjs poranna
7.1S—SOO Muzyka t płyt. II M Sygnał csaati. 12 OS—
lSnO Audycja południowa 1400 Muzyka obiadowa w
wykonaniu orkl*»try rozgłogm katowicki*! 14 40 „U
kryt* »lly" — nogadst.ka dla młodziety. wygłosi k* dr
Holeelaw Rosinckl. 14.50 Wiadomości b eZnee t giełda
IB 00 .,Nn«i koncert dla mlod7le*y" IB30 Muzyka obła­
diwa. IS no Dzleknik pn|inłudntowy Ił".

'is Wlndnmo^ci
geapodarcze 1« 20 Ochrr na dzieci 1 mlojziezy przed
_ iłllrg — odczyt. 16 SB Reeltal wiolonczelowy 1RB8
Pogadanka K K O 1T0O .Wydarzenia na Bsłtyku

lal temu" odczyt 1T.1B Koncert »oll«tow ISOO
Koncert kameralny. 1» ?S Wiadnmoi-el «pori(.w* U.Sh

r Jgzyk 18 • WtdrAwk* co mlaeta czy rozwo) w*l
­ dyakuzja. 18.00 . Torlag w nleznant" ­ audycja w
oprać Wiktora Budzyńskiego. SO Sft Dziennik wieczór­

wladomogci meteorologiczne wltdnmo»cl sportów*
2100 Opowieść o Choplni*: Mazurki. 21.45 Powl*«c mft­

is. 22 00 Z tycis grupodsrczego Sianka - pngadan
ks. 2Z.10 Konrert popularny 2100—2105 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego I komunikat meteorolo­
giczny .

Czwartek 5 stycznia.
KATOWICE. Ood». B.S0-7 1S Audyeja poranna.

T.1B—S .flO Mutykł a płyt. 1157 Sygnał czasu 12.08 do
1300 Audycja polu In owa 14 00 Musyka rozrywkowa
w wykonaniu orklwtry rosgłoSol katowickiej 14 BO
Chwilka społeczna. 14BS WlaOomoscI BleSgce I giełda.
1*00 Zwierzęta rótnyrh «z«tel Iwtsta — pogadanka dla
młodziety. 15 14 „Nie mam na nla css*u" — dialog.
1SS0 Muzykę obiadowa w wykonaniu rok **try roaglo*

katów toki•>. U.00 Dziennik popołudniowy. 10.«

Wladomoscl gospodarcze. 16.20 Felieton Melchiora Wań­
kowicza. 16.• Duety wokalne. 16.BB „Trzej krOlowla
wsorem mody" — felieton. 17.10 Z teki Iwowekier
kcmpo7ytor6w. 17.46 „Szlakiem Bntorego I Tysenhau
tti" — pogadanka. 17 .B5 tnformnej* turyetyczn*. 1S .00
Poradnik rad owy. 18.10 Z albumu aplkera. 18 .2S Wie­
d<>mo*cl sportów*. 18 80 Organy I perkuaja — gawedi
muzyczna. 19 00 Koncert rozrywkowy, łh.88 Dziennik
wieczorny I wiadomości oieteorologlczn*. Komunikat
8nlego*y z Krakowa. Wiadomości aportów*. 21.00 Na
•za produkrja szc >towa - odczyt. 21.10 Muzyka fran
cuaka z płyt 21.30 „Znakomity Oaudi**art" - opowia­
danie. 2202 Rozmowa te słuchaczem. 22 12 Wesnłj
wieczór w wykonaniu teapolu „Al.- isklej pozytywki" i
udziałem orkleetry rozgłośni katowickie). 23 00-2J 0»
Ostatnie wiadomości IsIMiaika wieczornego I komunl­
kst meteorologiczny.

Redaktorzy działów:
trZycie Gospodirczc" — Jan Brzeski
ńZ Hat I Kopało" - Jóttl Ktratk
„Sport i wychowani* fitTOSue — Stefan Klslt­

l.ń.kl
Dział depeszowy — 7i1hcl(u Bolesław Cholewa.
Dział kroniki pollcyino-sądowej 1 lokalnej mia­

sta Katowic - Wilhelm Mikolgjcc.
Dtiat iaiormacTiny auonika prowiacfonalna —

Ernest Reiss.
la o.losseata — StaAtaław Rsjmaaak, Katowic*

L



Str, II Środa, dnia i -go gtyczn»a 1939 roku M

Co mysia o sporcie...
(Dokończenie ze str. 8 -mej).

ponadto był rokiem jubileuszowym. Trzeba wiec
•>!!•—fi me lylko jego dorobek, ale także wy­

li.ki dwudz i'st •!• tn I')I zmagań MUMft ruchu w
wolnej Ojczyzn.e.

Zeszłoroczne moje przemówienie IttutUllIf
tyczeniem, by rok 1038 zapiał się. w kr»n kach
naszego marszu ku w.elkoSci złotymi gioakUH ,
błyszczącymi |tatcas pięknej n I taplakl z roku
1937

W znacznej części tik, bo aktywa minionego
roku są liczne i jeszcze większe nr. rot |M7,

Zwiększyła s e na ogół planowoM i raaitlaoM
pracy naszych związków i klubów.

Popraw.ła się dyscyplina organizacyjna i
rspołpraca z czynnikami państwowym:.

Polepszyła się nieco sytuacja HMUMOwa w ok
»zosci związków i klubów dzięki unikaniu ryzy­

kownych imprez, oględniejszej gospodarce, z* ok
tataJej fi.^ftoncj: publ:czni»sci I dodatk .\ \ m
kre.ivt.Mii uzyskanym przez PI Wl

Zwiększyły się nasze szeregi przez przyłą­
aaen e braci z za Olzy i rozrost •ifKMOieJ zn |*>
kow.

Ministerstwo Oiwecen a PuM.cznego wydało
w ostatnich dniach nowe przep sy adaota e W V
w »zko!e. które powinny być punktem zwrotnym
w kwest.: usportowienia talodi ety tzkolaai

TozTn naszej prasy sport.>wej pdn.ósł się
znaczne pi*l względem ideowym i fachowym, a
pionierska rofcatl l'>lsk ego Rado s( u/m<gł:i

Przybyło sporo nowych wars.Mat.',w pracy. N
wspomnę tylke wielk e :nweMvcje aportom w
Zakopanem, tor wioślarski w Witobta, atad M
sa.eiski w Krakowie, pękną pływalne krytą na
Bielanach i rozpoczęcie pnttadowf ttaaiiaaa w
Warszawie, wreszcie

naeza elita zawodnicza odniosła na arenach
międzynarodowych izereg wspaniałych tejkettow,
np. zdobycie m.strzoetwa swata przez li >.

;w etrzelamu do rzutków} i łuczników, a wicami.
stzzostwa świata wzgl. Europy przez Maru<zar/a.
Vereya. Sobieraja ; łuczniczki, nowe rtkofd)
świata Walasiewiczówny, zwycęstw.i bokfrOW I
jeźdźców nad N.emcami i Włochami, w elka w.k­

t<>r a. p Otyty nad Irlaad | oraz dzielna eh po­
stawa w Zurychu i ^trasslnirgu.

Wyni MiOM DOWyttj pozycje dodatnie sta­
nów n aStty ii Tubek

Oczy w ftc | były takZe cenie i plamy na ja­
snym tle tu nionego roku:

Ne ratafii z Bjlająea (z przyczyn n.c/alez
nych od 1TWF. czy Zł" ES.) sprawa tal iporl ­
i\ej i sztucznego loJowiska • stoicy, piękny sta­
ll.on w Poznaniu nadal jest zamku ety. kolarst­
wo tlttwtnt ottac I i o-latui tor. Btłodaiti szkol­
na ne BM iiiolal sal ć\\ ejafe nych I dl tdl CÓw

Na traa t m.ędzynar dowej v »• ,,;i taty kilka
n ip itriebnych I <! ittl wyeta poratak — na boi.
sku i przy zielonym stole.

Ciężka dola nauczycieli W. F . nie poprawiła
się, choC gr<i/i taaaatowaa en radM sportowe­
go na odcinka ttkola* •

\\"y;>.i ik: bratalaogo, aierat «raet cimn.sk e­
>!I zachowana sę taWodników c/y publicznie.
byty w niektórych tłrodkłCB i dyscyplinach ra­
czej eaatWM n.z rtadmt

Wreszcie — ne wszystkie związki wykazały
irotuniaaie dla eiojtkiaj sytaacjl naaaaowaj Pań­
itwt CacM i etyli tylko na |ogo ponoe, Bil wy­

kazując tajna trttoj n ejalywy a k.erunku z.lo.
I | i IrodkAw z innych tródal

\ c wolno nam o tych trakach czy nicJ.ża­
ganiach zap maied,

N ona ej i t wolno nam ne zaliczyć minn­
nepo roka do lat potytywaych, wyjątkowo poty.
lywayct »>ród dwudz.cstu lat naszego BiOPod­
legł ego bytu.

1' |tl way znów napr/ó.l . tbJ tając się znacz­
nie do uiTagn.oneg >. eoprawdl ji"/i-.'e bardzo
idlofloga cola, jak.m jest p a mian | «iz elnej, wy­

tr/ymaloj. s .lnoj. zilr iwoj i oł ainej nilodz.eZy
oraz ttobioalo i Polak nocantwa także na are­
aacb c! np fal <h.

0 ile odtoglajaiw ł>ył jednak ten cel dwadz e­
lc a lat leną.

Snien la erdtid, biorąc relatywne. >e raden
naródnetrobłwtvmczasetakwelkckp-t.;
pAw na p. la odrodzeń a lityczatgo jak nasz, po­

Kalendarz narciarski P. Z. N. na sezon 1938-39
Kalendarz Nart iarski PDf, stanowiący od lat

11 tu dorociM wydawn.ctwo Polskiego Zwujzku
Narciarskeco, dostarczane bezpłatnie wszystkim
etloaaon PZU, stanowi prawd/ wą encyklopedię
witdonoiel lechaletat i organizacyjnych nar­
eiartklek, Wydawaletwt ko, naJac za s..hą trady­
cję rattolaaj pracy prteulo 10 ela lat, nabrało
juz pewnych cocb. w yrotaiającycfa je itaiotcią i
iako*ci| poalona od laayck aydawalctw. Mimo,
ta Kalendarz z natury r/ec/y musi zawierać sze­
reg a tdon dcl, powtartajacycb sę z reku na rok,
treść jego stało | ę w zasadzie zm enia, p rusza­
ne w nim s;i wi.|Z nowe tematy, wladonoid ak­
tualne i cenne uwagi, lataranikjjca każdego nar­
ciarza tak tportOWCfl jak i turystę

Obecny Kalendarz tt« era jak zwykle kalen­
darium na rok IBM I 1940 aaiytłkla uctagdto­
we dmę e . i Eartadfl i rota ju Polskiego Zwią­
zku Narciarskiego, dane tdniaielracyjae o Okrę­
gach. pr/e[> sy przyjmowań a do Polok ego Zwią­
zku Harc arakiago, spis klubów, uprawnienia i
zniżki kolej IWO

Osobny artykuł p Iwiot nv jest M ęizynaro­
dowej Podoracjl Nar. -a rsk ej jj, I. S\ 7 a w era
ayty jej ktatorit, ip I ettoakow, Dyrekcję Federa­
cji, wyciąg z regulaminu zaw 46* 0 M ttnoołwo
9a aia, waiyatkich twycieaeda w tawodaeh FIS

nieważ żaden ne m al tak ogr >rnnvc!i zaległości
do odrób ta a i tak olbrzymich trudności do po­
konan a

Rio jesienny już n e/api-ann karlą Liczą się
z nami.

Przebrnę! śmy przez rajlrudn:ejszy okres
r./u,i ny traal pod ooganl, mny odskocznię.

Ody roi prayatly, bodący roklon praoA I n­
pijek m i p erwttyn rok en drag e| 1 dwadt t­

1 n.is/ej pracy • wolnej ojczyzn e, tapo­
• ii ni wą erę jak najpnnyślnej."

od roku 1029, program tegorocznych tawodow
w Zakopanem, oraz wiadomości o prawach pny.
gotowawczych do rawodów i ceny biletów wste.
pu.

Obszerny dział spmrtcwy zawiera nazwiska
wszystkich mistrzów Polski od założenia Związ­
ku IhMy sędziów i komisje egzaminacyjne, termi­
narz zawodów na sezon 1938-39, informacje o
raidach narciarskich: Zulów — Wilno ku czci
Marszalka Józefa Piłsudskiego oraz Marszu Zimo­
wego Huculsk m Szlakiem II, Brygady Legionów
W dz.ale wyszkolenia znajdujemy informacje o­
gólne o nauczaniu i instruktorach narciarskich,
przepisy unifikacyjne, taksy oraz oficjalną listę
nstruktorów na najbliższy sezon. Wszystkie od­

znaki Polskiego Związku Narciarskiego, a wę<
za sprawność, górską i nizinną zajmują następ­
ny n.zdz ał, w którym zawarte są wyjątk' z re­
gulaminów, tabela warunków zdobycia odznak,
b egi wojskowe ze strzelaniem przystosowań,1
odznaki do potrzeb narciarstwe nizinnego, zdo
bywcy odznak złotych i statystyka Podana iest
1 sta wycieczek i ra dów ora» lista przodowników
oiiznaki góisk ej Nadto zamieszczone są trasy «•
stalone dla odznaki nizinnej oraz wskazówki efv
c jal ne.

Rozdział o turystyce zawiera niezwykle cen
ny spis •oayttkicb schronisk w Karpatach, da­
ne o organizacji ratownictwa i o narciarsk-m ko­
mun kac e śn egowym

Na koniec znajdujełny jeszcze kilka ciekawych
artykułów, jak np. o odżywianu w czasie zaprą­
wy nare arsk ej i na wycieczkach, o drogach la­
winowych, o biwaku zmowyrn. o pomocy doraź­
nej przy wypadkach narciarskich, oraz informa­
cje o Towarzystwie Krzew enia Narciarstwa i o
I. dze P 1, orana Turystyki.

Kalendarzyk narc ar^ki jest typowym Vade­
nocan, aiaaaaal aloodtowayn w ręku każdego
n arcia rza.

RESTAURACJA IMPERIAL
Kasawlca. Mariarka 7

zapris za na
wielkie

śwlniobicie
w dniu 4 i S stycznie 1939 r.

Poleca się nadal ze swą tan 4 1 dobrą
kuchnią otaz piwa tyskie i okocimskie,

6ospodi n.

• Km. ior< ra.
Ohwics/czenie o Hcvtacfl
0|S|»8iani, ł* w czwartek, dnia 5 my.

Crnlł 1M9 r. o godi. 12,30 ipriKtam rublt­
<znl* w Katowicach priy ul. Kochanow­
skiego nr 1<\ naatepujuce ruchomości:

1 radioaparat do uleci marki ,,1'hiltpa"
4 lampowy. 1 pianino marki „Foret",
16 »»ot/iw I 100 krzeaM restauracyjnych.
1 bll.ird automatyczny, 1 biurko modn«,
1 biblioteczka oszklona, 1 fotel do biur­
ka, 1 radioaparat do Stert, 1 dywan ;.S
razy 3 mir , 1 atafa do ubrań S-cie^clo­
*i — oaz.icowana ca tączna. auma zło­

tych 3000.
Ruchomości powytaz* 0)t!»dac motna na

•Blejscu aprzeilaży ćwlerd «X>dI. przad roz­
joczcclam li.ytacjl. (3068)

KOMOriNlK PĄPr 0R0H7KIEGO

w Katowicach, r*w. V.

VI Km. :T'P9-3S .

Obwieszczenie O ileytncPatycznla 1M9 r. o
drodze publ cznej
w Hall Targowej

Oft!>«'»m. te dl
godr. 9.30 aprzedai
licytacji w Katów
•kład nr 15:

wlekuza IIo»< naczyń kuchennych I sto­
łowych (Tdtrtt eerwlay eiklane, porcela­
nowe oraz rolne wyroby metalowe I alu­
miniowa) — oazaeowana na łączna ium«

r» złotych. (3087)
Powyższe ruc^omodel motna oglądać w

dniu licytacji w czaela 1 miejscu wyzej
Oznaczonym.

KOMORNMK f.\VV OROPZKIEOO
rewiru VI w Katowicach.

Polaka musi byd
• lincz I Jednolita!
To haało Naczelnego

Wodza realizuj. ZWIĄZEKREZEIWI8TÓW

Farbiarnia i Zakłady Chemicznego Czyszczenia

poszakoją
1 kasjerkę odpowiedzialną
S młodsze ekspedientki
Dokładne oferty składać do skr> tki pocztowej .r

Katowice 3Pfi.

Popierajcie kupców
ogłaszających się

„Polsce Zachodni"

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonula

Tal SC8-7,

wszelkiego rodzaju druki, jak bilety
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze.broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp.szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE. UL BATOREGO 2

FUTRA!

• \vVk m wyter-z*
.w, r.ati-^iMlł sjjAoJ.
k: tri.n -'port Isów
srebrnych po ok­nach iwałac|da:o
nskcli. M.Bau
mitiKer, Katowice,
Ko-hanowak^o 2
I p^ Chorzów, ul.
WdTKeci 87.

(3SS8)

Powidła
śliwkowe ca
t<m. c-dd­a w koń.-oi
stycznia fatoryka
przetworów ow
cewych R. K. Hue.
bn«>r i Ska., For­
don, Pomorze.

(3065)

Tartak
parowy wraz z h-e­

afatllfj w Rjnbni­
ku, uC. Racborsika
16 r>d zarais do wy­

najęcia. Anna Su
!i!'.i. Rybnik, Gre­
żyńsik;cgo 24.

(3232)

Wyciąg do wielkich pieców (COP)

Maszyny
do snyc;a „Pfaff
„Singer" Mary­

ny do pisania, no­
we i używane, naj­
taniej: 3-go Maja
30, I p ętro.

(2530)

LOKALE
HANDLOWE

Ubikacja
na warszła* tąp''
cerski4y 5mod
zaraz w Katowi­
c ach po» z.uiku'ję. —
Zg\. do Adim. P. Z.
pod „St R,"

(5230)

Sklep frontów)
od laraz d0 wyna/
jeca. Katowice, ot
Sta.wowa 11.

(3234)

..MIMOZA
"

Gab net ko*ni«ty.
czny. Katowice,
plac Mars* P I­
judskego 5. m. -ł
11 p Stcsuje wstej
kie zabiegi kosme­
tyczne. (35 !4)

Pekn a

trwała ondulacja
wykonanie parowe
poleca Koźleek; Wt
Itr an, Zakład fry­

zjerski dla Pań .
panów, Cłiorzów I
Powstańców 14.

PENSJONAT

„SLAZACZKA­
K. Marzyńskie)

WISŁA

orzyst Dzecbcinka
Ttlefon nr 66

Obok azkolnjch ter»
n6w narclaraklcb.

Otwarty
przez cały rok.

Ceny przystępne.

Redakcja:
Katowice, «L Bstoteoc 2, L p.

Telefony: do godt 18 tej 337 67 350 86
pogodz 18tej30426I30878

Rękopisów oie zwraca s>«

Administracja:
Katowice al. Koicintiki 15. ofie. II p .

Telefon: 337-67. 350 U.
PKO Katcw ce 303551

Przyjmowane abonament-i oglo^zfń

Reprezentacje:
Chorzów: ul Pocztma 2. tel 411 33.
Bielsko: Nad N prem I tel 36 67.
Lubliniec: u, Ogrodowa '
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4.

tel Ceszyr- II nr 115
Rybnik: OiaatajBjaiaa 8, tel. 11 -84 i 11­37

Abonament z odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

tłiiatsiecsni* 2 li 50 fPŁ*

Przyjmują Administracja Reprezentacjo.
Poczta 'listów 1 Aaenc K oski

CENNIK OGŁOSZEŃ
OOŁOgZENU W TEIŚCCE (1 ram = 70 mm

aa I mm J«4notame«r aa atronla trtulnwaj al 1.00
st 1 mm J*dnotamo«r w UVScl* ne dal­
aajek atraatab sl ».»

W DZIALE OaŁOSZENIOWTMd lam=28mm
tt 1 mm Jteoołtaowf .... . al 0.?:.

tnjmlar .Irnny wyvko*t 410 ml.u. aiproko«< 28T m •— "roni. ttkatowa II 4 Itrar (1 lam _ TO ni i <
stront et'Mi»Mii i t 10 :»n't (1 lim — W mim)

DROBNE OGŁOSZENIA plac: się. za słowo 20 gr
dli potiukujacrel prac; , | , > O.io ar
matrjmrola' •

...tata. 0.3" S?
ttuatjrm d'ukl*m • • O.W«r

Najottata cant drntmreo ostoarrnla it i.W — dla po
aiukujacrct prac; al l.M.

NEKROLOGI

w t«klcl« d ZOO mim ra 1 m in /ednofamowy 0.S0 »r
m tekłrlt poo 20łi min tt I ro*- tdoolam o.S" «r
w diltlt oglo«i'»iiowyiB it 1 m/m Jednolam. 0.2» fi

Ogłoszenia przy l mule mv do oodziny 16-tel dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omylkt w ostoati>nitcb nit opowtiBitJa do tadiolt
zwrotu totowki an t»ł •!* obo«itauja Adralniatraejt
itr beiplatoeRO powtcriania Oflottania o IK irrtt > atat
otlnaieDlt nit initaly wypirtont 7tttri»t«nit miejtet
bywa uwtaie<inioni o tri*, o II* ttiwiti<* aa to wtfle­

dy rMt»­yJii» ttesotein..
Nit priyimntemy odpowifdtialnnłci aa otaylU

powstałe prsos o*«1»Ire teksto leletonesa­


